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DZIŚ — poniedziałek, dnia 15 marca — 
Klemensa, Longina.

JUTRO — wtorek, dnia 16 marca — 
Hilarego, Eufrozyny.

POJUTRZE — środa, dnia 17 marca — 
Jana Sarkandra, Patryka, Zbigniewa.

Dziś będzie pochmurno, wietrznie i znacz­
nie chłodniej. Temperatura najwyższa wy­
niesie 42-44 stopni; w nocy 32-34 stopni. 
Porywiste wiatry północno . zachodnie 
20-30 mil na godzinę.

We wtorek będzie pochmurno, nieco 
cieplej; temperatura najwyższa 45-47 sto­
pni. Możliwość deszczu dziś 10 procent; w 
nocy i we wtorek 5 procent. 
Wschód: 6:03; zachód: — 5:57.
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PEŁNY SUKCES OPERACJI W LAOSIE
Opuszczenia Zajętych Ziem Egiptu

Zamach Na Życie 
Prezydenta Chile 
Salvadora Allende
Santiago, Chile, (UPI) — 

Wybuch bomby wyrwał wiel­
ką dziurę w suficie nad plat­
formą z której na kilka minut 
przed tern przemawiał prezy­
dent Chile, marksista Salva­
dor Allende. Przemawiał on 
na stadionie sportowym, do 
około 5,000 członków Partii 
Socjalistycznej, — czyli także 
marksistów. Senator Carlos 
Altamirano, sekretarz gene­
ralny Partii Socjalistycznej, 
oznajmił, że nad sufitem była 
umieszczona bomba zwana 
"Cocktail Mołotowa", z wi­
docznym "zamiarem krymi­
nalnym". Gdyby bomba wy­
buchła kilka minut wcześniej, 
to niewątpliwie zabiłaby pre­
zydenta Allende. W związku 
z wybuchem tej bomby, zosta­
ło aresztowanych 7 osób jako 
podejrzanych o spisek na ży­
cie prez. Allende.

Wojska ZSRR 
Wycofane 

z Nad Nilu
(,L’f*l) — Przy­

wódcy większości demokra­
tycznej w Senacie sen. Mike 
Mansfield oznajmił w sobotę, 
że sowieckie oddziały wojsk 
zostały wycofane z baz rakie­
towych w Egipcie, rozmiesz­
czonych wzdłuż Nilu. Obec­
nie tymi bazami rakiet ope­
rują żołnierze egipscy, a tyl­
ko są w nich obecni rosyjscy 
doradcy.

To wycofanie żołnierzy so­
wieckich znad Nilu Senator 
nazwał "ważnym krokiem w 
wysiłku poparcia rokowań 
pokojowych między Izraelem 
i Egiptem.

Sen. Mansfield dodał jesz­
cze, że sowieccy lotnicy już 
więcej nie latają w samolo­
tach Egiptu wzdłuż Nilu.

Obecność nad Nilem (po 
stronie Egiptu od 12 do 15 ty­
sięcy żołnierzy ZSRR było 
głównym czynnikiem, two­
rzącym niechęć po stronie 
Izraela i Stanów Zjednoczo­
nych, do czynienia ustępstw 
na rzecz pokojowego układu.

Departament Stanu doma­
gał się, aby Związek Sowiec­
ki wycofał swe wojska lotni­
cze z nad Nilu, jako warunek 
żądania od Izraela zwolnienia 
spod okupacji terenów Egip­
tu. zajętych podczas jednoty- 
godniowej wojny w czerwcu, 
1967. Sen Mansfield powie­
dział dalej podczas konferen­
cji prasowej w swym biurze, 
iż raport sekretarza Stanu 
Williama Rogersa, złożony 
przed Senackim Komitetem 
Spraw Zagrań., zrobił wraże­
nie, że istnieją pociągnięcia 
po “obu stronach” w kierun­
ku pokojowego załatwienia 
konfliktu nad Nilem. I być 
może, że ta akcja przyniesie 
pozytywne rezultaty. W koń­
cu Mansfield oświadczył, że 
on nie anrobował idei użycia 
wojsk US dla utrzymania 
pokoju na Środkowym 
Wschodzie.

Tę myśl ujawnił sen. Ful­
bright w piątek, że sekretarz 
stanu Rogers oznajmił, iż Sta­
ny Zjednoczone i Związek So­
wiecki godzą się na użycie 
swych Sił Zbrojnych, w razie 
potrzeby, dla utrzymania po­
koju na Bliskim Wschodzie.

Sen. Mansfield nie ujawnił 
wcale, skąd ma informacje, 
że wojska sowieckie zostały 
już znad Nilu wycofane.

Temperatura
N-w York (UPI) — Naj­

niższa temperatura.w naszym 
kraju była notowana dzisiaj 
rano 2 stopnie w Alamosa, 
Colorado. Najwyższa zaś o- 
siągnęła wczoraj 101 stopni w 
McAllen, w Teksasie.

Izrael i Egipt Na Swój Sposób Rozumieją Rozejm Nad Nilem
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Red. Jan Krawiec o Podróży 
Prezesa KPA Po Europie

Sajgon, Wietnam Południo­
wy (UPI) — Mimo przepro­
wadzanych poważnych ope­
racji wojskowych w Laosie, 
wycofywanie wojsk US z 
Wietnamu trwa nadal, zgod­
nie z planem prez. Nixona. 
W ubiegłym tygodniu dalsze 
5.000 żołnierzy US wróciło do 
kraju.

Obecnie amerykańskie siły 
w Indochinach wynoszą 317.- 
300 żołnierzy i są najniższe 
od roku 1966go.

Zgodnie z planem prezy­
denta Nixona ilość wojsk a- 
merykańskich w Indochinach 
do dnia 1 maja ma zostać zre­
dukowana do 284.000 żołnie-

Washington (UPI). 
symbolicznym geście pojedna­
nia się z reżymem czerwonych 
Chin sekretarz stanu William 
Rogers uchylił długotrwały 
zakaz podróżowania Ameryka­
nów do Chin. Pozostał w mo­
cy tylko zakaz podróżowania 
do Północnego Wietnamu, 
Północnej Korei i na Kubę. 
Decyzja ta ma aprobatę prez. 
Nixona. Administracja prez. 
Nixona czyni wysiłki w kie­
runku polepszenia stosunków 
z czerwonymi Chinami.

W ostatnim orędziu o Sta­
nie Spraw Światowych, prez.

Paryż (koresp. własna). — 
We wtorek, 9 marca w połu­
dnie opuściliśmy Londyn, 
zmęczeni, ale z innym spoj­
rzeniem na skupiska polskie 
na Wyspach. Trafiliśmy na 
wyjątkowo zimne dni. Jesteś­
my wszyscy przeziębieni i czę­
stujemy się wzajemnie piguł­
kami. Marzymy o wypoczynku 
i wyspaniu się, ale z wdzięcz­
nością wspominamy gościn­
ność w Londynie.

O pierwszej po południu lą­
dujemy na lotnisku Orły pod 
Paryżem. Czeka na nas dele­
gacja Polaków zamieszkałych 
w Paryżu z sekr. Oddziału 
SPK p. Jerzy Żłobnickim, któ­
ry jest naszym duchem opie­
kuńczym, a tutejsi Polacy mó­
wią nam, że jest on jednym 
z najofiarniejszych pracowni­
ków społecznych. Towarzyszą 
mu przemysłowiec Jan Wasi­
lewski, sekr. gen. Zw. Kupców 
Stan. Zabłocki i przedstawi­
ciel Radia Wolna Europa Je­
rzy Starnawski, którzy zabie­
rają nas swymi samochodami 
do hotelu Grand-Opera.

Po urządzeniu się w poko­
jach, idziemy do pobliskiego 
kościoła polskiego przy Saint 
Honore, przy którym znajduje 
się polska Misja Katolicka. 
Wicerektor ks. prałat Zbig­
niew Bernacki prowadzi nas 
do pokoju, gdzie bywał kiedyś 
Mickiewicz i Chopin. Wita nas 
rektor Misji ks. inf. Kazimierz 
Kwaśny. Jest również pro­
boszcz ks. Zenon Klepacki i 
brat Władysław. Przy lampce 
wina ks. Kwaśny mówi o dzie­
jach kościoła i wybitnych Po­
lakach, którzy modlili się w 
nim,’ marząc o powrocie do 
wolnej Ojczyzny.

O szóstej wieczorem jesteś­
my w Związku Kupców i Rze­
mieślników. Rolę gospodarza 
spełnia prezes Józef Żyto. 
Amerykańską “cocktail Hour” 
zastępuje “godzina wina”. Je­
steśmy przecież we Francji, 
największym na świecie pro­
ducencie i konsumencie wina. 
Po zapoznaniu się i pogawęd­
kach przy winie, spożywamy

Podróży 
Do Chin

Domagają Się
St Zjedn. 
Od Izraela 
Sisco Przyrzekł
Kairowi Odpowiedni 
Nacisk Na Izrael
Środkowy Wschód (UPI) — 

Źródła dyplomatyczne z Kai­
rze stwierdzają, że US przy- 
rzekły Egiptowi wywarcie na­
cisku na Izrael w sprawie wy­
cofania się z okupowanych te­
renów egipskich. Odpowie­
dnie oświadczenie miał złożyć 
ambasadorowi Egiptu Sisco 
zastępca sekretarza stanu dla 
spraw Środkowego Wschodu. 
Oświadczenie to nie obejmuje 
terenów innych państw arab­
skich, jak Syrii i Jordanii oku­
powanych obecnie przez Iz­
rael.

Premier Golda Meir w 
swym wywiadzie, opubliko­
wanym w sobotę w londyń­
skim Times, podała jakie 
arabskie tereny Izrael pragnie 
zatrzymać ze względu na swe 
bezpieczeństwo Sa to forteca 
Sharm el-Sheikh, kontrolują­
ca wejście do zatoki Agaba, 
syryjskie wzgórza Golan, 
wschodnią Jerozolimę, należą­
cą uprzednio do Jordanii i 
przesmyk Gazy. Izrael prag­
nie również zatrzymać część 
zachodniego brzegu Jordanu, 
który należał uprzednio do 
Jordanii. Oświadczenie to 
Goldy Meir wzbudziło opozy­
cję w ramach izraelskiego rzą­
du.

Minister spraw zagranicz­
nych Izraela Eban rozpoczął 
dziś kampanię za bezpośre­
dnimi rozmowami między 
przedstawicielami Egiptu a 
Izraela. Dotychczas rozmowy 
są prowadzone za pośredni­
ctwem amb. Jarringa, repre­
zentującego NZ, który rozma­
wia z każdą stroną oddzielnie. 
Eban stwierdza, że jedynie 
bezpośrednie rozmowy o kon­
takty osobiste mogą doprowa­
dzić do rozwiązania konfliktu. 
Jednocześnie jednak podkre­
śla, że nie jest to wstępnym 
warunkiem do prowadzenia 
dalszych rozmów.

Dalej Eban domaga się prze­
niesienia pertraktacji z Nowe­
go Yorku do innej miejscowo­
ści, twierdząc że gorąca atmo­
sfera, panująca w głównej 
kwaterze NZ, nie sprzyja per­
traktacjom.

Zniesienie 
Zakazu

Lawinowe 
Zwycięstwo 

Indiry ‘
New Delhi, Indie (UPI) — 

Pani premier Indira Gandhi 
odniosła lawinowe zwycię­
stwo w wyborach, których o- 
stateczne wyniki zostały już 
obliczone. Na 515 miejsc no­
wa partia kongresowa pani 
Gandhi zdobyła 350 manda­
tów, to jest więcej niż dwie 
trzecie, co umożliwia jej prze, 
prowadzanie zmian w konsty­
tucji.

Największa partia opozycyj­
na komunistów osiągnęła 
mandatów.

Wracają 
z Wietnamu

Z Prezesem Mazewskim 
w Paryżu

Nowy Plan 
Ubezpieczenia

Washington (UPI). — Se­
kretarz transportacji John A. 
Volpe zapowiedział, że udzieli 
poparcia nowemu planowi u- 
bezpieczenia samochodowego, 
jaki będzie miał nazwę “No- 
Fault” (bez winy). Jest to 
koncepcja, że każdy poszkodo­
wany w wypadku samochodo­
wym dostanie odszkodowanie 
od kompanii ubezpieczeniowej 
bez względu na to. ktj ponosi 
winę wypadku. Projekt ten 
ma już za sobą dwuletnie stu­
dium, którego wyniki sekre­
tarz Volpe przesłał do Senac­
kiego Komitetu Handlowego, 
od którego oczekuje się odpo­
wiednich zaleceń.

zewskiego z małżonką, 
towarzyszących im Chicago- 
wian, stwierdzając, że po raz 
pierwszy Zw. Kupców i Rze­
mieślników w ciągu swoich 
przeszło 50 lat działalności ma 
okazję gościć wybitnych 
przedstawicieli Polonii Ame­
rykańskiej', wyrażając nadzie­
ję, że to pierwsze spotkanie 
nie będzie ostatnim.

Inż. Janusz Dering przed­
stawił dzieje Zw. Kupców i 
Rzemieślników oraz cele i za­
dania organizacji, która jest 
ważnym pomostem 
starszym a młodym 
niem.

Ks. prób. Klepacki 
wizytę przedstawicieli 
Amerykańskiej wzruszającym 
wydarzeniem, stwierdzając, że 
Polacy we Francji pragną na­
uczyć się od amerykańskich 
gości bezpośredniości w obej­
ściu. Przekonujemy się, że łą­
czy nas wiele, przede wszyst­
kim polski duch, a wizyta 
przedstawicieli Polonii Ame­
rykańskiej napawa otuchą i 
nadzieją na lepszą przyszłość.

Na przemówienia gospoda­
rzy odpowiedział prezes Ma- 
zewski. (Przemówienie to po­
damy osobno).

Wśród gości, oprócz Zarzą­
du Zw. Kupców, znajdowali 
się m.in. przemysłowiec Jan 
Wasiłowski z małżonką, pre­
zes Zw. Rezerwistów i Kom­
batantów Lucjan Ciszewski, 
prezes Związku Inżynierów i 
Techników Edward Brzeski, 
prezes honorowy Zw. Kupców 
Mieczysław Krasowski, pani 
Krystyna Starnawska z Ko­
misji Szkolnej, red. sekcji pol­
skiej Radia Francuskiego 
Edw. Borowski, oraz p. Woło- 
siewicz i Janina Grużewska z 
sekcji polskiej Radia Francu­
skiego. Przy szampanie i wi­
nie do późnej nocy toczyły się 
pogawędki na tematy polskie 
i życia Polonii Amerykańskiej 
oraz Polonii Francuskiej.

J. K.
Ze względu na panujący wów- | 

czas w Londynie strajk pocztowy, Nixon powiedział, że Departa- 
I korespondencja red. J. Krawca z ment Stanu wydał ostatnio 

. : ■ . ; , , . - I Londynu nadeszła później niż z i 1,000 zezwoleń dla Ameryka-
wysrmenitą francuską kolację, j paryża. Zamieścimy ją w następ- nów pragnących odbycia po- 
pozmej znowu szampan i wi- llym wydaniu. Podobnie jak pełen droży do Chin, ale Pekin 
n0- J tekst przemówienia prezesa Ma- ' udzielił zezwolenia na wjazd

Prezes Żyto w serdecznych . zewskiego, wygłoszonego w Fary-; do Chin zaledwie dla trzech 
słowach powitał prezesa Ma-1 żu. — Red. j Amerykanów.

Polski Bokser 
“Wybrał Wolność” 

w Kopenhadze
Kopenhaga, (CST) — Liczą­

cy 20 lat Włodzimierz Wój­
cik, polski bokser z Poznania, 
zwrócił się z prośbą o udziele­
nie mu azylu politycznego. 
Wójcik przebywał w Danii w 
ramach polskiej reprezentacji 
bokserskiej, która wygrała 
mecz z reprezentacją Kopen­
hagi. Wójcik opuścił hotel w 
piątek i zgłosił się na posteru­
nek policji z prośbą o azyl. 
Reprezentacja Polski odwoła­
ła drugi mecz i natychmiast 
powróciła do Polski.

Czarna Pantera 
Rozbita Na 

Dwie Frakcje
Washington (UPI) — Re­

wolucyjna organizacja mu­
rzyńska “Czarna Pantera” 
znajduje się obecnie w fazie 
rozbicia na dwie frakcje, co 
jest uważane za “początek 
końca” dalszego istnienie 
“Czarnej Pantery.” Pęknięcie 
na dwa zwalczające się odła­
my nastąpiło w ubiegłym ty­
godniu, kiedy 3-ch członków 
“Czarnej Pantery” w New 
Yorku, sprzedających oficjal­
ne czasopisma “Pantery,” zo­
stało napadniętych i jeden zo­
stał ugodzony sztyletem, dru­
gi kulą rewolwerową, a trze­
ci dotkliwie pobity. Ataku do­
konało 7 Murzynów i ten atak 
nie miał nic wspólnego z 
“Czarną Panterą” z Kalifornii, 
lecz był rezultatem wzajem­
nych walk wśród Pantery w 
New Yorku. Policja spodzie­
wa się teraz więcej takich na­
paści. Podział na dwie frakcje 
jest dokonany — jedną kie­
rują Huey Newton i David 
Hilliard z Oakland, w Kali­
fornii, a drugą Eldridge 
Cleaver, przebywający w Al- 
gerii. Obie frakcje oskarżają 
się wzajemnie o “prawico- 
wość” i “działalność kontrre­
wolucyjną.”

Od pół roku ciągnie się ry- 
walizacyjna nienawiść mię­
dzy Cleaverem i Huey New­
tonem, która teraz dopiero 
przerodziła się w otwartą woj­
nę. Cleaver ogłosił, że Newto­
na wyrzucił z ‘Czarnej Pante­
ry” w New Yorku. Na to New­
ton zaatakował Cleavera w 
oficjalnym Biuletynie Pante­
ry, zarzucając, że Cleaver 
trzyma jego żonę Kathleen 
Cleaver wbrew jej woli w Al- 
gerii i że Cleaver uprawia 
“dziecinną lewicowość i reak­
cyjny szowinizm, oraz, że 
Cleaver zabił członka Pantery 
za romans z jego żoną. Na to 
odezwała się żona Cleavera, 
twierdząc, że to kłamstwo i że 
należy zrobić ‘czystkę w par­
tii,” bo są w niej członkowie, 
którzy chcą ją zniszczyć!

Departament Sprawiedliwo­
ści podaje, że obecnie “Czarna 
Pantera” liczy 500 członków, 
z czego połowa jest w Kali­
fornii.

Pogoda w Warszawie
New York (UPI) — Dzisiaj 

w Warszawie pochmurnie 
przy temperaturze 37 stopni 
Fahrenheita, czyli plus 3 sto­
pnie Celsiusza.

Stwierdza 
Gen. Lam
Po spełnieniu Zadań 
Wojska Sajgonu 
Wracają Do Baz
Sajgon, Wietnam Południo­

wy (UPI) — Grupa operacyj­
na wojsk Południowego Wiet­
namu wypełniła w pełni swe 
zadanie w Laosie i obecnie 
wycofuje się na tereny Połu­
dniowego Wietnamu — 
stwierdził gen. Lam dowódca 
armii sajgońskiej, przeprowa­
dzającej tę operację. Zada­
niem wojsk sajgońskich nie 
było okupowanie części Laosu 
a jedynie przecięcie szlaku 
Ho Czi Minna, zniszczenie 
znajdujących się tam magazy­
nów i środków transporto­
wych. Zadanie to zostało wy­
konane. Szlak Ho Czi Minha 
został przecięty i zniszczony 
w kilku miejscach. Grupy ope­
racyjne przeszukały teren i 
zniszczyły wiele magazynów 
broni oraz zapasów żywności. 
Zostało również zniszczone 
wiele środków transporto­
wych. Obecnie wojska Połu­
dniowego Wietnamu ewaku­
ują się z zajmowanych tere­
nów.

Amerykańskie samoloty 
zniszczyły wczoraj 8 komuni­
stycznych czołgów. 6 z nich 
zostało rozbite w pobliżu Se- 
pone, które z powrotem zaję­
ły oddziały komunistyczne, po 
ewakuowaniu miasta przez ar­
mię Sajgonu. Źródła wojsko­
we stwierdzają, że lotnictwo 
US obecnie używa do niszcze­
nia czołgów oraz podziemnych 
schronów specjalnych bomb 
naprowadzanych na cel wiąz­
kami lasseru. W czasie opera­
cji laotańskiej, lotnictwo US 
z n i s z c żyło 55 komunistycz­
nych czołgów sowieckiej pro­
dukcji.

Jak podaje gen. Lam, w cza­
sie akcji laotańskiej zostało 
zabitych 8,208 komunistów, 
przy stratach własnych: 726 
zabitych, 2,763 rannych oraz 
165 zaginionych, względnie 
wziętych do niewoli. W ope­
racji tej siły wspierające lot­
nictwa US straciły 67 helikop­
terów oraz 4 samoloty.

George De Ment 
Prezes CTA 

Nie Żyje
Las Vegas. (UPI) — W 

Las Vegas zmarł nagle na 
atak serca liczący 67 lat Geor­
ge L. De Ment, prezes Chica- 
goskiej Władzy Transporto­
wej (CTA). Przebywał w Las 
Vegas na krótkich wakacjach 
po konwencji krajowej dla 
spraw masowej transportacji.

Zmarły był prezesem Zarzą­
du CTA od 1963. Jako inży­
nier i administrator pracował 
w służbie miejskiej przez 44 
lata. W latach od 1954 do 
1963 De Ment był komisa­
rzem robót publicznych mia­
sta Chicago. Swą karierę w 
służbie publicznej De Ment 
rozpoczął w 1927 roku w Dy­
strykcie Sanitarnym.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, w kościele prezbiteriań- 
skim w Park Ridge, przy 207 
S. Lincoln.

Dziennik Związkowy
Dziś rozpoczynamy drukować listę agencji 

Na Południu, Południowym Wschodzie 
I Południowym Zachodzie.

A & K News Agency 
3058 W. 47th Sta. 
Chicago, Illinois. 60632 
Teł. LA 3-3035

Boulevard News 
1838 W. 47th St.
Chicago, Illinois. 60609 
Tcl. LA 3-7745

Brighton Park News 
2831 W. 38th St.
Chicago, Illinois. 60632 
Tel. LA 3-7698

J. Bronder
1635 W. 35th St.
Chicago, Illinois. 60609

Cheltenham News Agency 
2742 E. 83rd St.
Chicago, Illinois. 60629 
Tel. SO 8-1416

R. Davis
5750 S. Natchez
Chicago. Illinois. 60638 
Tel. 586-4626

Elsdon News Agency 
5446 S. Kildare Ave. 
Chicago. Illinois. 60632 
Tcl. 581-1511

Gade Park News 
2504 W. 51st St.
Chica'rw. Illinois 60655 
Tcl. RE 7-9559
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 

-Cleveland, Ohio 44125 
Telef. Area Code 216; 641-7528

Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Ks. Prób. Stanisław Cymański - 
Nie Żyje

W środę, 10-go marca od­
był się pogrzeb śp. ks. Stani­
sława Cymańskiego probosz­
cza parafii św. Kazimierza. 
Zmarł przedwcześnie licząc 
zaledwie 49 lat. Ks. Cymański 
po wyświęceniu w katedrze 
św. Jana w Cleveland w roku 
1947, został przydzielony do 
parafii Niepokalanego Serca 
Marii przy Lansing. Pełnił on 
również funkcję wikarego w 
kościele św. Barbary a na­
stępnie w kościołach w Berea 
i Rocky River. Był wikarym 
w kościele św. Kazimierza a 
gdy ks. prałat Andrzej Ra­
decki przeszedł na emerytu­
rę został administratorem tej 
parafii. W rok później tj. w

1969 roku ks. Cymański zo­
stał proboszczem. Ksiądz St. 
Cymański, dbał o zachowanie 
polskości swej parafii i był 
wzorowym proboszczem tro­
szczącym się o swych para­
fian. W okresie świąt pamię­
tał o pielęgnowaniu polskich 
tradycji w obrzędach kościel­
nych. W kościele rozbrzmie­
wały polskie pieśni i polska 
mowa.

Pamięć o Nim pozostanie na 
zawsze w sercach pogrążo­
nych w żałobie parafian i tych 
wszystkich, którzy go znali.

Parafia św. Kazimierza i ca­
ła Polonia w Cleveland z 
Jego odejściem poniosła wiel­
ką stratę i okryta jest żałobą. 
Cześć Jego pamięci.

Rewia “Śmiech To Zdrowie”, 
Czyli Eskulap w Cleveland

Po występach zespołu moc­
nego uderzenia „Niebiesko- 
Czarnych”, który był szcze­
gólnie przeznaczony dla mło­
dzieży, przybywa do Cleve­
land na ogólne życzenie pub­
liczności „Eskulap”. Jest to 
zespół składający się z leka­
rzy specjalistów. Rewię w ich 
wykonaniu można śmiało pro­
filaktycznie polecić każdemu 
— jej nazwa — Śmiech to 
zdrowie.

Skoro lekarze zalecają 
śmiech, to trzeba im jako fa­
chowcom wierzyć. Nie będę 
pisać wiele o Eskulapie, bo 
robią to reklamy. Poza tym 
podczas ostatniego pobytu w 
Stanach półtora roku temu 
zareklamowali się sami zna-

Posiedzenie 
Klubu Matek 
Gminy 6 ZNP

Miesięczne posiedzenie Klu­
bu Matek Niebieskiej i Złotej 
Gwiazdy Gminy 6 ZNP, od­
będzie się w czwartek, 18-go 
marca o godz. 7 wieczorem w 
domu Gminy 6 przy Fuller­
ton.

Mamy cały szereg ważnych 
spraw do załatwienia i dlate­
go prosimy wszystkie człon­
kinie o przybycie. Przypomi­
namy, że nasza karcianka od­
będzie się zaraz po posiedze­
niu Gminy w niedzielę, 28-go 
marca o godzinie 5 po poł. 
Dużo pięknych nagród i prze­
kąska. Wszyscy serdecznie 
proszeni.

Helena Ositkowska — prez. 
Józefina Kusiak — przew.

PTU Na Kantowie 
Zaprasza 

Na Karciankę
PTU przy szkole św. Jana 

Kantego urządza zabawę kar­
cianą „Bunco and Card Par­
ty”, w niedzielę 28-go marca, 
o godz. 3 po poł. w High 
School Gymnasium przy Col­
lege i Professor Ave. Atrak­
cyjne nagrody wejściowe. 
Dochód przeznaczony na po­
trzeby szkołyr i studentów.

Wszyscy proszeni o popar­
cie.

Vicky Stolarski, prez. PTU

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: — 
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland, Ohio. 44134 

Tel. 842-1099

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

komicie i dlatego w tak krót­
kim czasie przyjeżdżają zno­
wu na podbój Ameryki i Ka­
nady.

Wystarczy napisać, że re­
wia w wykonaniu „Eskulapa” 
— „Śmiech to Zdrowie”, bę­
dzie wystawiona w sobotę, 
20-go marca, o godz. 8 wiecz. 
w auditorium South High 
School, 7415 Broadway w 
Cleveland. Gościnnie wystąpi 
w rewii znany aktor Wojciech 
Siemion.

Zbrodniarz Wojenny 
z Pluszowa Skazany

Warszawa (ŻW) — F. Gru- 
en, były członek straży SS w 
obozie koncentracyjnym w 
czasie wojny, któremu akt 
oskarżenia zarzuca zamordo­
wanie 36 więźniów, został ska­
zany przez sąd w Wiedniu na 
karę 9 lat więzienia.

Oskarżony był strażnikiem 
załogi SS-owskiej w latach 
1943-1944 w Płaszowie w woj. 
krakowskim. Jak zeznawali 
świadkowie, Gruen odznaczał 
się szczególną brutalnością i 
sadyzmem.

Watch That Waist!
PRINTED PATTERN

4710
SIZES 
10-18

..SUBTRACT TWO INCHES 
from your waist — the happy 
result of anagle seaming! Sew 
this slip of a dress for your 
spring-summer travels.

Printed Pattern 4710: Misses’ 
Sizes 10, 12, 14, 16, 18. Size 14 
(bust 34) takes 2ti yards 39-inch 
fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA. 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION-PACKED 
! Spring-Summer Catalog — separ- 
I ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit. sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-weal 
answers. $1.00

■ ■ -

LASEROWY POSTĘP — Nie małą sensację wzbudza 
nowa metoda krojenia garniturów, które zaczną stoso­
wać największe na świecie zakłady odzieżowe Geneseo, 
Inc. w Fredericksburg, Va. Rolę tradycyjnych nożyc 
przejęły promienie laserowe. Nowy wynalazek jest nie­
zmiernym bodźcem dla firmy, której obecny obrót rocz­
ny wynosi, bagatela, 50 miliardów dolarów.

“Orlęta” z Orchard Lake Zdobyły 
Mistrzostwo w Koszykówce

(Orchard Lake St. Mary Basketball Team 
Detroit Catholic League Champs)

Wyższa Szkoła Najświęt­
szej Marii Panny w Orchard 
Lake, to nie tylko jedna z naj­
doskonalszych uczelni w Sta­
nach Zjednoczonych, jeśli 
chodzi o poziom naukowy, a- 
le i w sporcie jest niezwykłą. 
Pośród 28 drużyn w Archi­
diecezjalnej Detroickiej Li­
dze (Second Division) jest 7 
drużyn Szkół Wyższych z pa­
rafii polonijnych. Ciekawe, że 
wśród 8 drużyn, które były 
zakwalifikowane do walk fi­
nałowych cztery były polo­
nijne: Matki Bożej Karmelu 
z Wyandotte (10-2). św. Flo­
riana z Hamtramck (12-0), 
św. Władysława z Hamtramck 
(12-0) i Marii Panny z Or­
chard Lake (10-2).

Dnia 21 lutego w obecności 
7.425 osób w krytej hali Uni­
wersytetu Detroickiego „Or­
lęta” z Orchard Lake zwycię­
żyły, a tym samym stali się 
mistrzami na 1971. Do mis­
trzostwa doszły „Orlęta” po 
zwycięstwie ćwierć-finało- 
wym z drużyną św. Władysła­
wa, 59-54, po zwycięstwie w 
półfinale z drużyną św. Wi- 
centego 66-53 i wreszcie po 
finale z niepobitym dotych­
czas przez nikogo zespołem 
„Lancers” św. Floriana z wy­
nikiem 57-53.

Drużyna „Orląt”, której 
trenerem i opiekunem jest 
ks. prof. J. Rakoczy, podczas 
całego sezonu grała zna­
komicie, mimo że jest bardzo 
młodym zespołem. Kapitan 
drużyny Władysław Sakow­
ski otrzymał tytuł „najbar­
dziej wartościowego gracza 
roku”. Inni w zespole to Grze­
gorz Strzałkowski również z 
Detroit, dalej Stefan Jugan z 
Digman’s Ferry, Pennsylva­
nia są oni w klasie Juniors, 
Michał Paciorek (6’2) z De­
troit jest dopiero Sophomore 
jak również Stanisław Dzio­

ba z South River, ew Jersey, 
obaj bardzo utalentowani.

Przyszłość „Orląt” zapowia­
da się świetlanie. Już po raz 
siódmy z rzędu biorą udział 
w walkach finałowych, do 
których tylko najlepsze zes­
poły dochodzą.

Napewno „Orlęta” z Or­
chard Lake są stale zaliczane 
do najlepszych w Michiganie.

Brawo „Orlęta” jesteście 
dumą Polonii.

Ks. Stanisław Milewski 
V ice-Rektor/Prokurator

“Straszny Dwór” 
Moniuszki 

w Niemczech
Warszawa. — Wystawiony 

z inicjatywy Roberta Sata­
nowskiego i w realizacji Sła­
womira Żerdzickiego reżyse­
ria), Andrzeja Sadowskiego 
(scenografia) oraz Conrada 
Drzewieckiego (choreografia) 
“Straszny Dwór” Stanisława 
Moniuszki w zachodnionie- 
mieckim mieście Muenchen 
Gladbach, spotkał się z gorą­
cym przyjęciem publiczności.

Wicepremier Izraela 
Zaproszony 

Przez Arabów
Londyn (UPI). — Na wiecu 

odbytym przez całą udność 
druzyjskiej wioski Daliat el- 
Carmel w północnym Izraelu, 
izraelski wicepremier Allon 
obiecał mieszkańcom, że uczy­
ni wszystko, aby odzyskać — 
w celu należytego pochowa­
nia — głowę Druza, zabraną 
przez palestyńskich partyzan­
tów, którzy go uśmiercili w 
czasie wypadu z Libanu. Dru- 
zowie, którzy żyją w zgodzie 
z władzami, zaprosili z włas­
nej incjatywy przywódców 
izraelskich na swój wiec.

W

POWYŻSZE dwa zdjęcia prezentują sposób, w jaki bły­
skawicznie tworzy się lądowisko dla helikopterów nawet 
w gęstej dżunglii w Azji południowo - wschodniej. U 
góry: ważąca 15.000 funtów bomba eksploduje tuż nad 
wierzchołkami drzew w celu uniknięcia powstania kra­
teru po wybuchu. Niżej: — ogołocony eksplozją z drzew 
teren. Ciężkie bomby zrzucane są przez amerykańskie 
samoloty transportowe.

Polak Żyje 
Coraz Dłużej

Warszawa. — Jeszcze nie­
dawno Polska zaliczała się do 
demograficznych “nastolat­
ków”. Obecnie nie spotykamy 
już przykładów młodości de­
mograficznej w Europie. Mło­
de są te społeczeństwa, w któ­
rych — zdaniem demografów 
ONZ — udział osób 65-letnich 
i starszych w ogólnej liczbie 
ludności nie sięga 4 procent. 
Tzw. dojrzałość demograficz­
ną wyraża proporcja ludzi 
starych w wysokości od 4 pro­
cent do 7 proc., z chwilą gdy 
proporcja ludzi starych osią­
ga 7 proc., mamy już do czy 
nienia z ludnością w znacze­
niu demograficznym “starą”. 
Europa się zestarzała. Bardzo 
nieliczne są w niej kraje o 
ludności w znaczeniu demo­
graficznym “dojrzałej”. Je­
dnym z nich była do niedaw­
na Polska. W roku 1960 pro­
porcja ludzi starych (od 65 
lat) wynosiła w Polsce 5,9 
proc., w dwa lata później — 
6,2 proc., a w 1964 r. już 6,9 
proc. W roku 1970, zdaniem 
demografów i statystyków, 
liczba osób powyżej 60 lat li­
czyła około 12,5 proc., a więc 
Polska według kryteriów — 
ONZ, znajduje się już w gro­
nie krajów o ludności demo­
graficznie “starej”.

Poszukiwani 
Świadkowie Zbrodni 

Hitlerowskich
Warszawa (ŹW) — Główna 

Komisja Badania Zbrodni Hit­
lerowskich w Polsce prowadzi 
śledztwo w sprawie zbrodni 
popełnionych w kommando 
Friedenthal, które podlegało 
o b o z o wi koncentracyjnemu 
Sachsenhausen. W związku z 
tym wszyscy byli więźniowie 
obozu Sachsenhausen, którzy 
byli zatrudnieni w tym kom­
mando, proszeni są o zgłosze­
nie się listowne lub telefonicz­
ne do Głównej Komisji Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w 
Warszawie. Al. Ujazdowskie 
II, tel. 28-44-31 wewn. 551.

“Złote Koziołki” 
Dla Warszawskiego 

Fotografa
Warszawa.— Jury pod prze­

wodnictwem T. Cypriana oce­
niło 1,351 prac nadesłanych 
przez blisko 420 fotografów z 
19 krajów, na międzynarodo­
wą wystawę fotograficzną, 
która odbędzie się w Poznaniu 
w czerwcu br. Grand Prix wy­
stawy — “Złote koziołki” zdo­
był warszawski fotografik 
Lech Charewicz. Trzy złote 
medale przyznano Jackowi 
Kulmowi, Edwardowi Kuzmie 
i Stefanowi Okołowiczowi.

Instant Crochet!

{TGxe

7109

1
AA

Look your best every day in 
newest crochet separates!

INSTANT-CROCHET poncho 
and skirt are smart, slimming in 
a flattering design of graduated 
shells. Use large hook, knitting 
worsted. Pat. 7109: one size fits 
Misses’ 8-16.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, N. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New! "Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly! Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book— 
more than 100 gifts for all occas­
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. 
"16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv­

ing”. 15 patterns. 50c.

> A DE LAMOTHE

KOSYNIERZY !
powieść z 1863 r.
Tłumaczył F. K. A

135------- (Ciąg dalszy)

XXVI. — MĘCZENNICY.
Kiedy Polacy przygotowywali się do obrony, moskale z 

nie mniejszym zapałem, przygotowywali się do napadu. Mi­
nęły te dni, w których gubernatorowie szydząc, posyłali dwu­
stu lub trzystu zokaków dla ścigania garstki buntowników, i 
kiedy Swinin liczył na miesiące Styczeń i Luty, na srogą zimę 
i inne okoliczności, co miały się przyczynić do występienia 
nikczemnego motłochu.

Ten motłoch zrobił się armią; po wiele razy zwyciężał 
jaśnie wielmożnych, wysokoście, excellencye i rozmaitych 
mandarynów tatarskich. Satrapi, zamieszkali w Warszawie, w 
Wilnie i Kownie, pocili się ze strachu w swoich ufortyfikowa­
nych pałacach i otaczali je armatami i szubienicami. Codzien­
nie Berg rozstrzeliwał w Warszawie, codziennie Murawiew 
wieszał w Wilnie, a to dla zwalczenia strachu przestrachem.

W Petersburgu nie było się lepiej zabezpieczonym.
Ze wszystkich stron Rosyi biegły wojska, by zalać Polskę; 

przeszło sto tysięcy ludzi przebitgało ten nieszczęśliwy kraj, a 
że jeszcze nie było ich dosyć, werbowano do pomocy bandy­
tów. Złoto płynęło stosami na utrzymanie zdrajców i zorgani­
zowanych szpiegów; podpalaczom posyłano medale, złoto i 
srebro; krzyże i ordery jak deszcz spadały na wszystkich shań- 
bionych; reskryptami pochwalnemi dziękowano wszelkitj sro- 
mocie; w kancelaryach gubernatorów współzawodniczono o 
pierwszeństwo z gazetami urzędowemi w fabrykowaniu kłam­
stw i depesz ohydnych, by oszukać Europę i zohydzać w jej 
oczach Polaków, jak również rozrzucano setki tysięcy obrzy­
dliwych proklamacyi po kraju, by przerażać patryotów.

W każdej rodzinie, oj cite był zakładnikiem odpowiedzial­
nym za czyny i ruchy swoich dzieci i swojej służby; w każdym 
domu polieya umieślicła odźwiernego dla szpiegowania. U- 
rzędnicy cywilni i wojskowi zorganizowali wojnę w imieniu 
cara; popi, w każdej cerkwi prawosławnej, zachęcali do niej 
w imieniu Boga.

Jedno słowo, jedno westchnienit, wstążka w kolorach na­
rodowych, ubiór polski, były zbrodniami stanu, przewidzia- 
nemi przez prawo, które je nieinaczej karało, jak konfiskatą 
majątku, deportacyą do Syberyi lub śmiercią.

Nosić żałobę po nieprzyjaciołach cara było surowo wzbro­
nionym; jedynie można ją było nosić po ojcu, po matot, sio-*  
strze lub bracie; i to nazywało się tolerancyą, którą Murawiew 
wieszatiel uważał za słabość o pobłażanie.

*)Dzienniki polskie, tom 3, str. 218.
(Ciąg Dalszy Nastąpi)

W Wilnie, dzięki ohydnej działalności tego prokonsula, 
ofiary mnożyły się w każdej rodzinie tak dalece, że wkrótce 
połowa ludności chodziła w żałobie. Obrażony tern gubernator 
nazwał to buntowniczą manifestacyą, i rozkazał siłą zmuszać 
obywateli do podpisywania wiernopoddańczych adresów do 
cara, i wydawał bale, na które kozacy zaproszonych gości na­
haj kami spędzali.

Ażeby położyć koniec boleści, która nic sobie nie robiła 
z kar i więzienia, postanowił zakneblować ją obawą niesławy.

Ten wynalazek, tak potworny i haniebny, że ucziwe pióro 
nie ośmieliłoby się przepisać postanowienia, które zaraz na­
stąpiło, jest poświadczone temi słowy w jednym z większych 
dzienników angielskich:

“Z pewnego źródła dowiadujemy się, że ostatni roz­
kaz, wydany przez Murawiewa, poleca, aby wszystkie 
kobiety, noszące żałobę, nie były uważane jako kobiety 
warte szacunku”.
Taki był rozkaz publikowany i podpisany przez Mura­

wiewa, namiestnika Litwy, radcy stanu, tego samego, do któ­
rego ligo września car pisał:

“W końcu,*)  aby wam dać dowody mej serdecznej 
wdzięczności, za wasze nieustanne i zupełne wyrzeczenie 
się samego siebie,'za waszą ofiarę dla ojczyzny, mianuję, 
was kawalerem cesarskiego orderu św. Andrzeja apstoła, 
którego oznaki posyłam, i pozostaję zawsze waszym ży­
czliwym, Aleksander II.”
Ten list należy do historyi.
Pewnego dnia, cesarz Neron, tyedy przedstawiano wyrok 

śmierci do podpisu, zawołał z boleścią:
“Wołałbym nie umieć pisać!”
Pismo wystosowane do Murawiewa wieszatiela, było tak­

że wyrokiem śmierci, wyrzeczonem nie przeciw kryminaliście 
zbrodniarzowi, lecz przeciw całemu niewinnemu narodowi.

Najlepsi nawet królowie, częstokroć się mylą: Bogu jedy­
nie przysłużą prawo sądzić ich cele. . . .

« * •
Moskale naszedłszy obóz Langiewicza, zamiast armii 

podupadłej na dachu, nic nie Nastali. Jescze raz wymknęli się 
im buntownicy przez bagna i lasy.

Nie powinni jednakże być daldko; generałowie carscy 
wszystko przewidzieli, po za baganami i borami silne kolumny 
przejść pilnowały. Mitwed Swinin, Popofosopulo, Egart, Po- 
meransow, Timoficew uformowali ze swych wojsk obwód, w 
który powiedziawszy prawdę, armia narodowa wejść jest 
zmuszoną, i tak odrazu skończy się z powstańcami.

Gdyby jakie oddziały partyzantów zdołały się wymknąć 
z pola bitwy, obława była gotową przyjąć ich końcami swoich 
pik.

Langiewicz rozkazawszy swoim ochotnikom rozproszyć 
się, pomylił tern czujność dowódzców moskiewskich i ocalił 
swoją armię.

Prawie na wszystkich punktach powstańcy prejść zdołali, 
jeldni korzystając z nocy, drudzy, jak Narbut, przez niespo­
dziewany i śmiały atak.

Zaledwie generałowie kierujący ekspedycyą przeciw 
dyktatorowi zdążyli przybyć do Umielowa, pierwszego teatru 
wojny i głównej szosy, gdy adjutanci galopem nadjechawszy, 
uwiadomili ich o porażce Swinina, o połączeniu się oddziałów 
Narbuta i Chuski i o najważniejszym wypadku z prowadzonej 
kampanii, bo o aresztowaniu Langiewicza przez Austryaków 
w chwili, gdy przygotowywał się wykroczyć do Polski.

Ta właśnie ostatnia nowina była najszczęśliwszą dla mo­
skali. Aresztowanie dyktatora w oczach cesarskiego rządu 
było więcej jak zwycięztwem, było, jak myślano w tych cza­
sach, ciosem zadanym rewolucyi, zniszczeniem wszystkich 
nadziei Polaków, zmuszeniem ich do powrotu do bezwarunko­
wego posłuszeństwa, sławnem nadejściem chwili, zmoskwl- 
czenia kraju.

Raport wysłany do cara przez główno komettdenrującego 
i datowany z Góry Zwycięztwa, nowe imię nadane przez 
skromnego redaktora, na wzgórzu Umielowskiem, było zreda­
gowane w tym sensie.
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Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poŁ w sali Dra- 
niczarka onr. 4843 S. Racine ave.

Kółko im. Kas. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building

Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st street

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Drunlczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poŁ w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a uL 

ROOFING — ALL KINDS 
Call The Expert Roofing Co. 

Insurance Jobs Welcome 
WIND DAMAGE SPECIALISTS 

GUTTERS - DOWNSPOUTS 
Sheet Metal Work, All Types 

Aluminum - Galvanized 
Reasonable 

KAY Sheet Metal Co. * Roofing 
786-8556 — Brookfield, Wis.

Sprawa świątecznych Ogłoszeń
Piszący wiadomości z Town of 

Lake Wł. Tomaszewski zwraca 
się do wszystkich Towarzystw 
Klubów, Placówek, Oddziałów i 
Organizacji z prośbą o ogłoszenia 
świąteczne na Wielkanoc w for­
mie życzeń świątecznych. Ogło­
szenia wraz z przekazem banko­
wym nadsyłać należy jak najprę­
dzej. W ogł. za $10 napisać można 
prezesa i sekr.; w ogłoszeniu za 
$15 cały zarząd. Mam nadzieję, iż 
Tow. poprą Dziennik Związkowy 
ogłoszeniami za co piszący będzie 
bardzo wdzięczny. Adresować li­
sty: Wł. Tomaszewski, 2906 So. 
Archer Ave., Chicago* 111. 60608.

Posterunek urządza t. zw. Dzień 
Szynkowy, w sobotę 3-go kwiet­
nia, dlatego członkowie są prosze­
ni przyjść na posiedzenie, a otrzy­
mają bilety na losowanie, które 
Odbędzie się podczas zabawy w 
sobotę, 3 kwietnia w sali braci 
Łączkowskich (Rainbow Garden), 
1425 W. 51-sza ul. Prosimy o war­
tościowe fanty. Będzie dobra or­
kiestra. Komitet na czele z prze­
wodniczącym, wice-komendantem 
Henrykiem Zielonka zaprasza ko­
legów, koleżanki oraz przyjaciół.

Gminy i Grupy ZNP przyna­
leżne do Okręgu 12go — proszone 
są aby zawczasu przygotowały się 
na Dzień Młodzieżowy, jaki od­
będzie się w obozie w niedzielę, 
27 czerwca. Okręg 12 urządza zlot 
młodzieży ZNP przynależnej do 
Okr. 12. W tym dniu staraniem 
Okr. 12 z Wydziałem Kobiet przy 
pomocy komisji młodzieży przy 
Zarządzie Centralnym, młodzież 
i dzieci będą należycie ugoszczo­
ne. Na czele Okręgu stoi szczery 
przyjaciel młodzieży Komisarz p. 
Tomasz Paczyński. Dzień 27-go 
czerwca naprawdę zgromadzi do 
obozu kilka tysięcy naszej star­
szej emigracji i wszyscy wspólnie 
się zabawią.
Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W niedzielę, 4 kwietnia, Klub 
Marynarski Morskie Oko, urzą­
dza roczny dzień szynkowy i So­
cial, w sali Hawryszko, pnr. 4756 
S. Western Ave., o godz. 2:30 po 
południu. Bilet wejściowy tylko 
$1 .00 od osoby. Prezes wraz z ko­
mitetem pracują ażeby jak naj­
lepiej ugościć zebranych.
Uwaga Członkowie 
Klubu Marynarskiego

W piątek, 26 marca, odbędzie 
się nadzwyczajne posiedzenie, w 
sali Hawryszko, pnr. 4756 S. We­
stern Ave., o godz. 7-ej wieczo­
rem punktualnie. Prosimy o li­
czne przybycie.

Klub Sportowy "Błyskawica" 
Urządza Józefówkę

Klub Sportowy Błyskawica, za­
prasza całą Polonię na swoją za­
bawę Józefów i Józefinek, jaką 
urządza w sobotę, 20 marca, w 
sali klubowej pnr. 5317 S. Ash­
land Ave. Początek o godz. 8:30 
wieczorem, do tańca grać będzie 
orkiestra Continantal. — Julian 
Tabisz.

Tow. Wierność, Grupa 297 ZNP 
— odbędzie swoje miesięczne po­
siedzenie w środę, 17 marca br., 
o godz. 7-ej wieczorem, w Cor­
nell Parku, przy 51-ej i Wood ul. 
Prosimy wszystkich członków o 
przybycie — ponieważ są bardzo 
ważne sprawy do załatwienia. — 
M. Winiecka, prezeska; M. Pawli­
kowska, sekr.

Zabawa Towarzyska 
Klubu Syrena

Klub Syrena — Prezes Alex 
iMchałowski wraz z przewodni­
czącą Helen Stan — zapraszają 
wszystkich swoich członków, 
znajomych, oraz całą Polonię na 
ich zabawę zwaną Social Party,

★ Z Wisconsin

która odbędzie się w niedzielę, 21 
marca br., w sali K. L. Hall, pnr. 
2451 — 55-ta W 47-ma ulica, o 
godz. 2-ej po południu. Donacja 
$1.00. — R. Ważny, sekr. prot.

Klub Town of Lake — Senior 
Citizens — odbędzie swe posie­
dzenie w czwartek, 18 marca, w 
Cornell Park Pavilion 50-ta So. 
Wood ulica, o godz. 12:30 popoł. 
Zarząd zaprasza starsze osoby w 
dzielnicy do przyłączenia się do 
Town of Lake Senior Citizens. 
Na posiedzeniu możemy wyrazić 
swoje myśli i zastanowić się nad 
zadaniami i losem na przyszłość 
ludzi starszych wiekiem, bo ma­
my przed sobą wiele do załatwie­
nia ,ale ażeby pożądane cele osią­
gnąć musimy być silni i zwarcie 
zorganizowani, a wtenczas wła­
dze lokalne i federalne będą się 
z nami liczyć, a silny głos amery- 
tów będzie miał znaczenie. — 
Adam Bednarz, prezes; Jan Mo- 
lek, sekretarz.
Z Związku Klubów Małopolskich 
Posiedzenie Miesięczne Klubu 
Parafii Osielec

Zawiadamiamy wszystkich na­
szych członków i przyjaciół, że 
miesięczne posiedzenie naszego 
klubu, odbędzie się w niedzielę, 
21 marca br., o godz. 2:30 po 
południu, w sali Hawryszko, pnr. 
4756 S. Western Ave. Jest to wa­
żne posiedzenie, bardzo prosimy 
wszystkich o przybycie. Osoby 
pragnące należeć do naszego klu­
bu proszone są o przybycie na ta­
kowe. Ostatnio przyjęty został w 
w szeregi klubu Pan Antoni Świ­
stak, dobrze znany handlowiec w 
dzielnicy Town of Lake.

Bankiet Obozu Okr. 12 i 13 ZNP. 
30 Maja w Yorkvill, Illinois

Podajemy do wiadomości, że w 
niedzielę, 30go maja br., zarząd 
Obozu Młodzieżowego Okr. 12 i 
13 ZNP — urządza poraź pier­
wszy Roczny Bankiet w obozie w 
Jorkville Ill. Bilety na bankiet są 
po $3.00 od osoby. Bankiet rozpo­
czyna się o godz. 12-ej w połu­
dnie.

Dla tych którzy nie mają wła­
snej transportacji —klub parafii 
Osielec zamówił autobus, który 
odjedzie o godz. 9:30 rano z pnr. 
5522 S. Damen Ave., pojedzie do 
55-ej Ashland, Ashlandem do 47 
i 47-mą do Pułaski Rd., a* 1 nast. 
do Stevenson Expressway do 
Yorkville, Ill. Cena przejazdu au­
tobusem od osoby $2.50. Zainte­
resowani proszeni są robić rezer­
wację tak na autobus jak i ban­
kiet telef. HE 4-5213.

“Dziennik Związkowy" najlepiej 
informuje w sprawach polskich
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

—M. A. Binkowski, koresp.
Posiedzenie Biblioteki 
Juliusza Słowackiego

Posiedzenie kwartalne Biblio­
teki i Czytelni Im. J. Słowackie­
go na Town of Lake — odbędzie 
się we wtorek, 16 marca, o godzi­
nie 8-ej wieczorem, w sali Sło­
wackiego, pnr. 1700 W. 48-ma ul. 
Uprasza się wszystkich delegatów 
i delegatki o łaskawe przybycie, 
ponieważ będą ważne sprawy do 
załatwienia. — A. Bednarz, pre­
zes; R. Czekaj, sekr. prot.

Wiadomości Klubu 
Parafii Osielec

Serdecznie zapraszamy całą Po­
lonie na Dzień Szynkowy Klubu 
Par. Osielec, który odbędzie się w 
niedzielę, 28 marca, w sali Rose 
Hawryszko, pnr. 4756 So. Western 
Ave., początek o godz. 2:30 po po­
łudniu. Wstęp od osoby $1.00 jako 
donacja. Bardzo prosimy Polonię 
o poparcie, za co z góry serdecznie 
dziękujemy.

Z Gminy 34 ZNP
Posiedzenie Gminy 34 ZNP 

odbędzie się we wtorek, dnia 
16-go marca, w sali Domu 
Polskiego pnr. 11939 S. Michi­
gan Ave., o godzinie 8-ej wie­
czorem.

Zaprasza się Szan. Delega­
cje o przybycie. Mamy bar­
dzo ważne sprawy do zała­
twienia.

F. Kabat, prezes; F. Jen- 
dryaszek, sekr.

W STREFIE Kanału Sueskiego w dalszym ciągu panuje napięta sytuacja. Na przeciw­
nych brzegach kanału zostały skoncentrowane główne siły izraelskie i arabskie. Na 
zdjęciu: okop arabskich żołnierzy w pełnej gotowości bojowej.

Wtorek, 16 Marca

Kalendarzyk 
Posiedzeń

7 Wypadków Śmierci Wskutek 
Zapalenia Mózgu w Rej. Chicago

Kronika z Marianowa

Jak Stanowy Departament 
Zdrowia Publicznego ogłosił 
w ostatnich sześciu tygod­
niach ujawniono w rejonie 
Chicago aż 39 przypadków 
zapalenia mózgu, z czego sie­
dem zakończyło się śmiercią.

36 z tych przypadków 
stwierdzono na przedmieściu 
Oak Park i na terenie powia­
tu Du Page — dwa następne 
stwierdzono w powiecie Lake 
i jeden w samym Chicago.

Ofiarą śmiertelną był 20- 
letni student który mieszkał 
na Północnej Stronie miasta. 
Dr Norman J. Rose, dyrektor 
Wydziału Epidemii w Depar­
tamencie Zdrowia oświadczył, 
iż nasilenie tej choroby prze­
było już według jego oceny 
swój punkt kulminacyjny.

Dr Rose powiedział dalej, 
iż stwierdzona obecnie forma 
zapalenia mózgu związana jest

Grono działaczy społecz­
nych, skupionych w niefor­
malnej organizacji “The Buil­
ders’’, pracuje na rzecz pro­
jektu rozbudowy St. Mary of 
Nazaretch Hospital pnr. 1120 
N. Leavitt ul.

I właśnie z inicjatywy tego 
grona zapoczątkowana zosta­
ła seria prelekcji na różne in­
teresujące tematy, mających 
na celu przyczynić się do 
oświetlenia aktualnych pro­
blemów.

Pierwszą prelekcję w dniu 
10 marca, w sali Szkoły Pie­
lęgniarek, 1127 N. Oakley, ja­
ka istnieje przy Szpitalu Na­
zaretanek, wygłosił wybitny 
ekonomista, dr. Herbert E. 
Neil, Jr., profesor ekonomii i 
wiceprezes Harris Trust and 
Savings Bank.

Do ponad 70 przedstawicie­
li kół przemysłowo - handlo­
wych, zaproszonych na śnia­
danie przez administratorkę 
szpitala, Siostrę Stella Louise 
— CSFW., mówił on na temat 
“The Highly Touted Econo­
mic Expansion - Fact of Fic­
tion?”, oświetlając różne pro­
blemy życia gospodarczego 
kraju na podstawie danych 

z przeziębieniem. Ponieważ 
nasilenie przeziębień spotyka­
ne jest zawsze na wiosnę i w 
jesieni, można liczyć na to, 
iż powinien się teraz zazna­
czyć spadek tych chorób.

Zapalenie mózgu (encephal­
itis) jest chorobą która roz­
poczyna się przeważnie zapa­
leniem w górnych drogach 
oddechowych, które posiada 
postać jak przy początkach 
przeziębienia. Wśród obja­
wów są silne bóle głowy, ka­
tar i wymioty, które nastę­
pują po bólach głowy. W nie­
których wypadkach chory za­
pada w śpiączkę, w rodzaj le­
targu i nawet umiera.

Dr Rose doradza, by jeśli 
u przeziębionego dziecka wy­
stępuje sztywność karku lub 
bardzo silne bóle głowy, 
dziecko takie powinno być 
natychmiast zabrane do le­
karza.

cyfrowych.
Dr. Neil zarysował w swo­

im wykładzie praktyczne uję­
cie problematyki ekonomicz­
nej kraju, ilustrując każdy 
z nich wykresami i danymi 
statystycznymi, aby w kon­
kluzji stwierdzić, że po okre­
sie różnych trudności życie 
gospodarcze zaczyna stopnio­
wo wchodzić na tory równo­
wagi.

Prelekcja była interesują­
ca, a do tego podana w spo­
sób pozwalający na przyswo­
jenie sobie trudnej przecież 
problematyki ekonomicznej, 
przekazywanej przez wyso­
kiej klasy specjalistę.

Program przeprowadził 
John Glunz z Rady Doradczej 
Szpitala Nazaretanek, a do 
gości przemówiła krótko Sio­
stra Stella Louise, zaprasza­
jąc ich następnie do zwiedze­
nia urządzeń szpitalnych oraz 
zapoznania się z planami roz­
budowy.

Trzeba stwierdzić z zado­
woleniem, że w śniadaniu 
wzięła udział spora grupa bi- 
znesistów polskiego pochodze­
nia, jak i grono lekarzy pol­
skiego pochodzenia ze sztabu 
Szpitala Nazaretanek.

Stow. Rzeźników Polskich, Gr. 
1615 ZNP — odbędzie swe po­
siedzenie we wtorek, 16 marca, 
o godz. 8-ej wieczorem, w Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 West 
Diversey Avenue. Zarząd prosi 
wszystkich członków o liczne 
przybycie. Jest wiele spraw do 
załatwienia. — Jan Krysztop, 
prezes; W. Krupela, sekr. prot.

Nowenna
Do Św. Antoniego 

Na Trójcowie
Począwszy od dnia 16-go marca 

1971 roku, w kościele parafii św. 
Trójcy, pnr. 1118 N. Noble ulica, 
dla całej Polonii Chicagoskiej roz- 
pocznie się miła i popularna no­
wenna trzynastu wtorków kolej­
nych; ku czci św. Antoniego Pa­
dewskiego, cudotwórcy i powsze­
chnie uznanego dobrodzieja ludz­
kości.

Nabożeństwo odprawione będzie 
w jęz. polskim i angielskim o 
godzinie 6:30 wieczorem.

Msza św. na poszczególne in­
tencje wszystkich uczestników no­
wenny odprawiana będzie każde­
go wtorku rano, o godzinie 7-ej, 
przy kaplicy i relikwiach św. An­
toniego na Trójcowie.

Do licznego udziału w nowen­
nie zapraszają — Ks. Bernard 
M. Niemier, C.S.C., Proboszcz i 
Kapelan Tow.; oraz Zarząd: We­
ronika Bałut, prezeska; Irena Wle­
zień, wiceprezeska; Wiktoria Kol- 
man, sekr. prot.; Adela Toma­
szewska, sekr. finans,; Zofia Sza- 
flarska, skarbniczka; Florentyna 
Rydzińska, odźwierna.

Z Gminy 79 ZNP
Tow. Wolność Ojczyzny, 

Gr. 1574 Z.N.P., odbędzie swe 
posiedzenie w piątek, 19-go 
marca, w sali Dobrego Paste­
rza, pnr. 2735 So. Kolin Ave. 
Początek o godz. 7:30 wieczo­
rem. Prosimy członków o 
punktualne przybycie.

Bolesław Studziński, pre­
zes; Raymond Wojtowicz, se­
kretarz finans.» » •

Gr. 77 ZNP, Tow. Jedność 
odbędzie swe posiedzenie w 
niedzielę, 21-go marca, w sali 
Marshall Sq. pnr. 3111 West 
Cermak Road. Początek o go­
dzinie 2-ej po południu.

Prosimy członków o liczne 
przybycie, ponieważ sprawa 
Jubileuszowa będzie obszer­
nie omawiana.

Władysław Spad ł o w s k i, 
prezes; Edward Andrzejew­
ski, sekr. prot.♦ ♦ ♦

Tow. Kosynierów Polskich 
Gr. 1405 ZNP ma posiedzenie 
w niedzielę 21 marca, w sali 
Klimek, pnr. 2421 So. Troy St. 
o godz. 2-ej po południu. Po­
nieważ są ważne sprawy do 
załatwienia, prosimy o liczne 
przybycie.

Jan Jurczyk, prezes; Wła­
dysław Bogdan, sekr. fin.

* * *
Gmina 79 ZNP, odbędzie 

swe posiedzenie w poniedzia­
łek, 22-go marca, w sali Głąb 
pnr. 2256 So. Albany Ave. Po­
czątek o godz. 8ej wieczorem. 
Ponieważ są ważne sprawy 
prosimy delegatów i delegat­
ki o liczne przybycie.

Józef H. Gajda, prezes;
Adela E. Kozłowska, sekr.

♦ * *
Tow. Nowa Polska, Grupa 

736 ZNP, odbędzie swe posie­
dzenie w niedzielę, 21 marca, 
w sali Białek przy 25-tej i 
Rockwell ul. Początek o godz. 
2-ej po południu.

Prosimy członków o punk­
tualne przybycie.

Józef H. Gajda, prezes; Ed­
ward Lewandowski, sekr. fin.

Doroczna kolekta

Staraniem wszystkich biskupów 
katolickich diecezji w Ameryce 
zebrana bdzie doroczna kolekta 
w przyszłą niedzielę 21go marca 
dla biednych ludzi poza oceanem.
Wyprzedaż pieczywa

Chór parafialny urządza wy­
przedaż pieczywa i domowej ro­
boty zupy w przyszłą niedzielę 
21-go marca począwszy o godz. 
8.15 rano do południa w sali chó­
ru parafialnego pod kościołem. 
Zdobyła nagrodę

Teresa Kowalczyk członkini 
chóru parafialnego zdobyła na­
grodę jako uczennica szkoły śred­
niej św. Stanisława Kostki na 
ostatnim roku, „Illinois State 
Scholarship; uczęszczać będzie do 
Mundelein College w jesieni.

Jutro (we wtorek) Tow. św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus w 
niedzielę, 21-go marca Trzeci Za­
kon św. Franciszka.

Chrzest
Sakrament Chrztu Św. otrzy­

mał Mark Wayne Helf in, syn 
Rajmunda i Donna (Jahnke) Hef­
lin.
Z karty żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wie­
czności: Rozalia Józefowicz i Ed­
ward Trój nar.

Zabawa towarzyska
Tow. Najśw. Imienia Jezus za­

powiada zabawę towarzyską 
(Darto) w niedzielę 2 8-go mar­
ca o godz. 2-giej popołudniu na 
sali parafialne ; będą smoczne 
szynki, słonina i inne premie. 
Podziękowanie

Ks. proboszcz i jego asystenci 
składają serdeczne podziękowanie 
Sodalicji Panien Różańcowych za 
ofiarę w sumie $200.00 na korzyść 
parafii, jako dochód z obiadu na 
sali parafialnej; wszystkim para­
fianom też za poparcie.

W dniach 19. 20 i 21 marca 
(piątek, sobota i niedziela), 
odbędzie się w Domu 1-go 
Okręgu SWAP przy 1239 N. 
Wood Street, w Chicago, na 
błękitnej sali Bazar z którego 
dochód będzie przeznaczony 
na utrzymanie Domu Wete- 
rańskiego i schroniska dla in­
walidów obu wojen świato­
wych jak i udzielanie pomo­
cy inwalidom wojennym.

Apelujemy do Placówek 
SWAP, Korpusów Pomocni­
czych oraz całej Poloni Chi­
cagoskiej o czynna poparcie 
bazaru.

Przewodniczącą kiosków 
jest kol. Teofila Ćwik, która 
zwraca się do koleżanek o 
przyniesienie ciast które będą 
sprzedane w czasie Bazaru.

Kuchnia pod kierownic­
twem doświadczonej koleżan­
ki Czesławy Organo.

Bar pod kierownictwem ko­
legi Stefana Stańczaka.

W wielu wypadkach Prepara­
tion H daje, szybką, tymczasowa, 
ulgę przy tego rodzaju bólach 
i swędzeniu i jednocześnie poma­
ga kurczyć się swędzącej po- 
wierchni hemoroidów spowodo­
wanych zapaleniem.

Testy przeprowadzone przez le-

Lektorzy i komentatorzy

Na sobotę, dnia 20-go marca o 
godz. 7-mej wieczorem: Chris Pie­
karz i Robert Tojza; w niedzielę 
21-go marca o godz. 7-mej rano; 
Tadeusz Olasek 8.30; Daniel Tu­
man i Antoni Stochmal 9.45; Fran­
ciszek Karolczak i Józef Kusiak; 
11.15 Roman Tojza i Tadeusz Da- 
wiec; 12.15 Daniel Nawcewicz i 
Jim Hajduk.

Zamówienia
Książka już gotowa na intencje 

mszalne na rok 1972; nie przyj­
mujemy zamówienia telefonicz­
nie; wszystkie intencje mszalne 
powinny być zamówione przy­
najmniej pół roku albo nawet rok 
zawczasu.

Doroczny bankiet
Doroczny bankiet 1 bal para­

fialny odbędzie się na sali para­
fialnej w sobotę 1-go maja; wnet 
bilety będą rozesłane parafianom 
listownie.

Z przebiegu 40-tki

Czterdziesto-godzinne nabożeń­
stwo odbyło się w kościele Mar- 
janowskim w dniach 7-go, 8-go 
i 9-go marca; wierni uczęszczali 
na nabożeństwa i licznie do stołu 
Pańskiego. Budujące kazanie gło­
sił ks. Maynard Kołodziej, O.F.M. 
Msze św. pierwszego wieczora od­
prawił ks. Edward Janas, C. R. 
w asyście ks. Alojzego Orzechow­
skiego, C.R. i ks. Edwina Bak, 
C.R.; drugiego wieczora msze św. 
odprawił ks. Rajmund Golubski, 
C.R. w asysście ks. Fryderyka 
Cieśla, C.R. i ks. Edwina Jaskula, 
C.R.; w ostatni wieczór, mszę św. 
celebrowaną odprawił ks. prowin­
cjał Edward Raczka, C.R., ks. 
Włdysław Wilczek, ks. Władysław 
Krempa; ks. Czesław Mitoraj, 
C.R. i ks. Adolf Istok, C.R. Ołta­
rze były gustownie ubrane w 
świeże kwiaty.

Nad całością opiekuje się 
Il-go Wicekomendant Okręgu 
kol. Władysław F. Szeląg.

I. Bugajski, Kom. Okr. I-go, 
Franc. Rybicki, Koresp., 
Sabina Ładniak, Prezeska

Korp, Pom.

Zebrania Tow. 
Promień Gwiazd

Tow. Promień Gwiazd, Gr. 
3114 ZNP zawiadamia, że ze­
branie grupy odbędzie się we 
wtorek, dnia 16-go marca, 
1971, 'o godzinie 8-ej wieczo­
rem, w sali Amvets, 3172 Mil­
waukee Ave. (blisko Bel­
mont). Członkowie grupy są 
uprzejmie proszeni o przyby­
cie, gdyż jest dużo ważnych 
spraw da załatwienia.

Za zarząd: Maria Galińska, 
prezeska.

Dorota Klimek, sekr. fin.

karzy na setkach pacjentów, wy­
kazały, że jest to pra vda, w wielu 
wypadkach. Faktycznie, wielu 
doktorów samych używa Prepara­
tion H® lub poleca je swoim ro­
dzinom. Preparation H w formie 
maści lub czopków.

GORZEJ NA NARTACH — Z pełnej wątpliwości miny 
astronauty Jamesa Lovell można odgadnąć, że znacznie 
gorzej czuje się on na nartach niż nawet w czasie lotu 
wokół Księżyca w uszkodzonym .statku Apollo 13. Kpt. 
Lovell został zaproszony do Austrii do miasteczka wypo­
czynkowego Kitzbuehel na obchody 700-ej rocznicy 
powstania tego zimowego ośrodka.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW 

W myśl naszego hasła — czy chcecte

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, Ul. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON >
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę f’ 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 1 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie. ■ 

i i
Numer domu.......... ........ Nazwa ulicy........ Piętro...^ J

i 
kumer Telefonu |

Miasto.Zone............... i■ i
Podpis zamawiającego------ ...----------- --- --------— {

i 
«•....................................................................    J

Cenna Inicjatywa “The Builders” 
Szpitala Nazaretanek

Bazar Weterański 1 Okręgu SWAP 
Odbędzie Się 19, 20 i 21 Marca
Okręg I SWAP Apeluje Do Polonii 

i Organizacji Weterańskich 
o Poparcie Bazaru

Męczące Swędzenie Odbytnicy 
Spowodowane Hemoroidami 

Łagodzi Szybko
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago - Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50
Miesięcz. (Imo.) 3.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bes soboty)
Poaa Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 10.00 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie

Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .....20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick g-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Pomoc Dla Niezamożnych 
Studentów

W ubiegłej dekadzie byliśmy świadkami 
niezwykłej i bez precedensu chyba w histo­
rii Ameryki eksplozji oświatowej. Okres do­
brobytu, wielkiej koniuktury gospodarczej, 
postępu technologicznego rosnące znaczenie 
Ameryki, jako światowej potęgi, rozbudbwa 
stosunków kulturalnych i handlowych z pań­
stwami pięciu kontynentów, — wszystko to 
prowadziło do głodu wiedzy i wzmożonego 
zapotrzebowania na coraz lepiej wykształ­
coną i przygotowaną zawodowo młodzież 
amerykańską. W ubiegłym roku na wyż­
szych uczelniach studiowało 8 milionów stu­
dentów i studentek. Liczba ta szybko rośnie. 
Rośnie również szybko koszt akademickiego 
wykształcenia w kolegiach i na uniwersyte­
tach. Powoduje to, że coraz bardziej możli­
wość wyższych studiów staje się dostępne 
tylko dla studentów z zamożnych środowisk, 
które stać na edukację syna czy córki.

Aby temu stanowi zapobiec i wyrównać 
istniejący stan uprzywilejowania tych, któ­
rzy mają więcej dolarów, prez. Nixon wystą­
pił z programem zmasowanej pomocy finan­
sowej, która byłaby dostępne dla blisko 1 mi­
liona studentów więcej niż otrzymujących 
pomoc obecnie. Oblicza się. że ogólna ilość 
studentów którzy będą się kwalifikować do 
pomocy finansowej rządu federalnego wy­
niesie około 2.5 milionów.

W chwili obecnej z rodzin o dochodzie rocz­
nym $15,000 lub więcej idzie na wyższe uczel­
nie 86 proc, uczniów z high school, podczas 
gdy z rodzin o dochodzie $3,000 lub mniej 
tylko 19.8 procent. Potrzebę szybkiej refor­
my która usunęłaby taki stan rzeczy ujął 
najlepiej sam prez. Nixon, mówiąc iż "pro­
ponowany program zapewni, że fundusze fe­
deralne dotrą w pierwszym rzędzie i w naj­
większych subwencjach do najuboższych i 
najbardziej potrzebujących studentów, tak 
aby postawić ich na równi ze studentami ze 
środowisk o wyższym dochodzie. W ramach 
tego nowego projektu największą pomoc rzą­
du federalnego otrzymają studenci z rodzin 
o dochodzie rocznym $10,000 lub niżej.

Toczące się obecnie polemiki co do re­
formy wyższego szkolnictwa i dyskusje nad 
eksperymentalnymi projektami, które mia­
łyby zrewolucjonizować obecne modele nau­
czania i zdobywania wiedzy nie powinny, na­
szym zdaniem, przesłaniać problemu wyrów­
nania ekonomicznego startu i dlatego ważny 
krok w tym kierunku, jakim jest nowy pro­
gram pomocy federalnej prez. Nixon powi­
nien spotkać się z szybką i pozytywną reak­
cją w Kongresie.

Szerokie masy amerykańskiej młodzieży 
są walnie zainteresowane w tym, aby, po­
wtarzając słowa Nixona "żaden student, któ­
ry pragnie zdobyć studia wyższe, nie był od 
nich odcięty tylko dlatego, że nie ma na to 
pieniędzy.”

Zawodowi Kwestorze
Amerykanie są ludźmi o czułych sercach, 

stąd na ogromną skalę i bez przerwy odby­
wają u nas zbiórki publiczne na rozmaite 
cele. Gromadzą się w ten sposób tysiące i 
miliony dolarów. Czy idą one na cele, przy­
świecające zbiórkom?

Nie dawno została skierowana do sądu 
sprawa pewnej grupy zawodowych kwesta- 
rzy, zbierających w Chicago na "Fundusz 
pomocy dla dzieci żołnierzy zabitych w Wiet­
namie.” Zebrali oni $15.000. a wpłacili na 
rzecz tych dzieci zaledwie $2.760.40. Resztę 
podzielili pomiędzy siebie. Prokurator doma­
ga się. by wpłacili na pomoc dla dzieci co 
najmniej 50 procent uzbieranej sumy.

Jak się przedstawia ta sprawa ze stano­
wiska prawa? Jest ustawa, która wymaga, 
by osoby, zbierające fundusze na cele do­
broczynne, zarejestrowały się w biurze pro-

Polityka Dwóch Chin?

INNI PISZĄ

Wychowanie Dzieci i Polityka
GWIAZDA POLARNA — O społeczeń­

stwie mówi się często, że jest piramidą z rzą­
dem na szczycie i rodziną u podstaw. Dwu­
dziestolecie 1950-1970 wzbudziło nie mniej 
niepokoju o amerykańskie stosunki rodzinne, 
jak o politykę. Wiele osób uważa, że niepoko­
je polityczne mają swe źródło w osobistych 
problemach obywateli. Wysoka liczba rozwo­
dów występuje w USA od dawna (ale nie od 
bardzo dawna) i w ciągu ostatnich 20 lat 
stała się szczególnie alarmująca. Nowszym 
źródłem zmartwień są stosunki między 
dziećmi a rodzicami. Fakt to szczególnie istot­
ny w społeczeństwie słynącym kiedyś z “kul­
tu dziecka.” Niektórzy obserwatorzy są zda­
nia, że rodzina — podstawowa komórką spo­
łeczna — rozpada się.

Trudności w stosunkach rodzice — dzie­
cko przypominają tarapaty amerykańskiej 
polityki zagranicznej. Jednym z naprostszych 
sposobów postępowania z dziećmi jest bez­
względne podporządkowanie ich sobie. Są 
wtedy posłuszne przynajmniej do wieku mło­
dzieńczego. Innym sposobem jest ignorowa­
nie ich. Charakter naszego systemu wycho­
wawczego nie jest jednak ani “imperiali­
styczny” ani “izolacjonistyczny.” Przeciwnie, 
rodzice zachęcają dzieci, aby formułowały 
swoje żądania i domagały się ich spełnienia, 
aby rozwijały swą wolę i konfrontowały ją z 
wolą innych. Dzisiejsi amerykańscy rodzice 
poświęcają dzieciom więcej uwagi niż daw­
niej. Często z tego zaangażowania nie wycho­
dzi nic dobrego, podobnie jak nic dobrego nie 
wychodzi z zaangażowania się Stanów Zje­
dnoczonych w sprawy młodszych i słabszych 
narodów.

Prawa Wyborcze 
Dla 18-Latków

CHICAGO SUN TIMES - Oczekuje się, 
iż w ślad za Senatem Stanów Zjednoczonych 
Izba Reprezentantów uchwali poprawkę do 
Konstytucji, która daje prawo głosowania we 
wszystkich wyborach obywatelom którzy 
ukończyli 18 rok życia.

Uważamy, że powyższa poprawka posiada 
duże znaczenie społeczne i spodziewamy się 
jej ratyfikacji przez legislatury stanowe.

Na podstawie uchwalonej w ubiegłym ro­
ku przez Kongres ustawy, młodzi wyborcy 
mogą głosować w wyborach federalnych. Je­
dnakowoż, Sąd Najwyższy, orzekł że powyż­
sza ustawa nie ma zastosowania w wyborach 
lokalnych i stanowych i to jest właśnie ta 
luka, którą ma wypełnić poprawka do Kon­
stytucji.

Rozszerzenie praw wyborczych młodych 
wyborców na stany i wybory lokalne jest w 
pełni uzasadnione. Decyzja Sądu Najwyższe­
go spowodowałaby konieczność prowadzenia 
dwóch oddzielnych systemów rejestracji i 
ordynacji wyborczych. Poza tymi praktycz­
nymi względami, wydaje się, iż jest logiczne, 
aby ktoś kto ma prawo głosować na kandyda­
ta swego wyboru na urząd Prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, miał również prawo do 
oddania swojego głosu na kandydata, który 
ubiega się o stanowisko mayora miasta.

Oczywiście, 38 stanów będzie musiało raty­
fikować poprawkę do Konstytucji i w związ­
ku z tym mogą się wyłonić pewne problemy. 
Weźmy na przykład stan Illinois.

Izby Ustawodawcze stanu Illinois trady­
cyjnie opierały się jakimkolwiek próbom ob­
niżenia wieku uprawnionych do głosowania 
i obecnie mogą się odwoływać do wyników 
referendum z grudnia ubiegłego roku, w któ­
rym wyborcy stanowi odrzucili obniżenie 
granicy wieku.

Naszym zdaniem, wyniki referendum były 
zwodnicze i mogły wypaść inaczej w wy­
borach, w których granica wieku uprawnio­
nych do głosowania byłaby jedyną sprawą, 
przedstawioną wyborcom do ich decyzji. W 
referendum grudniowym oddano 1.5 milio­
nów głosów przeciwko, 1,869,816 — za. Na 
przegranej zaważyły głosy oddane w połu­
dniowych okręgach (downstate), a nie w 
Chicago i powiecie Cook.

Jesteśmy już trochę znużeni argumentami, 
że młodzi ludzie, którzy pracują, studiują 
na wyższych uczelniach i odbywają służbę 
wojskową są zbyt niedojrzali, aby uczestni­
czyć w procesach polityczno-prawnych, któ­
re kształtują ich życie. Senat wskazał wła­
ściwy kierunek. Zabierzmy się za tym do 
sprawy głosowania.

kuratora, złożyły kaucję $5,000. oraz dostar­
czyły szczegółowego sprawozdania z kolekty. 
Jednakże ustawa nie mówi, ile może wyno­
sić “komisowe” od zbiórki Procentowo tru­
dno to ustalić, ponieważ koszty administra­
cyjne przy różnych kampaniach zbiórkowych 
są różne. Ustawa mówi ogólnie o "naduży­
ciach,” przewidując karę grzywny do $1,000, 
lub karę więzienia do 1 roku, lub obie kary 
łącznie.

Od początku roku 1969 wpłynęło do biura 
gen. prokuratora stanu Illinois przeszło 5,000 
skarg na nadużycia przy zbiórkach. W więk­
szości były to sprawy błahe, lecz 1/5 wypad­
ków doniesienia były uzasadnione.

Jak widzimy, ustawa jest siecią o okach 
dość dużych, by można się nimi wygodnie 
przemknąć. Na razie nie zanosi się na zmianę 
ustawy, a co najwyżej na podniesienie wyso­
kości kaucji do $10,000. Na jedno atoli trzeba 
zwrócić uwagę: Jeżeli ktoś zbiera na cele 
społeczne, uważając, że nie jest zawodowym 
kwestarzem, jednak potrąca od uzbieranych 
sum “komisowe,” może być uważany za za­
wodowca, obowiązanego do rejestrowania się.

«MMM.o*un« iMrr i zbmzew* z Honn ra.Tw.uw.łorr.mw, 
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niczne amerykańskich korpo­
racji przemysłowych mogą 
prowadzić handel z komuni­
stycznymi Chinami. W chwili 
obecnej rozważa się możliwość 
dalszej liberalizacji, a miano­
wicie zezwolenie na import 
chińskich towarów bezpośred­
nio do Ameryki i zezwolenie 
firmom amerykańskim na ob­
roty handlowe z Chinami Mao 
towarami, które nie posiadają 
strategiczne-wojskowego zna­
czenia.

, Jak przedstawia się ewolu­
cja dyplomatycznych kontak­
tów pomiędzy Washingtonem 
a Pekinem na przestrzeni 
ostatnich piętnastu lat?

Od 1955 roku Stany Zjed­
noczone i Pekin utrzymywały 
periodyczny kontakt na szcze­
blu ambasadorów w Warsza­
wie i Genewie. Ostatnie roz­
mowy odbyły się w marcu 
1970 roku i zostały zawieszone, 
w ślad za amerykańską akcją 
miiltamą w Kambodży w 
kwietniu 1970 roku. Panuje 
przekonanie, że dyplomaci 
pragnęliby wznowić te rozmo­
wy, ale przypuszcza się, że ze 
względu na obecność wojsk 
Południowego Wietnamu w 
Laosie, Pekin będzie demon­
strować swoje niezadowolenie 
i nie zgodzi się na następną 
rundę do czasu poprawy poli­
tycznego klimatu.

Pozostaje najważniejsza 
sprawa: formalnego dyploma­
tycznego uznania. Jakie są ho­
roskopy w tej materii? Ame- • 
rykańscy dyplomaci zgodni są 
w swojej ocenie, iż pomimo 
uznania Pekinu przez parę 
krajów europejskich (jak 
Włochy lub Austria) — admi­
nistracja Nixona nie ma za­
miaru występować z jakąkol­
wiek podobną inicjatywą.

Jednakowoż, w tym samym 
czasie, administracja, będzie 
pragnęła powstrzymać się od 
jakichkolwiek kroków, które 
mogłyby być poczytane przez 
Chiny komunistyczne za ich 
zagrożenie i gesty koncylia- 
cyjne w ramach doktryny Ni­
xona niewątpliwie będą słu­
żyć temu celowi.....

W świetle tych dyskretnych 
ale niemniej widocznych ma­
newrów i na tle ostrożnych 
ale bardziej niż dotąd ela­
stycznych sformułowań ofi­
cjalnego kursu politycznego, 
wydaj e się, że chociaż admini­
stracja Nixona nie podjęła 
żadnej ostatecznej decyzji, to 
wyczuwa się, że pozycja zwo­
lenników dopuszczenia Chin 
komunistycznych, pod warun­
kiem, iż status Chin Narodo­
wych zostanie utrzymany za­
czyna zdobywać sobie coraz 
szerszą aprobatę.

Dlatego również wydaje się, 
że Stany Zjednoczone pozo­
staną nadal przeciwne do­
puszczeniu Czerwonych Chin 
do UNO w tej formie w jakiej 
jest ono obecnie proponowane 
przez blok komunistyczno-sa- 
telicki, ale sam problem naj­
prawdopodobniej wypłynie 
niezadługo w zmienionej for­
mie.

Tak długo jak Pekin będzie 
podtrzymywać i upierać się 
przy swoim kategorycznym 
żądaniu wyrzucenia Formozy 
z UNO, tak długo, szanse po­
prawienia stosunków z China­
mi komunistycznymi są odleg­
łe. Dyplomaci amerykańscy 
sądzą, że Pekin będzie w mię­
dzyczasie starał się doprowa­
dzić do polepszenia swoich 
stosunków z komunistycznymi 
krajami Wschodniej Europy 
jak również ze słabo rozwinię­
tymi krajami Azji Południo­
wej i Afryki, gdzie jesteśmy 
świadkami rosnącej ofensywy 
politycznej i gospodarczej Pe­
kinu, podobnie jak to miało 
miejsce w Tanzanii i Sudanie 
oraz agitacją i pomocą woj­
skową wśród arabskich grup 
palestyńskich partyzantów w 
Jordanie.

Dlatego polityka dwóch 
Chin pewno jeszcze długo 
przypominać będzie trudny 
popis równoczesnego zaspaka­
jania wilka i owcy. Jak długo?

A. L.

siąca 12 tys. arkuszy papie­
ru. Z każdego arkusza otrzy­
mywano 8 banknotów. Dopie­
ro 7 stycznia 1943 r. Solly za­
działał osobiście. Od pozosta­
łych więźniów obozu różnił 
się tylko jedną cechą: był je­
dynym fałszerzem pieniędzy 
w grupie, prawdziwym prze­
stępcą zawodowym.

Solly pracował właściwie 
„za życie” i troszczył się o to, 
by po kilku tygodniach mogły 
być rozprowadzone banknoty 
piciofuntowe. Zaraz na po­
czątku akcji zostały wymie­
nione na złoto, dolary i fran­
ki szwajcarskie banknoty 
wartości pół miliona marek. 
Major Bernhard-Krueger sta­
rał się o inne możliwości roz­
prowadzenia. Znalazł je rów­
nież.

O rozprowadzeniu doskona­
le podrobionych banknotów 
funtowych opowiada Solly w 
swych notatkach. Tu — pewne 
zaskoczenie. Otóż uwolnienie 
Mussoliniego opłacone zostało 
sfałszowanymi pieniędzmi 
Solly’ego. Tylko za wytropie­
nie gniazda skalnego Hitler 
zgodził się zapłacić 1 min 
marek niemieckich w fałszy­
wych angielskich funtach.
To nie pomysł „fuhrera”

Bank Angielski dowiedział 
się 7 kwietnia 1943 r. o „Przed­
sięwzięciu Bernhard” i na­
tychmiast wstrzymał emisję 
banknotów 10-funtowych i 
wyższych wartości. Banknoty 
znajdujące się w obiegu były 
wycofywane i zastępowane 
nowymi.

„Uderzenie na Anglię” nie 
było „twórczym” pomysłem 
„fuhrera”. Miał on sporo po­
przedników, np. niejakiego 
Arthura Alyesa Reisa. Zapro­
ponował on w 1924 r. nadko­
misarzowi portugalskiej ko­
lonii Angola, która gospodar­
czo źle stała, sfałszowanie pie­
niędzy portugalskich i ofic­
jalne puszczenie ich w obieg 
za pośrednictwem banku pań­
stwowego. Oszustwo przynio­
sło Reisowi 5 min dolarów. 
Jego posunięcie było tak sku­
teczne, że Portugalia wpadła 
w poważne tarapaty waluto­
we.

Świetnym fałszerzem mo­
net był także Jose Beraha 
Zdravko, który fałszował bry­
tyjskie złote suwereny (mo­
nety 20-szylingowe). Dziw­
nym trafem pominięty został 
milczeniem przez władze. Do 
nagminnych fałszerstw pań­
stwowych środków płatni­
czych należało pod koniec ub. 
wieku podrabianie znaczków 
pocztowych. Skandal związa­
ny z fałszerstwem znaczków, 
jaki z wielkim trudem został 
wyjaśniony i doprowadził do 
(nie zaskakującego nikogo) 
wniosku. „Crime often pays 
well!” (Przestępstwo jednak 
się opłaca!).

Złotym wiekiem sztuki fał­
szerstwa — bo w związku z 
tym można już mówić o praw­
dziwej sztuce — był okres 
między 1836 a 1896 r. W tym 
okresie, obfitującym w de­
cydujące przemiany politycz­
ne, kwitła sztuka fałszerstwa, 
która nie mogła jeszcze po- 
słuwać się fotografią jako 
środkiem pomocniczym. Wów­
czas działali jeszcze mistrzo­
wie rytownictwa i wykony­
wali płyty, które niemal nie­
możliwe były do odróżnienia 
od oryginałów.

Co zdumiewa: o wszystkich 
formach przestępstw istnieją 
dziesiątki, a nawet setki pub­
likacji. Każda była przed­
miotem badań psychologów 
i psychiatrów — z wyjątkiem 
fałszerstwa pieniędzy.

(dokończenie w jutrzej­
szym Kalejdoskopie)

Wióra Spod Pióra
SAMOKRYTYKA

W jednej z kieleckich szkół śred­
nich miała się odbyć wywiadówka 
— czytamy w “Słowie Ludu”. — 
Dyrekcja rozwiesiła z tej okazji 
w gmachu szkoły tablice informu­
jące, w której sali rodzice mło­
dzieży z poszczególnych klas mogą 
rozmawiać z pedagogami na te­
mat postępów w nauce swoich po­
ciech. Tekst tablic kończył się 
grzecznościowym zwrotem od kie-' 
rownictwa szkoły do rodziców — 
“Łączymy wyrazy szacunku” . . . 
“I współczucia” — rychło uzupeł-

W Europie 
o Ameryce

Szwajcarski dziennikarz, 
który był niedawno z wizytą 
w Ameryce, podzielił się ze 
swoimi amerykańskimi przy­
jaciółmi następującym ko­
mentarzem ze swoich wrażeń 
z pobytu w naszym kraju.

Jeszcze nie tak dawno temu, 
kiedy Europejczycy atakowali 
Amerykę, prawie zawsze mó­
wili w pierwszym rzędzie o 
rozdźwiękach rasowych i dys­
kryminacji. Wydaje się, że o- 
becnie to się zmieniło. Teraz, 
ile razy Europejczycy kryty­
kują Amerykę, mówią o Wiet­
namie, zanieczyszczeniu atmo­
sfery i niepokojach młodzieżo­
wych, jako naczelnych proble­
mach amerykańskich. Proble­
my rasowe są tylko bardzo 
rzadko wspominane.

Ostatnie expose Prezydenta 
poświęcone całkowicie proble­
mom polityki zagranicznej po­
twierdza podjętą przez Nixo­
na inicjatywę w kierunku 
ostrożnej rewizji dotychczaso­
wego stanowiska Ameryki w 
stosunku do Czerwonych Chin 
i może w przyszłych miesią­
cach prowadzić do poważnej i 
zasadniczej zmiany.

Jakie są przesłanki "nowego 
kursu” i jaka jest motywacja 
Departamentu Stanu, który po 
latach bezkompromisowej o- 
pozycji zaczyna się skłaniać 
w kierunku bardziej elastycz­
nej polityki dwóch Chin.

Jak pamiętamy, na Ogól­
nym Zgromadzeniu Narodów 
Zjednoczonych jesienią ubieg­
łego roku, wniosek o dopusz­
czenie Chin komunistycznych 
z jednoczesnym usunięciem 
delegacji Chin Narodowych 
na Formozie otrzymał 51 gło­
sów przeciwko 49 głosom opo­
zycji, przy 25 wstrzymujących 
się od głosowania. Rezolucja 
nie mogła jednak przejść, ze 
względu na brak kwalifikowa­
nej większości dwóch trzecich 
głosów.

Zarówno z oświadczenia Ni­
xona jak i z oficjalnych lub 
półoficjalnych wypowiedzi 
wysokich urzędników Depar­
tamentu Stanu wynika niezbi­
cie, iż Stany Zjednoczone do­
trzymają swoich zobowiązań 
wobec sprzymierzeńca chiń­
skiego na Formozie i nie zgo­
dzą się na ewentualne zanie­
chanie opozycji przeciwko 
Chinom Mao Tse Tunga pod 
warunkiem opuszczenia so­
jusznika.

Jednakowoż na tle wyników 
ostatniego głosowania w UNO, 
po kolejnych uznaniach Peki­
nu przez Kanadę i Włochy, 
rząd Stanów Zjednoczonych, 
mówiąc słowami Nixona, 
“chciałby zobaczyć Chińską 
Republikę Ludową w roli 
konstruktywnego elementu w 
wielkiej rodzinie narodów ca­
łego świata”. Sprawa miejsca 
Chin w Narodach Zjednoczo­
nych nie jest poprostu tylko 
odpowiedzią na pytanie, czy 
powinny one uczestniczyć w 
życiu międzynarodowym tej 
organizacji. Chodzi tu również 
o to, czy powinny one uczest­
niczyć w życiu międzynarodo­
wym tej organizacji. Chodzi 
tu również o to, czy ma im 
się pozwolić na dyktowanie 
światu warunków swojego 
ewentualnego uczestnictwa.” 
Jest w tym stwierdzeniu 
ewentualna aprobata członko­
stwa Pekinu, ale nie za cenę 
poświęcenia Formozy i Chin 
Narodowych. W obecnej sytu­
acji takie rozwiązanie, które 
jest jak przysłowiowe “i wilk 
syty i owca cała” nie ma po­
parcia ani Pekinu ani Chiang- 
Kai-Szeka. Wilk nie czuje się 
dostatecznie syty, a owca oba­
wia się czy pozostanie w tym 
deal’u cała.

Specjaliści od spraw azja­
tyckich, a w szczególności si- 
nolodzy podchodzą do tych 
trudności z filozoficzną rezyg­
nacją i stoicyzmem. W Depar­
tamencie Stanu uważa się, że 
czasy potężnej niegdyś ‘chiń­
skiej lobby”, która wiązała 
Stany Zjednoczone z Chinami 
Narodowymi, mijają. Kongre­
sowe i prasowe ankiety oraz 
liczne badania opinii publicz­
nej potwierdzają, iż nastroje 
amerykańskiego społeczeń­
stwa uległy pewnym przemia­
nom i oczekuje się obecnie je­
żeli nie radykalnej zmiany do­
tychczasowej polityki, to 
przynajmniej kroków w kie­
runku poprawy stosunków z 
Pekinem.

Analizowanie obecnie tezy 
rewizyjne i ostrożne lansowa­
nie polityki dwóch Chin, doty­
kają również praktycznych za­
gadnień, do których poza dy­
plomatycznym uznaniem i dy­
plomatycznymi kontaktami — 
należą także stosunki handlo­
we i wzajemne ułatwienia 
paszportowe. Jak przedstawia 
się obecnie sytuacja na tym 
odcinku, który może być ak­
tywowany niezależnie od aktu 
formalnego uznania?

Podróże: Sekretarz Stanu 
Rogers i inni wysocy urzędni­
cy Departamentu Stanu roz­
ważają w tych daliach możli­
wość uchylenia istniejących 
ograniczeń odnośnie używania 
paszportu amerykańskie­
go przy wyjazdach do Chin 
komunistycznych. Departa­
ment Stanu przywraca już 
dzisiaj ważność paszportu w 
tym celu, w indywidualnych • 
wypadkach. Generalna decy­
zja w tej sprawie, w ten czy 
inny spósób będzie mu siała 
być podjęta najpóźniej do 15 
marca b.r.

Obroty handlowe: Stany 
Zjednoczone już zliberalizo­
wały w pewnym stopniu ogra­
niczenia w obrotach handlo­
wych w latach 1969 i 1970. 
Według nowych zarządzeń ad­
ministracyjnych, amerykański 
turysta może już teraz przy­
wieźć do kraju chińskie towa­
ry równowartości $100, bez 
specjalnej i skomplikowanej 
kontroli celnej. Filie zagra-

Fałszerze Pieniędzy i Ich Metody. — Naj­
większa Plaga Interpolu. — Jak Hitler 
Przy Pomocy Fałszywych Funtów Wydo­
stał z Niewoli Mussoliniego? — Jak Fał­
szerz Pienip<1” Portu­
galii ?

W ubiegłvm tygodniu po­
daliśmy n ałamach Dziennika 
informację, że Interpol, to 
jest międzynarodowa policja 
kryminalna, ma najwięcej 
kłopotów z fałszerzami pie­
niędzy, którzy stanowią naj­
większą grupę wśród 400.000 
międzynarodowych przestęp­
ców. Fałszowaniem pieniędzy 
na wielką skalę posługiwał 
się również Hitler w swej 
walce z Anglią, usiłując w 
ten sposób podciąć zaufanie 
finansowe świata do Alian­
tów.

Próbował również fałszo­
wać dolary. Na tym polu jed­
nak nie osiągnął większych 
sukcesów.

Kilka ciekawych „zakuli­
sowych historii” fałszerstw 
pieniędzy podaję za zachod- 
nio-niemieckim tygodnikiem 
„Christ und Welt”.

Jeszcze dzisiaj Bank Anglii 
wycofuje z obiegu i niszczy 
banknoty dziesięcio i dwu­
dziestofuntowe; niemal sław­
ne „hitlerowskie funty”. Je­
szcze 26 lat po wojnie mówi 
się o tym, że niewielu ludzi 
przeczuwa niebzepieczeństwo, 
fałszywych pieniędzy. Nie­
gdyś ukuto slogan „Money- 
bombs might win wars!” — 
Bomby pieniężne mogą wy­
grywać wojny!

Walka z produkcją i roz­
prowadzeniem fałszywych 
pieniędzy należy do najważ­
niejszych zadań Interpolu. 
Pracownikom policji krymi­
nalnej, prowadzącym śledzt­
wo w sprawie fałszerstw pie­
niędzy poważnego kłopotu 
przysparzają całkowicie auto­
matyczne kopiarki. Przy uży­
ciu nowoczesnego sprzętu e- 
lektronicznego, który każdy 
może kupić w wolnym hand­
lu już za ok. 40 tys. marek, 
osoby wyszkolone mogą np. 
w ciągu 3 godzin wykonać 
cztery precyzyjne matryce 
bez pomocy grawera.
„Przedsięwzięcie Bernhard”

„Przedsięwzięcie Bernhard”
— tak brzmiał kryptonim 
„kampanii fałszowania pie­
niędzy w wojnie przeciwko 
Anglii”, w ramach której Hi­
tler polecił sfałszować w ban­
knotach Bank of England 
równowartość 2.400 min ma­
rek w złocie. Pełnomocnikom 
Hitlera udało się zgromadzić 
najlepszych specjalistów-fał- 
szerzy — w sumie ponad trzy­
stu. Zostali oni wyposażeni w 
najdoskonalszy sprzęt „wszy­
stkich czasów”. Szefem przed­
sięwzięcia był inżynier — 
specjalista od maszyn tekstyl­
nych Friedrich Walter Bern- 
hard-Kruger, zwany Bernie, 
członek SD w randze majora 
przy wydziale VI-F-4. Naczel­
nym fałszerzem był „Solly”. 
Solomon Smoliano — z po­
chodzenia rosyjski Żyd, fał­
szerz pieniędzy, którego po­
szukiwano i obawiano się na 
całym świecie. Właśnie jego 
zmuszono do kierowania całą 
akcją. Najpierw przeprowa­
dzono doświadczenia z naj­
trudniejszą częścią produkcji: 
podrobieniem oryginalnego 
papieru, na którym drukuje 
się fanty. Bank Anglii naby­
wał ten papier od firmy Por- 
tal-Laverstoke. Z magazynów 
tego przedsiębiorstwa major 
Bernie mógł wykraść mate­
riał jedynie na kilkanaście 
banknotów i przewieźć go do 
Niemiec. I tutaj udało się o- 
trzymąć właściwy papier, naj­
pierw laboratoryjnie, a w 
końcu fabrycznie w firmie 
Schleicher i Schull w Specht- 
hausen k. Eberswalde.

Dalej nastąpiła najważniej­
sza część, o której dziś jesz­
cze szepce się z największym 
podziwem w kołach przestęp­
czych.

W obozie koncentracyjnym 
w Sachsenhausen opróżniono 
barak 19 i otoczono go cztero­
metrowej wysokości ogrodze­
niem z drutu kolczastego. 
Przeczesano cały obóz w po­
szukiwaniu specjalistów ja­
kich potrzebował Solly.

Wśród tych 300 ekspertów 
czołowe miejsca zajmowali: 
Richard Luka, czeski inżynier; 
Moritz Nachtstern, norweski 
stereotypista; Ernst Gottlieb, 
austriacki dekorator; Roger 
Weil, duński specjalista od 
banknotów; Herbert Levy, 
znany berliński fotograf mo­
dy, a w końcu — Max Beber
— niemiecki drukarz.

Po miesiącach przygotowań 
i eksperymentów grupa Sol- 
ly’ego uzyskała w ciągu mie- • nili na tablicach uczniowie.
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Olympics Restrictions Tightened 
To Prevent Equipment Scandal
No athlete who competes in 

the 1972 Olympics will be 
permitted to carry or wear 
equipment that could consti­
tute advertising or an en­
dorsement, Avery Brundage, 
president of the International 
Olympic Committee, declared 
recently.

“That means such things as 
carrying an airline bag with 
the company’s name on it’’, 
Brundage said at Olympic 
House here as the United 
States became the first coun­
try officially invited to com­
pete in the Games at Munich: 

Scandals in the 1968 Sum­
mer and Winter Olympics 
stemming from shoe and ski 
commercialism led to the 
ruling, he added.

Willi Daume, a Munich 
businessman who is presi­
dent of the Games organizing

committee, issued the invita­
tion. He said the Games 
would be on a more modest 
scale than in recent times.

“Munich is the culture 
capital of Germany, and we 
hope to combine culture with 
sports”, he said.

A special committee he 
said, has commissioned ar­
tists, many of them world- 
renowned, to produce litho­
graphs that will be sold 
around the world to help 
raise money for running the 
Games. The Kennedy Galler­
ies here will distribute the 
lithographs in the United 
States and Canada. They are 
priced from $10 for offset 
reproductions to $650 for 
hand-signed works. Part of 
the funds will go to the Uni­
ted States Olympic Com­
mittee.

Warmerdam Predicts Vaulters 
Will Clear 19 Foot Barrier

Council 87 PNA
TEAM STANDINGS

W. L.
Allied Florists 52 Vs 25 Vi
Lipski's Tavern 46 32
Emil Mares Pontiac 42 36
Ridge Funeral Home 41 37
Brotherly Hand 37 41
Lipski's Halls 33 >/s 44 Vi
Scott Stainless 31 47
Andrsej's Lounge 29 49

Allied Florists took 3 games
from E. Mares to keep them 6Vz 
games in 1st place. High for Al­
lied H. Harzima 547, S. Wiedeń­
ski 544, B. Pocica 509, N. Cortez 
502 and E. Ogonowski 486. For 
E. Mares M. Slowiak 534, D. 
Masty 526, R. Pietraszek 497, N. 
Urbanie 471 and T. Wenderski 
415.

Second place Lipski’s Tavern 
won three from Ridge Funeral 
Home to keep them in 2nd 
place. For Lipski’s E. Sablik 
539, E. Klimek 517, M. Latka 
462, J. Sroka 451 and W. Latka 
418. For the losing Ridge Funer­
al Home K. Korinek 502, F. 
DeCore 495, H. Hadzima 478, T. 
Parker 477 and C. Lenz 421.

Fresno, Calif., (Special)— 
Cornelius A. (Dutch) War­
merdam, who set records in 
pole vaulting three decades 
ago, said it was “inevitable” 
that the 18-foot barrier 
would fall.

“I was expecting it any­
time”, he said in commenting 
on the mark of 18 feet 
inch by the Greek vaulter, 
Christos Papanicolaou.

But he adds it will be 
“quite difficult” to tack 
another foot onto the record. 

Warmerdam, now the track 
coach at Fresno State Col­
lege, believes it will be done, 
but it will “probably take 
longer” than the six years it 
took to vault from 17 to 18 
feet.

While there aren’t too 
many changes to be made in 
the pole, which will help the 
athlete, he said the 19-foot 
mark will be cleared because 
“it’s always the man more 
than the equipment”.

Is there a limit to the pole 
vaulter’s potential?

‘Probably, but I don’t know 
what it is”, Warmerdam said.

Warmerdam, now 55 years 
old, was a decade ahead of 
his time when he became the 
first man to vault 15 feet in 
1940. He set a record of 15 
feet 8*4 inches before retir­
ing in 1944 and it wasn’t un­
til 1951 that a second man 
vaulted over 15 feet.

But since 1962 Warmerdam 
has seen man reach the 16, 
17 and 18-foot plateaus and 
he says the barriers aren’t 
the same anymore.

The most surprising thing 
about the record was the 
man who made it, he said.

‘Papanicolaou isn’t that far 
ahead’, Warmerdam said. “I 
don’t think he is the best

Olympic 
Progress

New York (UPI) — The 
principal construction work 
for the 1972 Summer Olym­
pics in Munich, Germany, 
has been completed, says the 
German National Tourist Of­
fice. This includes the Olym­
pic Stadium, with 47,000 
seats and standing room for 
33,000, the Sports Hall, with 
capacity of 11,000, and the 
1,000-seat Swimming Hall.

vaulter in the world right 
now. From what I’ve seen 
Nordwick, the former record 
holder, is technically the 
•best’. He referred to Wolf­
gang Nordwick of East Ger­
many.

The 18-foot barrier was due 
to fall, he pointed out be­
cause several men had near 
misses before Papanicolaou 
made it.

“Bob Seagren should have 
made it several times. Paul 
Wilson also had some very 
good jumps”, he said.

Warmerdam said the rest 
of the world is “catching up 
and getting ahead” of Amer­
ican pole vaulters, he be­
lieves, are aging and there 
appears to be few good 
young ones developing. He 
said lack of desire appears to 
be the only reason.

Lawndale Boys Club 
Open House 
March 28

The Lawndale Chicago 
Boys Club will commemor­
ate National Boys Club Week 
March 28th through April 
3rd 1971 with Open house Ac­
tivities for the families of 
Boys Club Members.

The table of Special Events 
is:

Monday, March 29th—Fa­
ther and Son Table Tennis 
Tournament. Tuesday March 
30th—Annual “Pop” Concert 
by The Bands. Wednesday 
March 31st — Athletic Nite— 
Featuring a Game of Basket­
ball between The High 
School Team and Staff. 
Thursday April 1st—Manual 
Arts Evening—An Opportun­
ity For Parents To Make 
Useful One Night Projects 
In The Shops. Friday April 
2nd—The 2nd Annual Ho 
Drag Racing Tournament. 
Saturday April 3rd—For The 
First Time, An Evening On 
The Town, Featuring A Ca­
baret Kind Of Show, Acts, 
Dancing Entertainment And 
Refreshments For Adults.

All events are free except 
the Saturday Night Cabaret, 
Tickets for this event are 
only two dollars admission 
and may be purchased at 
the Club at 2801 South 
Ridgeway Avenue.

Brotherly Hand took 2 from 
Andrzej’s Lounge. For Brotherly 
Hand J. Girolamo 530, B. Por- 
emski 502, E. Stefański 476, T. 
Mikrut 451 and S. Mack 449. 
For, last place Andrzej’s Lounge 
R. Dybas 532, F. Linkowśki 492, 
J. Zachwieja 443, G. Keller 382 
and D. Dybas 360.

Scott Stainless took 2 games 
from Lipski’s Halls. For Scott 
Stainless L. Smolecki 462, R. 
Janiak 458, B. Strunk 455, J. 
Wozniak 450 and G. Wozniak 
373. For Lipski’s Halls W. Lip­
ski and W. Pasternak 453, S. 
Wieczorek 447, J. Sluderski 415 
and E. Lipski 367.

200 CLUB
B. Poremski—236. J. Girolamo 

205.
500 CLUB

__H. Hadzima 547, S. Wiedeński 
544, E. Sablik 539, M, Slowiak 
534, R. Dybas 532, J. Girolamo 
530, D. Masty 526, E. Klimek 
517, B. Pocica 509, K. Korinek 
502 and B. Poremski 502.

Gordon Tech Invited 
To Basketball 
Tournament

Gordon Technical High 
School’s basketball team has 
accepted an invitation to the 
prestigious National Invita­
tional Basketball T o u r n a- 
ment in Washington, D.C. 
Many of the nation’s finest 
prep quintets will participate 
in this 16th annual classic, 
running from March 19 to 21.

Coach Dick Versace’s Rams 
sport a 29-4 record, the finest 
in the North Side school’s 
history. This season they 
successfully defend their 
Catholic League North Sec­
tion crown; moreover, the 
Rams won the league’s 
Knight’s of Columbus Christ­
mas Tournament and finished 
third in the 20-team Public 
Catholic Coca-Cola Tourna­
ment.

The Ram entourage will 
fly to Washington on March 
18. During ths tournament, 
being played at the George­
town University Fieldhouse, 
the players and coaches will 
visit the White House and 
other national monuments.

< Daybook oF America

Manhattan. Patriot

Dougall was arrested on the charge of crim­
inal libel. He refused to give bail and issued 
a defiance: ‘The arm of power could not 
have fallen on a subject more fearless of its 
Menaces."

The public sympathy evidenced strongly 
through crowds of visitors to McDougall’s 
prison, and death of the key witness against 
him (the printer), brought his release from 
confinement early in 1771.

McDougall was to continue a fomenter 
accelerator of public opinion 1771-74, and an 
effective speaker in Provincial congresses. 
With outbreak of war in 1775, he sacrificed 
the extensive mercantile business he had 
built up after retiring as a ship captain, and 
entered the army. Eventually a major gen­
eral. he commanded Hudson River defenses.

[_»] Most of first para­
graph of rousing Mc­
Dougall appeal for 
which he was prosecut­
ed by royal authori­
ties. It was printed on 
both sides of one sheet. 
[From New-York His­
torical Society Collec­
tion by permission]

al «•» “He possesses great presence of 
IN”* ■ mind, writes well, speaks (tho’ 
with some small impediment) with great 
ease, has great fire and vehemence with­
out hurry and precipitation." This was a con­
temporary’s characterization of Alexander 
McDougall, the immigrant from Scotland as 
a teenager who became an outstanding lead­
er in New York to British endeavors to 
crush resistance, 1770-71. He was compar­
able to Boston’s Samuel Adams as an or­
ganizer and director of Sons of Liberty and 
pamphleteer. Unlike Adams he became a 
soldier also.

An anonymous broadside McDougall wrote 
in 1769 was an incitation of the Sons’ upris­
ing in January 1770 in the so-called Battle 
of Golden Hill, in lower 
blood was shed there 
two months before the 
battle of Sam Adams 
partisans with British 
troops made historic as 
the "Boston Massacre.”

Authorship of the 
stricture having been 
traced to him through 
the printing office, Me-

To the betrayed Inhabitants of the City 
and Colony of New-York.

My dear Fellow Citizens and Countrymen*

I
N a Day *hen the Minions of Tyranny and Defpotifm in the Mother Country, and the 
Colonies, arc indefatigable in laying every Snare that their malvevolent and corrupt 
Hearts can fuggeft, to enflave a free People ; when this unfortunate Counter has been 
ftriving under many Difadvantages for three Years paft, to preferve their Freedom» 
which to an EngliIHman is as dear as his Life,—'-when the Merchants of this City and 

the Capital Towns on the Continent, have nobly and chearfully facrificed their private Intercfts, 
to the publick Good, rather than to promote the Defigns of the Enemies of our happy Confti- 

tnriAH • It miffht iuftly be expected, that in this Day of Conftitutional Light, the Reprelenta- 
tivea of this Colony, would not be fo hardy, nor be (o loft to all Senfe of Duty to their Confti- 
tuents (Specially after the laudable Example of the Colonies of Maflachufetu Bay and South* 
Carolma betort them) a» to betray the Truft committed to them. This they have done, in pafllng 
the Vote* to cive the Troops a Thoufand Pounds, out of any Monies that may be in the Trea- 
fun- .nd another Thoufand out of the Money that may be to be put out on Loan, 
„dA the Cnlnnv will be obliged to make good, whether the Bill for that Purpole doe. or doet 

Oh aio the Ro^l AOent. And th.-, they h.ve betrayed the L-bertte. of \he People, will 
tnnear from the following Confideranon, to wit: That the Mmiftry are waiting tofee, whether 

under their dtft.ened Cimumftutce., will divide on any of the grand Point., 
which they .’re united in, and contending for, with the Mother-Country •. by which they may 
carrv their Defirni atriinH the Colonlet, Mid keep in the Admimftration. for tf thi. diould 
'".7.1. ei!., Tw. mu* he o-o^led • whiek will hr • Rrhefilon on rhrh Cnn.luA. ."d

Z “Kaziuka Wileńskiego” 
w Chicago w 1971 Roku

... I znów upłynął rok naszej tu­
łaczki — i po tragicznych wyda­
rzeniach w Polsce w grudniu ub 
roku, wstąpiliśmy w tajemniczy i 
nieznany nowy rok 1971!... Każ­
dy Polak-uchodźca przeżywa w 
bólu tragedię narodowej niewoli, 
lecz tym bardziej odczuwa potrze­
bę przywoływania w swej pamię­
ci pięknych, niezapomnianych i 
jakże kojących naszą niedolę — 
wspomnień z błogich lat wolności 
i niepodległości Polski — 1918- 
1939!...

Jednym z fragmentów bujnego 
życia narodowego w Polsce było 
zachowywanie tradycji przeszłości 
i świętowanie drogich nam rocznic, 
jak też i obchodów ludowych. 
Jednym z tych świąt — był popu­
larnie zwany wśród Kresowców — 
“Kaziuk Wileński”.

Rok rocznie — 4-go marca ludek 
wileński obchodził uroczyście i 
hucznie święto swego Patrona św. 
Kazimierza-Królewicza. Był to 
jakby walny Zjazd Ludowy z Zie­
mi północno-wschodniej Rzeczypo­
spolitej “Obojga Narodów”. Już 
wiele napisano różnych dzieł, 
wspomnień i “rozpraw” o tym 
“Kaziuku Wileńskim”, więc ogra­
niczymy się do zarejestrowania w 
naszej kronice uchodźczej — opisu 
tradycyjnego obchodu, jaki odbył 
się w sobotę, 6 marca, w sali do­
mu Stow. Weteranów A.P. w Chi­
cago.

Mimo fatalnej pogody, obfitego 
opadu śnieżnego, wichru i przej­
mującego zimna obszerna sala 
Błękitna wypełniła się licznie 
przybyłymi Kresowiakami oraz ich 
zacnymi gośćmi wraz z “dzieciar­
nią”. Można powiedzieć, że była 
repezentowana “cała Polonia Chi- 
cagoska”, gdyż byli na sali zacni 
goście z t.zw. “Starej Polonii”, jak 
też i przedstawiciele różnych or­
ganizacji społecznych, kombatan­
ckich i innych.

Po otwarciu obchodu przez p. 
Witolda Raginię, wiceprezesa Z.M. 
Wilna zebranych na sali tak licz­
nych gości powitał serdecznie pre­
zes Związku Miłośników Wilna im. 
Króla Zygmunta Augusta, p. Sta­
nisław Derwiński, wymieniając 
przedstawicieli organizacji spo­
łeczno - narodowych, kombatan­
ckich i weterańskich oraz wszyst­
kich miłych gości z tak liczną gro­
madką dzieci.

Przy sposobności mówca złożył 
serdeczne życzenia imieninowe o- 
becnym na sali “Kazimierzom"- 
solenizantom i odczytał list, spe­
cjalnie ńadesłany przez p. Ale­
ksandra Krymma, prezesa Koła 
British Columbia Związku Ziem 
Wschodnich R.P. w Vancouver, 
Canada, życzenia te zostały przy­
jęte gorącymi oklaskami przez ze­
branych na sali gości.

Przewidziane w progamie “Sło­
wo o Zeimiach Wschodnich RP” 
wygłosił mgr Kazimierz Sadliński, 
przewodniczący Komitetu Ziem 
Wschodnich RP w Chicago, pod­
kreślając niewygasłe prawa histo­
ryczne Polski oraz narodów wcho­
dzących w skład historycznej i 
wspaniałej Rzeczypospolitej Oboj­
ga Narodów, zrzeszonych w ra­
mach wspólnego państwa — zgod­
nie z aktem historycznej Unii Lu­
belskiej z roku 1569 i na zasadach 
“równi z równymi i wolni z wol­
nymi”.

Jak zawsze, przy wystąpieniach 
publicznych, doskonały mówca 
spotkał się z ogólnym aplauzem i 
żywiołowymi oklaskami słucha­
czy, którzy tym samym zadeklaro­
wali swoją jednomyślność i uzna­
nie dla mówcy, jako zasłużonego

działacza społecznego oraz wierne­
go syna Ziem Kresowych RP.

W części artystycznej “Kaziuka” 
wystąpił niezawodny i popularny 
na Polonii zespół Refrena z .udzia­
łem pp. Niny Olsńskiej o,raz du­
etu pp. Weroniki Połubińskiej i 
Wiesławy świtaj — we własnym 
repertuarze. Wykonane utwory 
były niezwykle gorąco oklaskiwa­
ne przez publiczność ujętą aksa­
mitnym. głębokim głosem kontr- 
altowym miłych śpiewaczek. Bę. 
dąca w swoim “żywiole” pani 
Nina Oleńska ubawiła słuchaczy 
swoim najnowszym numerem “Z 
balonikami” oraz przezabawnym 
epizodem w rozmowie telefonicz­
nej z “zaskoczonym mężem”, do 
którego pzyjechała żona z Polski.

Całość imprezy “Kaziukowej” 
była na poziomie i w zupełności 
zadowoliła publiczonść, która mo­
gła też poczynić “zakupy kierma­
szowe” w symbolicznym straganie 
“z Lukiszek”, jak “serca pierniko­
we”, inne smakołyki, jak sprowa­
dzone z Kraju — obwarzanki 
smorgońskie, czyli zwane przez 
Wilniuków — “bubliczki”, pierni­
ki miodowe i wszystko, co przypo­
minało dawne lata szczęśliwości 1 
młodości tam, na miłych Kresach 
Wschodnich.

Zupełnie osobnym i... niepo­
wtarzalnym powodzeniem cieszyły 
się u wszystkich uczestników 
“kiermaszowych” słynne na całą 
Polskę i Rzpiltę “Obojga Naro­
dów” — oryignalne “kołduny li­
tewskie” — domowego wyorbu na­
szych przemiłych Wilnianek chi- 
cagoskich.

Całość tej “imprezy” — jak za­
wsze i jak tylko może być u 
“Kresowiaków”, była na odpo­
wiednim poziomie i opuszczając z 
żalem “Kaziuka” publiczność uno­
siła z sobą tę przysłowiową “cząst­
kę” naszych kochanych “Kresów 
Wschodnich” i miłe wspomnienia 
spędzonych chwili u “Wilnian”. Na 
zakończenie tej relacji z imprezy 
można sobie powiedzieć w duchu: 
“do miłego spotkania na “Kaziu­
ku” w roku 1972”...

Aleksander Karłowicz

TV w Polsce
W Polsce przekroczono już 

czwarty milion zarejestrowa­
nych odbiorników telewizyj­
nych. Z początkiem br. było 
ich ogółem ponad 4.200 tys.

Przoduje w tej dziedzinie 
woj. katowickie z liczbą pra­
wie 570 tys. użytkowanych 
telewizorów. Natomiast War­
szawa posiada niespełna 300 
tys. zarejestrowanych tele- 
abonentów.

Telewizja polska dysponu­
je obecnie 21 stacjami wypo­
sażonymi w 34 nadajniki. W 
br. przewiduje się wyposaże­
nie 5 ośrodków TV w dodat­
kowe nadajniki dużej mocy, 
które pozwolą na znaczne 
zwiększenie zasięgu odbioru 
zarówno pierwszego jak i 
drugiego programu telewizyj­
nego.

Nowe nadajniki otrzymają 
Katowice, Olsztyn, Poznań, 
Szczecin i Warszawa. W sto­
licy nowy nadajnik o mocy 
10 kilowatów rozpocząć ma 
pracę w maju br. i jest prze­
znaczony do emitowania II 
programu. Pozwoli to na od­
biór tego programu miesz­
kańcom całego woj. warszaw­
skiego.
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AUSTRALIJSKI “ROZŁAM” — Nowy premier tego 
kraju, William McMahon, lat 63, w towarzystwie żony 
Soni, lat 38, opu zeza siedzibę Parlamentu gdzie rządząca 
Partia Liberalna ofiarowała mu przewodnictwo. Żona 

nowego premiera przywdziała z tej okazji wyjątkowo 
modną suknię.
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Suknia wzorzysta z cienkiej wełny. 
Model Eleanor Brenner.

DZIAŁ 
KOBIET

Wpływ Kosmetyków 
Na Skórę

Wśród laików szeroko roz­
powszechnione jest przekona­
nie, że kosmetyki często po­
wodują dermatozę. Dermato- 
za, którą Anglicy nazywają 
dermatitis, to ogólne określe­
nie na choroby skóry.

Kosmetyki czasami wywo­
łują schorzenie skóry u osób 
uczulonych na pewne skład­
niki. W “Practitioner”, po­
święconym ogólnym sprawom 
lekarskim , pojawił się nie­
dawno artykuł na temat cho­
rób skóry, wywoływanych 
przez składniki chemiczne. Je­
go autor, dr N. R. Rowell, do­
cent dermatologii na uniwer­
sytecie w Leeds, stwierdza, że 
— biorąc pod uwagę ich o- 
gromne rozpowszechnienie — 
kosmetyki zdumiewająco 
rzadko powodują dermatozę 
oraz że producenci kosmety­
ków robią wszystko co możli­
we, aby zapobiec alergicznym 
reakcjom, ponieważ zdają oni 
sobie dobrze sprawę z możli­
wości uczulenia skóry na per­
fumy, lanolinę, barwniki oraz 
środki, używane dla zachowa­
nia kosmetyków w dobrym 
stanie.

Dr Rowell dalej stwierdza, 
że około jednej trzeciej 
wszystkich reakcji alergicz­
nych skóry, bierze początek w 
uczuleniu na leki, zawierające 
takie składniki, jak lanolina 
lub środki zachowujące ja­
kość, jak chlorokrezol. Stąd 
wniosek, że producenci kos­
metyków zadają sobie bez po­
równania więcej trudu z eli­
minacją składników, na które 
skóra może być uczulona, niż 
producenci preparatów me­
dycznych.

“Practitioner” omawia rów­
nież takie zaburzenia w pig- 
mentacji skóry (niektórym 
poświęciłam niedawno dwa 
felietony), jak znamiona, trą­
dzik oraz psoriasis, względnie 
chorobliwe łuszczenie. Jeżeli 
chodzi o Anglię, to dwie ostat­
nie choroby skóry są najbar­
dziej niepokojące.

Trądzik i psoriasis mają co 
najmniej trzy cechy wspólne: 
oba mogą spowodować znacz­
ne zniekształcenia i przez to 
poważne obciążenie psychicz­
ne; oba są odporne na lecze­
nie; przyczyna żadnej z nich 
nie jest dobrze znana.

Dobrze, że dermatolodzy 
zdają sobie sprawę ze swojej 
bezradności wobec tych cho­
rób, o czym pacjenci dawno 
już się przekonali, dosłownie 
na własnej skórze. Amerykań­
skie Towarzystwo medyczne 
opublikowało przed kilku laty 
ulotkę o psoriasis, chorobie, 
którą w Ameryce dotkniętych 
jest podobno 2 procent ludno­
ści. Ulotka stwierdza, że jest 
to choroba tajemnicza, której 
przyczyny nie są znane i na 
którą nie ma skutecznego le­
czenia. O sposobie leczenia po­
winny decydować rozmiar 
choroby oraz stopień cierpień 
pacjenta. Autor artykułu za­
znacza, że w wielu wypadkach 
psoriasis reaguje dodatnio na 
światło słoneczne, na czas 
spędzony na wolnym powie­
trzu, na plaży, szczególnie la­
tem. Wielu pacjentów zaob­

serwowało jednak, że codzien­
ne naświetlanie lampą ultra­
fioletową pomaga zachować 
osiągniętą na wolnym powie­
trzu poprawę przez szereg 
miesięcy. Autoi’ ostrzega, żeby 
naświetleń nie brać bez pora­
dy lekarskiej i radzi stosować 
się ściśle do wskazówek pro­
ducentów tych lamp. Niewła­
ściwe użycie lamp ultrafiole­
towych powoduje bowiem nie­
raz poważne spalenia. Osoby 
otyłe, cierpiące na psoriasis, 
przeważnie stwierdzają dużą 
poprawę w wyniku rozumnie 
przeprowadzonej diety odchu­
dzającej. • * •

Odczyt pt. “Odmłodzenie 
skóry” wygłosił niedawno 
prof. W. S. Bullough w Sto­
warzyszeniu Chemików-Kos- 
metyków w Wielkiej Brytanii. 
Głównym polem badań prof. 
Bulougha, który z zawodu 
jest zoologiem, jest część bio­
chemii zajmująca się mecha­
nizmem reprodukcji komó­
rek. Ale interesował się on 
zawsze kosmetyką, którą na­
zywa częścią medycyny zapo­
biegawczej.

Do szczegółów te<m odczytu 
wrócę jeszcze. Tymczasem 
sygnalizuję tylko, że badania 
prof. Bullogh’a wykazały, że 
zmartwienia sprzyjają odmła­
dzaniu się skóry. Dodał, że ba­
dacze szwedzcy stwierdzili po­
nadto, że serdeczny śmiech 
ma ten sam skutek.

Jasno z tego wynika, że naj­
lepiej żyć w pełni, bo wtedy 
człowiek cierpi i raduje się!

(Tydzień Polski—Londyn)

Pielęgnacja Kwiatów 

w Marcu
W okresie zimy pielęgnacja 

roślin doniczkowych nie po­
winna się ograniczać tylko do 
ich podlewania, które powin­
no być obfite, ale niezbyt czę­
ste. Pamiętaę. należy również 
o spryskiwaniu lub .też zmy­
waniu liści rośliny. ’

Wprawdzie w pokoju panu­
je zazwyczaj wystarczająco 
wysoka temperatura, trzeba 
jednak pamiętać, by w okre­
sie silnych mrozów odstawić 
rośliny od okien — niezbyt 
jednak daleko, tak by nie po­
zbawiać je możliwości korzy­
stania z dziennego światła. 
Należy chronić je również 
przed bezpośrednimi podmu­
chami zimnego powietrza, co 
zdarzać się może np. przy 
wietrzeniu pomieszczenia. Nie 
będzie jednak lepiej, gdy 
chroniąc roślinę przed zim­
nem umieścimy je w pobliżu 
pieca! Najodpowiedniejsza 
jest stała pokojowa tempera­
tura około 18 st. C.

W zimie rośliny bywają do­
syć często atakowane przez 
choroby i szkodniki, a więc 
uwaga: należy przeglądać co 
jakiś czas liście i łodygi, i 

I zwiędłe lub uschnięte liście 
j usuwać a w razie zauważenia 
oznak choroby, nie czekając 

| wiosny przystąpić natych­
miast do leczenie rośliny.
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Wicepr. Wallace Wezwała o Liczny
Udział w Obchodzie 3 ■ Majowym

Obchód w Tym Roku Będzie w Niedzielę, 
2 Maja, w Całej Okazałości

Wiceprezeska ZNP i Prze­
wodnicząca Wydziału Oświaty 
ZNP, p. Irena Wallace za­
apelowała serdecznie do pre­
zesów i sekretarzy Gmin Okrę­
gów 12 i 13 ZNP na zebraniu 
organizacyjnym do Obchodu 
Konstytucji 3 Maja 1791 roku, 
o gremialny udział Związkow­
ców i rodzin z rejonu Chicago 
i okolicy w tegorocznym Ob­
chodzie organizowanym tra­
dycyjnie dla Polonii w Chica­
go przez Wydzał Oświaty 
ZNP oraz Okręgi 12 i 13 ZNP.

Apel swój Wiceprezeska 
Wallace ogłosiła na zebraniu, 
jakie odbyło się w środę, dnia 
10 marca, w Bibliotece w Do­
mu ZNP.pnr 1520 W. Division 
ul., o godznie 7:30 wieczorem, 
dla prezesów i sekretarzy 
Gmin ZNP z rejonu Chicago.

W zebraniu tym udział wzię­
li Z Ząrządu Centralnego ZNP 

W razie niepogody Program 
przemówień odbyłby się Zbro­
jowni znajdującej się u zbiegu 
North Ave. i Kedzie ave.

Prezes ZNP mec. Mazewski 
i Wiceprezeska Wallace wy­
słali już zaproszenia do Głów­
nego Mówcy i innych Mówców 
Manifestacji, do reprezentan­
tów władz stanowych i miej­
skich do Gości, i organizacji i 
szkół.

Inwokację w Parku wygłosi 
JE Biskup PNKK (Kościoła 
Narodowego) Franciszek Ro­
wiński a Benedykcję ks prałat 
Bernard Kozioł prób, parafii 
św. Józefa. Tak Gubernator 
stanu Richard Ogilvie jak i 
Mayor Chicago Richard Daley 
zostali zaproszeni i zapowie­
dzieli iż na nasz Obchód przy­
bywają. ?

Wiceprezeska ogłosiła, iż o- 
trzymała już zgłoszenia do Po-

Wiceprezeska ZNP p. Irena 
Walace, wiceprezes Krajowy 
ZNP p. Franciszek Prochot, 
Skarbnik ZNP i prezes Gminy 
75 ZNP Edward Moskal, oraz 
Dyrektorzy ZNP Tadeusz Ra­
dosz i Jan Ziemba. Nadto o-

chodu od siedmiu oddziałów, 
4 kapel, drużyny Doboszów i 
zgłoszenia już do Jej biura 
napływają. Tematem dla ry­
dwanów ma być w tym roku 
“Wkład Polaków i Polonii do 
życia . i rozwoju “Stanów 
Z j ednoczonych”.becni byli Kom. Okr. 12 ZNP 

Tomasz Paczyński i Komisarka 
13 Okręgu ZNP p. Zofia Bucz­
kowska.

Wiceprezeska Wallace przy­
witała przybyłych i przedsta­
wiła obecnych członków Ko­
misji Oświaty, Dyr. T. Rado­
sza i Dyr. J. Ziembę, oraz 
Komisarza 12 Okręgu T. Pa­
czyńskiego, który jest prze­
wodniczącym programu wy­
konawczego tegorocznego Ob­
chodu, oraz p. Z. Buczkowską, 
która jest sekretarką komitetu 
wykonawczego Obchodu, w 
tym roku.

Wiceprezeska Wallace poin­
formowała następnie zebra­
nych o o toku prac już dokona­
nych przez jej biuro, odnośnie 
organizacji Obchodu. Ogłosi­
ła, iż Obchód odbędzie się w 
tym roku w niedzielę, dnia 2 
maja. Program obejmuje mszę 
św. solenną o godz. 10:30 rano, 
w kościele św. Trójcy, Pochód 
oddziałów marszowych i orga­
nizacji, rydwanów, orkiestr, 
kapel, drużyn doboszów oraz 
szkół i Program w Parku 
Humboldta.

Pochód wyruszy, jak co­
rocznie z przed Domu ZNP 
1520 W. Division ul. o godz. 
12:45 po południu i pomaszeru­
je db Parku Humboldta gdzie 
o godz. 2:45 rozpocznie się 
Program Manifestacji przy 
pomniku Gen. Kościuszki.

Zabawki Szklane 
— Niebezpieczne

Krajowe Stowarzyszenie 
Wałki ze ślepotą ogłosiło 
wczoraj, iż kule szklane jakie 
ukazały się w sklepach jako 
zabawki, Stowarzyszenie u- 
znaje za niebezpieczne dla 
zdrowia i odniosło się do ad- 
ministraej szkół o wydanie za­
kazu bawienia isę uczni tą za­
bawką.

Zabawka polega na tym, iż 
2 kule uwiązane na końcach 
sznurków uderza się o siebie, 
przez co osiąga się odgłos po- 
robny ro klaśnięcia w dłonie. 
Stow, twierdzi, iż jeśli zderzy 
się te dwie kule zbyt silnie, 
może nastąpić odprysk szkła i 
spowodować zranienie oka.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Serdecznie zaapelowała do 
prezesów i sekretarzy, by w 
swoich Gminach wszczęli sta­
rania, by jak największa ilość 
Związkowców i Związkowczyn 
wzięła udział w naszym Ob­
chodzie 3 Majowym.

Apelowała również, by za­
bierać naszą młodzież i dzieci. 
Z podobnym apelem zwróci 
się Ona dio przedstawicieli or­
ganizacji Poonijnych na ze­
braniu, które odbędzie się dnia 
1-go kwietnia, w bibliotece w 
Domu ZNP o godz. 7:30 wie­
czorem.

Pokażmy, apelowała Wice­
prezeska Wallace” iż napraw­
dę jesteśmy największą grupą 
etniczną w Chicago. Wystąp­
my licznie z naszymi sztanda­
rami.

Komisarz 12 Okręgu T. Pa­
czyński, który otworzy Pro­
gram Obchodu w Parku Hum­
boldta podał do wiadomości, iż 
dnia 2 marca odbyło się w 
obecności Wiceprezeski Wal­
lace posiedzenie z Komisarza­
mi i Komisarkami 12 i 13 Okrę­
gu na temat przygotowań do 
Obchodu. Przytoczył, iż jedną 
z organizacji napisała, że zgło­
siłaby się chętnie do udziału 
w Obchodzie, jeśli Pochód był­
by w śródmieściu. Przypo­
mniał, iż jak dotąd nie było 
kłopotów z okoliczną ludno­
ścią w czasie naszych obcho­
dów w Parku Humboldta, 
gdzie stoi pomnik polskiego i 
amerykańskiego Bohatera, 
Gen. T. Kościuszki. Ochód 
nasz może będzie przeniesio­
ny, jeśli w Chicago stanie pro­
ponowany w Grant Parku po- 
Może ówczas powiedział Kom. 
mnik Mikołaja Kopernika. 
Paczyński okaże się potrzeba 
przeniesienia pomnika Gen. 
Kościuszki również do Grant 
Parku, na Aleję Bohaterów i 
nasze Obchody 3 Majowe u- 
rządzane byłyby potem w 
śródmieściu a Manifestacje w 
Grant Parku.

W końcu zaapelował od sie­
bie do prezesów i sekretarzy 
Gmin, by Związkowcy wzięli 
gremialny udział w tegorocz­
nym Obchodzie, tak w mszy 
św. o 10:30 rano w kość. św. 
Trójcy, gdzie zmienia się oko- 
iczna ludność oraz w Pocho­
dzie i na Programie w Parku 
Humboldta.

APEL i PROŚBA!
Do Wszystkich Organizacji, 
Gmin, Grup i Stowarzyszeń!

Przed świętami Wielkanocnymi, w sobotę, 10-go 
kwietnia, Dziennik Związkowy wyjdzie w odświętnej 
szacie.

\V numerze tym znajdą się specjalne ogłoszenia 
świąteczne firm polskich, a także życzenia od pro­
fesjonalistów, towarzystw, klubów polskich, grup 
i gmin Z.N.P., i osób czynnych w polityce.

Dziennik Związkowy służy całej Polonii, broni 
Jej interesów, ogłasza posiedzenia towarzystw, klu­
bów, grup i gmin, kupców, przemysłowców i pro­
fesjonalistów. Nawołuje i zachęca stale do popierania 
polskich przedsiębiorstw i interesów.

Dziennik Związkowy służy w ten sposób i po­
maga wszystkim zwykle bezinteresownie. Czy zatem 
nie jest sprawiedliwą rzeczą przypomnieć sobie, że 
należałoby poprzeć polskie pismo świątecznymi ogło­
szeniami?

Ponieważ pozostaje już niewiele czasu, prosimy 
wszystkich naszych przyjaciół zarówno w Chicago, 
jak i w innych ośrodkach polskich, o nadsyłanie 
ogłoszeń i życzeń świątecznych już teraz.

Ułatwi to bardzo pracę działowi ogłoszeń i dru­
karni. Przez przysyłanie wcześniej i czytelnie napisa­
nych ogłoszeń z życzeniami, rezerwujecie sobie lepsze 
miejsce w gazecie i unikacie ewentualnych pomyłek, 
spowodowanych pośpiechem.

Z Góry Dziękujemy,

Administracja
Dziennika Związkowego

WILLIAM J. CASEY (na 
zdjęciu) przybrał niezmiernie 
pobożną pozę przed Banko­
wym Komitetem Senatu w 
Washingtonie, który większo­
ścią głosów 9 do 3 zaakcepto­
wał go na stanowisko preze­
sa Komisji Kontroli Obrotów 
Giełdowych i Papierów War­
tościowych (Securities and 
Exchange Commission).

Uczniowie 
Pacyniak i Kuwalik 

— Wyróżnieni
Dwaj uczniowie ostatniego 

roku nauki w Średniej Szkole 
Technicznej Gordona, a mia­
nowicie Bernard Pacyniak i 
Jack Kuwalik wyjechali w so­
botę, 13 marca, do Washingto- 
nu, gdzie uczestniczyć będą w 
Prezydenckiej Klasie dla 
Młodych Zdolnych Ameryka­
nów na seminariach do dnia 
20 marca. 8-dniowy program 
tej klasy złożony jest z 21 
seminariów oraz dyskusji.

Pacyniak i Kuwalik wybra­
ni zostali z grona finałowych 
7-miu studentów. Każdy z 
nich był wyznaczony przez 
nauczyciela studiów społecz­
nych i każdy z nich przedsta­
wiał essey określający powody 
dal których chcieli oni uczest­
niczyć w Prezydenckiej Kla­
sie. W końcu komisja złożona 
z 5 nauczycieli wybrała z tych 
siedmiu — dwóch, B. Pacynę 
i J. Kuwalika.

Złota Tablica - 
Samochodowa 
Boksera Ali

Detroit (UPI) — Błyszczą­
ca od złota tablica samocho­
dowa na „Cadillacu” wartości 
$15,000 boksera Muhammada 
Ali nie „oślepiła” do tego stop­
nia policjantów w Detroit, że­
by nie zauważyli, że licencja 
samochodowa już wygasła. 
Ali dostał mandat karny i 
przy tym policjanci stwier­
dzili, że tablica jest wysadza­
na płytkami 24-karatowego 
złota, wartości $7,500.

Zastrzeleni 
w Samochodzie

Zwołki mężczyzny i kobie­
ty, postrzelonych śmiertelnie 
w głowy, znaleziono w aucie 
zaparkowanym w ślepej ulicz­
ce za domem 743 S. Sacramen­
to. Sierżant John Motzny z 
Wydlz. Śledczego policji przy 
Maxwell ul. powiedział, że o- 
boje zostali zabici strzałami z 
rewolweru. Kobieta, której 
nazwiska nie stwierdzono, 
miała spaloną część twarzy i 
ciała, jak przypuszcza policja, 
papierosem, który po strzale 
wypadł z jej ręki. Drugą 
ofiarą był Charles Shem, lat 
31, zam. pnr. 1230 N. Burling.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i szwagier nasz, śp.

Stanisław P. Zygowicz
(SYN ŚP. PAWŁA)

Długoletni pracownik drukarni Dziennika Chicagoskiego, po krót­
kiej chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, pożegnał się z tym 
światem, dnia 13-go marca 1971 roku, o godzinie 7:15 wieczorem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17-go marca, o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey - Laskowski, pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła Św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Alicja (z domu Frank), żona; Sr. Dolores ze Zgrom. Sisters of 
Providence, córka; Wiktoria Zygowicz, matka; Jan (Rozalia), Jó­
zef (Marianna), Andrzej (Wiktoria), Alojzy (Zofia), Paweł Jr. i 
Eugeniusz (Erin), bracia i bratowe; Maria (Jan) Bożek, Salomea 
(Tadeusz) Buczyński, Helena (Kazimierz) Ryba, Loretta (To­
masz) Walsh i Virginia (Kazimierz) Laskowski, siostry i szwagro­
wie; Maria (śp. Filip) Frank, teściowa; ks. Tadeusz Zygowicz, C.R., 
kuzyn; szwagrowie i szwagierki; bratanki, bratanice, siostrzeńcy 
i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski.
Telefon: 777-6300.  

Chicagoscy Żydzi Demonstrują 
Przed Civic Opera House

Tłum około 800 Żydów zgro­
madził się wczoraj w sali ba­
lowej hotelu Sherman House 
po ogólnej demonstracji przed 
Civic Opera House gdzie wy­
stępował sowiecki zespół pie­
śni i tańca z Omska. Do zebra­
nych przemówił Leonid Rig- 
erman, Żyd, którełnu władze 
rosyjskie pozwoliły opuścić 
związek sowiecki w ubiegłym 
miesiącu.

Rigerman oświadczył, że 
szerzenie przekonania, a ra­
czej usiłowanie szerzenia 
przekonania na świacie, że 
Żydzi w Rosji są szczęśliwi 
jest obłudną propagandą, któ­
ra spełniała swoje zadanie 
przez 50 lat. Obecnie nie jest 
ona już efektywna ponieważ 
w młodym pokoleniu Żydów 
w Rosji budzi się nowa świa­
domość narodowa i duma ra­
sowa, powiedział mówca.

Jako uczeń w rosyjskiej 
szkole zmuszony byłem wie­
rzyć, że być Żydem to jest 
grzech, kontynuował Riger­
man. Żydzi są ofiarami dy­
skryminacji i prześladowań 
bez najmniejszego powodu. 
Jeżeli Żyd jest zatrzymany 
przez milicję za niewłaściwe 
przechodzę: ie jezdni, to naj­
prawdopodobniej powie mu 
się. że może przechodzić jez­
dnię jak tylko chce jeżeli

t
Wszystkim krewnym i Znajomym donosimy tę smutną wia­

domość, że najukochańsza żęna moja, matka, babcia, ciocia nasza 
i bratowa moja, śp.

Wiktoria Zalewski
(Z DOMU KOCHAŃSKA)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. przy par. Św. Jacka, Tow. 
Polek, św. Agnieszki Nr. 256 ZPRK i Klubu Woj. Białostockiego, po 
długiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 13-go marca 1971 roku, o godzinie 7:50 wieczorem, starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 3060-64 Milwaukee Ave. do 
kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Bolesław, mąż; Helena, córka; ks. Eugeniusz, C.R., syn; Sta­
nisław Bajkowski, zięć; Andrzej, Barbara, Tomasz, Paweł, Mania, 
Jakub i Jan, wnuki i wnuczki; bratanki, bratanice, siostrzeńcy 
i siostrzenice; oraz bratowa w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanley Funeral Home — Brodziński 
Bracia.

Telefon: DI 2-3330.

przestanie czuc się Żydem.
Drugim mówcą w czasie 

spotkania był stanowy repre­
zentant Sidney Yates, D-II1., 
który brał udział w staraniach 
wy d os t a nia Rigermana ze 
Związku Sowieckiego. Yates 
oświadczył, że prawo do o- 
puszczenia kraju jest podsta­
wowym prawem człowieka.

Tylko 3 osoby demonstro­
wały wczoraj przed Civic Op­
era w czasie wieczornego 
przedstawienia zespołu. Wcze­
śniej, po południu, około 800 
osób obnosiło transparenty, na 
których widniał sierp i młot 
oraz swastyka połączone zna­
kiem równania. Demonstracja 
miała jednak charakter i prze­
bieg spokojny.

Rabbi Bemad Neuman, je­
den z członków organizacji ży­
dowskiej w Chicago, która 
zorganizowała demonstrację, 
oświadczył, iż demonstranci 
uprzejmie powitali sowiecki 
zespół z Omska, podkreślając 
w ten sposób, iż protestują je­
dynie przeciwko niewłaściwe­
mu traktowaniu Żydów w Ro­
sji. Wcześniej, na specjalnym 
spotkaniu w Bismarck Hotel 
przedstawiciele lokalnych or­
ganizacji żydowskich spotkali 
się z rosyjskimi tancerzami, 
częstując ich świątecznymi 
ciastkami i wódką.

Z Instalacji Stowarzyszenia
Dobroczynności Przy ZNP

Komisarz Okr. 12 T. Paczyński Odebrał 
Przysięgę od Urzędniczek

Posiedzenie Stowarzyszenia Do­
broczynności przy ZNP, połączone 
z wyborami urzędniczek i insta­
lacją odbyło się we wtorek, dnia 
9 marca, w sali biblioteki Domu 
Związkowego, przy licznym udzia­
le delegatek. •

Posiedzenie otworzyła wicepre­
zeska ZNP, prezeska Stow. Dobro­
czynności Irena Wallace, która po 
powitaniu zebranych powołała se­
kretarkę protokółową, Wiktorię 
Kolman do odczystania listy urzęd­
niczek, jak następuje; prezeska — 
I. Wallace; wiceprezeski: dyrektor­
ki ZNP Katarzyna Dienes, Mela­
nia Winiecka i Florentyna Wia- 
trowska; sekretarka finansowa Ma­
ria Józefiak; skarbniczka Bronia 
Wałacha; sekr. prot.' W. Kolman. 
Następnie sekr. Kolman odczytała 
protokół z ostatniego zebranie, 
które się odbyło w grudniu oraz 
nadesłaną korespondencję. Otrzy­
mano listy od Stow. Weteranów 
z zaproszeniem na Bazar Weterań- 
ski oraz od American Cancer So­
ciety z prośbą o donacje. Postano­
wiono, jednogłośnie, przesłać do 
SWAP $25.00, a do Am. Cancer So. 
jak corocznie, $50.00

Sprawozdanie Przewodniczącej

Przewodńicząca p Irena Wallace 
zdała krótkie sprawozdanie poda­
jąc między innymi że Stow. Do­
broczynności wysłało na Gwiazdkę 
dla biednych rodzin polskich 240 
koszy gwiazdkowych, oraz szeregu 
osobom udzieliło pomocy finan­
sowej. Bal Stowarzyszenia Dóbr, 
odbędzie się w tym roku 20 listo­
pada, w hotelu Sherman. Prze­
wodnicząca I. Wallace oznajmiła 
także, iz pomimo wielu prac zwią­
zanych z rokiem Sejmowym, kon- 
test im. prezesa Mazewskiego od­
będzie się jak zwykle w kwietniu, 
natomiast konkurs Wydz. Kobiet 
nie we wrześniu, lecz o miesiąc 
wcześniej, w sierpniu. Wicepreze­
ska ZNP prosiła o zwiększenie wy­
siłków, by w okresie tych dwóch 
kontestów zwerbować jaknaj wię­
cej nowych członków do ZNP.

W tym roku — powiedziała p. 
Wallace, w dniu 19 czerwca od. 
będzie się w Chicago w hotelu La 
Salle bal, na którym zostanie wy­
brana Miss PNA — krajowa kró­
lowa ZNP. Osobne zawiadomienia 
i szczegóły zostaną podane w 
Dzienniku Zw. Gospodarzami Balu 
będą Okr. 12 i 13 Wydziału Ko­
biet; przewodniczącymi — komi­
sarka Okr. 12 Helena Ora wiec i 
komisarka Okr. 13 Zofia Buczkow­
ska; wiceprzewodniczące, dyrek­
torki ZNP; K. Dienes, M. Winiecka, 
F. Wiatrowska. Obecna na posie­
dzeniu kom. Buczkowska zwróciła 
się do delegatek, aby grupy i 
gminy, do których będą wysłane 
specjalne listy w tej sprawy za­
kupywały bilety i patronaty, ceny 
biletów $25, $10 i $5.

Sprawozdania zdały sekretarka 
finansowa i skarbniczka oraz sekr. 
protokółową, która powiadomiła o 
wysłaniu kondolencji p. Katarzy­
nie Foszcz oraz prosiła aby dele­
gatki odwiedziły i posłały kartki 
do p. Stefanii Furmaniak (matki 
kom. Orawiec). która znajduje się 
w szpitalu.

Wybory Urzędniczek
Na urzędy sekretarki finansowej, 

skarbniczki i sekr. protokółowej 
wybrano ponownie jednogłośnie 
M. Józefiak, B. Wałacha i W. Kol­
man. Przysięgą odebrał honorowy 
gość uroczystości, komisarz Okr. 
12 Tomasz Paczyński.

Przemówienie Komisarza 
Paczyńskiego

Komisarz Paczyński, dziękując 
za zaproszenie i gratulując urzęd­

niczkom panownego wyboru, po­
wiedział że jest to wyjątkowy wy­
padek by na takiej uroczystości 
jeden mężczyzna znalazł się mię­
dzy tylu kobietami. Pracujecie na 
dobry cel — powiedział p. Pa­
czyński — należy się wam wiel­
kie uznanie za waszą pracę, za po­
moc jaką okazujecie biednym. Wy­
brałyście urzędniczki, które będą 
nadal pracowały z zapałem, ale 
potrzebują współpracy. Zarząd po­
trzebuje ludzi, aby praca postępo­
wała naprzód. Związek będzie ape­
lował do was o zwiększenie pracy 
rozwojowej, o napływ świeżej krwi 
do naszej organizacji. Dużo star­
szych członków umiera, natomiast 
ci emigranci którzy przyjechali po 
2-ej wojnie światowej wypłacają 
swe polisy, więc musimy mieć no­
wych członków, aby nadrobić stra­
ty. Wierzę że spełnicie swe za­
danie bo wam, kobietom związko­
wym, Związek Narodowy Polski 
zawdzięcza wiele i nigdy nie o- 
siągnałby swego obecnego stanu 
bez kobiet, które pracowały i pra­
cują wytrwale, z 'zapałem i po­
święceniem. Życzę wam wszyst­
kim zdrowia, owocnej pracy i we­
sołych świąt Wielkanocnych.

Serdeczne, pełne głębokiej myśli 
przemówienie komisarza Paczyń- 
skiego_ było gorąco oklaskiwane 
przez zebranych. Po przemówieniu 
kom. Paczyńskiego, przewodniczą­
ca I. Wallace zamknęła posiedze­
nie, powołując, do głosu przewod­
niczącą Komitetu Instalacyjnego, 
b. komisarkę kr. 12 Marię Szeląg.

Przyjęcie Instalacyjne

Pani Szeląg serdecznie powitała 
obecnych oznajmiając że przyjęcie 
z powodu Wielkiego Postu będzie 
skromne, co okazało się niezgodne 
z prawdą, gdyż panie z Komitetu 
zaczęły ustawiać na pięknie za­
krytych stołach b. smaczne i ape­
tycznie wyglądające ciasta swojej 
roboty. Członkinie Komitetu: Eleo­
nora Tragarz, Zofia Dusik, Adela 
Kozłowska Maria Glazer, oraz do­
brane dodatkowo do Komitetu:

Stanisława Pyra i Józefa Miśkie- 
wicz, z przewodniczącą p. Szeląg 
na czele, prześcigały się by jaknaj- 
lepiej ugościć obecnych.

Wiceprezeska ZNP, prezeska 
Stowarzyszenia Dobroczynności, p. 
Wallace dziękując Komitetowi za 
przyjęcie powitała kilka nowych 
delegatek, oraz tych które z powo­
du choroby nie brały udziału w 
poprzednich zebraniach.

Nastrój, jak zwykle na zebra­
niach Stow. Dobroczynności był 
rodzinny, przyjacielski, i panie roz­
stawały się w żalem, składając so­
bie życzenia wesołych Świąt Wiel­
kanocnych, gdyż następne posie­
dzenie połączone ze “Święconym” 
odbędzie się po świętach, w dniu 
13 kwietnia.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia 
nasza, ś. p.

Marianna Stokłosa
(z domu Oleszek)

Członkini Tow. Adoracji Naj­
świętszego Sakramentu; Korp. 
Pomoc, przy Plac. 39 SWAP.; 
Klubu Pińczowian i Tow. M. 
B. Nieustającej Pomocy Nr. 
859 ZPRK.; po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 14go mar­
ca, 1971 roku, o godzinie 1-ej 
po południu, w starszym wie­
ku. Zamieszkiwała w Burling­
ton, Wisconsin.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 17go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2644-46 North 
Central Ave., do kościoła ŚŚ. 
Cyryla i Metodego, (Msza św. 
o godzinie 10-ej rano), a stam­
tąd na cmentarz W. W. świę­
tych na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Janina (Czesław) 
Janiga, Gienia (Józef) Wawro 
i Wanda (Howard) Hornewer, 
córki i zięciowie; 7 wnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Jan Baran.
Telefon: — NA 2-1488.

(15-16)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka, siostra, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Wiktoria Swastek
(ŻONA ŚP. JANA)

Członkini Tow. Królowej Korony Polskiej Gr. 317 ZPRK. Tow. 
Ogniwo Gr. 191 Z.P. w Am. i Klubu Zwierniczan, po ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 13-go marca 1971 roku, o godzinie 11:30 rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834 N. Ashland Ave., do ko­
ścioła Ś.Ś. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Henryk, Dr. Edward, Stanisław, Janina, Tadeusz i Dr. Robert, 
dzieci; Alicja, Olga, Anna, Michalina i Elżbieta, synowe; Jerzy 
Stefański, zięć; Zofia Kowal, Rozalia Wenc (Jan Kozioł, Anna 
Le Bryk i Cecylia Pendrak w Polsce), siostry i brat z rodzinami; 
wnuki, wnuczki i prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: HA 1-5800.

Obfite Połowy
Gdynia. — W ub. miesiącu 

statki polskich przedsię­
biorstw rybackich łowiące na 
Bałtyku, Morzu Północnym, u 
wybrzeży Afryki i Ameryki 
Północnej, zebrały obfity plon 
w postaci 44,000 ton ryby, t. j. 
4,000 ton więcej niż rok temu. 
Największy udział w tej ma­
sie surowca mają dorsze — 
ponad 19,000 ton, natomiast 
śledzi polscy rybacy złowili 
niecałe 2,500 ton.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia, i prababcia 
nasza, ś. p.

Franciszka 
Hernacki

(z domu Tomaszewski) 
żona ś. p. Władysława

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. przy parafii Marii 
Panny od Nieust. Pomocy; 
Tow. Przyszłość Polski Grupa 
21 F.L.I. of Am.; Oddział Pol­
ski Legionu Pań przy Post. F. 
D.R. Nr. 29 w dzielnicy Bridge­
port; Tow. Triumf Polek Gr. 
155 Zw. Polek w Am.; i Tow. 
Opieki M. B. Fatimskiej nad 
klasztorem M. B. Zwycięzkiej; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 14go marca, 1971 roku, o 
godzinie 9-ej rano, w starszym 
wieku.

Wizytacja w poniedziałek i 
wtorek, w godz. od 2-ej do 
10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 17go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4901 - 07 So. 
Archer Ave., do kościoła św. 
Brunona, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Chester (Veronica) i Mickey 
(Irene), sonowe i synowie; Lo­
retta (Edward) Duszak, córka 
i zięć; 9 wnucząt, 4 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Szykowny Funeral Home. 
Telefon: — 735-7521.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, siostra, 
babcia i prababcia nasza, ś. p.

Anna Wolska
(z domu Zarwrba), 

siostra śp. Józefy Chmielewskiej 
Członkini Tow. Adoracji Naj­
świętszego Sakramentu; Tow. 
im. Biskupa Grochowskiego 
Nr. 293 Polsko Nar. Spójni w 
Ameryce; Chóru Lutnia; Tow. 
Artylerii Pol. im. J. Waszyn­
gtona Gr. ’760 ZNP. i Korpusu 
Pomoc, przy Plac. 56 SWAP.; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 13 go marca, 1971 roku, o 
godzinie 4-ej rano, w starszym 
wieku. Zamieszkiwała w dziel­
nicy Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 16go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Oćwieja. pnr. 
4256 S. Mozart ulica, do ko­
ścioła Św. Jana (Kedzie i 46-ta 
ulica), a stamtąd na cmentarz 
Chapel Hill Gardens South na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Helen (Stephen) 
Buczek i Joseph (Irene), cór­
ka, syn, zięć i synowa ;Tillie 
Listwan, Stevie (Joseph) Li­
sak, Joseph (Stella) Zaremba i 
Walter (Stella) Zaremba, sio­
stry, bracia, szwagrowie i bra­
towe; 3 wnucząt i 3 prawnucz­
ki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Frank A. Oćwieja.
Telefon: — CL 4-3838.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, brat, dziaduś i pradziaduś 
nasz, ś.p.

Henryk Molenda
(mąż śp. Wiktorii)

Czł. Tow. Polska w Ogniu pod 
Opieką Św. Floriana Gr. 1900 
Z.N.P., po krótkiej, lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 12go mar­
ca, 1971 roku, o godzinie 6:55 
wieczorem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 17-go marca, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 5247-53 W. Fullerton 
(blisko Lockwood) do kościoła 
Św. Stanisława B. i M., a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Helena (Rajmund) Marshall; 
Bolesław (Franciszka); Ber­
tha (Antoni) Zmuda i Lorraine 
(Tadeusz) Sobczak, córki, 
syn, zięciowie i synowa; wnu­
ki, wnuczki; prawnuki i pra­
wnuczka wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek.
Telefon BE 7-6400.

(15, 16)



Niemiecka Wizyta
Warszawa. — Na zaprosze­

nie Polskiego Instytutu Spraw 
Międzynarodowych przebywa 
w Polsce nadburmistrz miasta 
Muenster, prezes Komitetu 
Centralnego Katolików Nie­
mieckich — dr A. Beckel. Spo­
tkał się on z kierownictwem 
PISM, a następnie w siedzibie 
instytutu wygłosił odczyt pt. 
“Pokój jako istota polityki’’.

Polskie Samoloty 
Na Rynkach 

Zagranicznych
Kraków — W mieleckiej 

WSK produkowane są od sze­
regu lat samoloty AN-2, popu­
larne “Antki.” Mimo, że nie 
uległa zmianie ich sylwetka, 
wprowadzono szereg ulepszeń 
technicznych. Prod ukowane 
w wersji rolnicznej i transpor­
towej, samoloty te cieszą się 
dużym zainteresowaniem na 
wielu rynkach zagranicznych.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII”
WOP A—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poi. 

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JOZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGALA-CIHAK
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 - 9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 3 po poł. w niedzielo

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 8:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KO 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE
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* KONTRAKTORZY I * KONTRAKTORZY

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $7.50

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa 

METROPOLITAN HEATING CO.
MA 6-0634 lub 889-4448

Echa Umowy Warszawskiej 
w Niemczech Zachodnich

Jak było do przewidzenia Układ 
Warszawski (parafowany 18-11 a 
podpisany 7-12-1970), wywołał w 
Niemczech Zachodnich olbrzymią 
reakcje. Chrześcijańscy Demo­
kraci (C.D.U.) jak i ich prasa za­
jęli krytyczne stanowiska, nato­
miast sfery rządowe udawadnia- 
ją, że przecież nieczego nie odda­
no, pogodzono się jedynie z tym, 
co już dawniej — bezpośrednio 
utracono. Za podstawę przyjęto 
obecną rzeczywistość.

Interesującą i pouczającą wiel­
ce jest obserwacja działalności 
organizacji czy odgłosy prasy, nie 
należących do partii opozycyjnej 
czy rządzącej.

Fanatycy z partii neonazistow­
skiej (N.P.D.) i Akcji Odra-Nysa, 
wypowiedzieli jawną wojnę Kan­
clerzowi W. Brandtowi. Wszelkie 
ich zebrania odbywają się pod 
hasłem “Brandt na szubienicę
— Niemcy nie będą sprzedane
— zniszczyć czerwoną hołotę a 
jutro nie będzie rnuru i t. p. . •

Niektórym jednak to za mało. 
W listopadzie odbyło się w Wurz- 
burgu zebranie około 3.000 osób 
i utworzono nowy ruch pod tyt.: 
“Action Widerstand”. Przewodni­
czący akcji oporu p. Kloist wystał 
listy do wszystkich deputowa­
nych oświadczając — że umowy 
Moskiewska i Warszawska są 
sprzeczne z Układem Poczdam­
skim i Umową Paryską.

Już w Wurzburgu doszło do 
awantur, jednak do zaburzeń na 
szeroką skalę doprowadzono w 
dniu 12. 12. 1970 r., w Putzchen
— (przedmieście Bonn). Jedynie 
dzięki energicznej postawie poli­
cji nie doszło do rozlewu krwi na 
wielką skalę. Członkowie “Akcji” 
wznosili okrzyki n.p. “Odra nigdy 
granicą Niemiec”. Kontkdemon- 
stranci (głównie robotnicy) skan­
dowali "Precz z nazistami”.

W organie “Akcji” Deutsche 
Nachrichten (18-11-1970) czyta­
my “Całe Niemcy zdradzone! 
Opuszczony przez Boga i wszyst­
kie dobre duchy min. spraw zagr. 
bońskiej koalicji SPD-FDP para­
fował w Warszawie niedostępny 
jeszcze opinii publicznej układ 
który całe Niemcy Wschodnie 
(odnosi się to polskich ziem na 
wschód od Odry i Nysy) pozosta­
wia Polakom jako ofiarę pokutną 
i uznaje granicę z którą N. R. F 
wogóle nie ma żadnych granic... 
Opór jest nakazem chwili".

Na pomoc wrogom Brandta po­
spieszyła szowinistyczna National 
Zeitung. Już 25-10-1970 nagłó­
wek na stronie I brzmi: “Tak kła­
mie Brandt”. A dalej czytamy: 
“Nie tylko Ty — wszyscy Niem­
cy — wszyscy winni wiedzieć 
czym zajmie się czerwona koali­
cja”. I odpowiedź: “Zdradą Nie­
mieckiego Wschodu (są to polskie 
ziemie na wschód od Odry i Ny­
sy) — zdradę Niemiec środko­
wych' (są to Niemcy Wschodnie) 
i zdradą Berlina”. W wydaniu zaś 
z dnia 11-12-1970 r. .znajdują się 
te słowa pełne nienawiści i per­
fidii.

“Panie Kanclerzu Federalny, 
Dlaczego Zdradza Pan Niemcy?

Haniebny czyn w Warszawie.
Tysiącletnia historia Niemiec, 

pełna zdrad i ciosów w plecy, 
nie zna żadnej zbrodni, która ró­
wnałaby się tej, jaką popełnił W. 
Brandt w Warszawie. Przyszłe 
pokolenia będą przeklinały tego 
człowieka, a na Sądzie Ostatecz­
nym zostanie on pociągnięty do 
odpowiedzialności za to — że 
wbrew wszelkim prawom ludz­
kim i moralności narodów, 
wbrew konstytucji i swej przysię­
dze, bez potrzeby i całkowicie 
dobrowolnie, w czasach pokoju 
podarował czwartą część naszych 
świętych Niemiec zbrodniczemu 
reżymowi”.

Związki uchodźców oczywiście 
nie pozostały w tyle. W “Das Ost- 
preussenblatt (organ ziomkostwa 
wschodnio pruskiego) z dnia 12- 
12-1970 czytamy:

“Flaga na pół masztu dla Nie­
miec!

Duch z Warszawy — to duch 
zemsty — przesiedleńcy wobec 
nowego konfliktu sumienia.

W poniedziałek, 7go grudnia,
— kanclerz federalny W. Brandt 
podpisał w Warszawie “Układ 
między Republiką Federalną 
Niemiec i Polską Rzecząpospolitą 
Ludową o postawach normaliza­
cji stosunków wzajemnych”. Ją­
dro tego układu stanowi uznanie 
linii Odra - Nysa jako “granicy 
państwowej Polski”, związane z 
zapewnieniem, że nie będzie się 
kwestionować tej granicy także i 
w przyszłości.

Tym samyni rząd komunistycz­
ny Polski osiągnął to, że Bonn 
skapitulował wobec jego żądań”.

Hymn "Jeszcze Polska nie zgi­
nęła” brzmi w języku niemieckim 
‘Noch ist Polen nicht verloten”. 
Więc “Der Schlesier” — (organ 
ziomkostwa śląskiego) z dnia 10- 
12-1970 pisze patetycznie pod na­
główkiem:

“Noch tst Schlesien nicht verlo- 
ren”.

Wśród śląskich uciekinierów rej 
wodzi dr. Hubka. W odpowiedzi 
na Umowę Warszawską w Pres- 
sedienst (ziomkostwa śląskiego) 
zarzucił on, że w jej konsekwen­
cji:

1. państwo niemieckie w gra­
nicach z 1937 przestało istnieć;

2. mandat konstytucji nakazu­
jący dokończenia jednpści Nie­
miec w wolności wygasł;

3. rząd federalny pozwolił na 
wytrącenie mu z rąk prawa do 
samostanowienia;

4. powtórzenie umowy zgorze­
leckiej zawartej między Berlinem 
Wschodnim (?) i Polską w 1960 
w obecnej umowie międiw NRF 
i Polską jest wyprzedzeniem 
traktatu pokojowego;

5. w konsekwencji to ,co dotąd 
było własnością niemiecką a pol­
skim posiadaniem, stało się teraz 
polską własnością. Śląsk stał się 
zagranicą. Umowa Warszawska 
legalizuje bezprawie i temu trze­
ba się wszelkimi sposobami prze­
ciwstawić.

Czytając te wypowiedzi można- 
by wyciągnąć niewłaściwe wnio­
ski. Nie należy ich lekceważyć, 
ale nie należy także ich wpływu 
przeceniać. Odgłosy prasy nieza­
leżnej. a wpływowej idą raczej 
w sukurs rządowi W. Brandt’a. 
W odpowiedzi dr. Hubce czytamy 
w Stuttgarter Zeitung (5. XII. 
1970):

"W rzeczywistości jednak prze­
siedleńcy ze sym gniewem i bó­
lem wloką się o 25 lat w tyle za 
historią. Utracili ostatecznie oj­
czyznę nie w r. 1970, ale w 1945, 
w wyniku naszej klęski w drugiej 
wojnie światowej.

Politycy wyrządzili przesiedleń­
com wielką krzywdę, podtrzymu­
jąc sztucznie złudzenie co do mo­
żliwości odzyskania terenów na 
wschód od Odry i Nysy. Tylko 
przy tym założeniu można zrozu­
mieć, że dr. H. Hubka, z najwię­
kszą powagą wśród innych na­
stępstw układu wymienia i to, 
że "Niemcy w granicach z roku 
1937, przestały istnieć”. Jest to 
zupełnie słuszne stwierdzenie, 
tylko że o 25 lat spóźnione. Swo­
im upartym twierdzeniem, że 
“Śląsk jeszcze nie przepadł” Hup­
ka grzeszy ponownie wobec prze­
siedleńców. Śląsk niestety prze­
padł już w roku 1945 i jest rzeczą 
niesłuszną podsycać nadal złu­
dzenia sprzeczne ze zdrowym 
rozsądkiem”.

Westdeutsche Allgemeine (8- 
12-1970) oraz ciężkiego prze­
mysłu umieszcza artykuł pł t.: 
Odwaga do pojednania. Oto wy­
jątki:

“W Warszawie została podpisa­
na umowa polsko-niemiecka mię­
dzy NRF i Polską. Formalnie zo­
bowiązuje ona tylko te rządy. 
Umowa nie wyprzedza traktatu 
pokojowego, ani nie narusza od­
powiedzialności czterech mo­
carstw w odniesieniu do Niemiec.

Jest to akt historyczny i każde­
mu jest wiadomo, że nikt, nie 
może już cofnąć podpisu kancle­
rza. żaden parlament nie może 
tu nic zrobić. Nawet gdyby w 
parlamencie znalazła się więk­
szość przeciw traktatowi, to wte­
dy nie byłoby pisemnej umowy, 
ale niemniej to, co znalazło się 
w umowie byłoby nie do cofnię­
cia. Jest ono nie do cofnięcia nie 
dlatego, że Brandt i Schell tego 
pragną, lecz dlatego, że ziemie 
byłej Rzeszy, do których rząd fe­
deralny wyrzekł się roszczeń, już 
przed ćwierć wiekiem zostały dla 
Niemiec stracone”.

K. Mehnert najlepszy bodaj 
znawca Wschodu — umieścił w 
Deutsche Zeitung — Christ und 
Welt (pismo Ewangelików, zbli­
żone do C.D.U.) w dniu 27-11- 
1970 art. p.t.: Pokój z Polską. Oto 
wyjątki: “Każdy w Niemczech i 
w Polsce czuje, że parafowany w 
dniu “Pokuty i Modlitwy” — 1970 
r. przez min. Scheell’a traktat 
polsko - niemiecki w Warszawie 
jest nie tylko o znaczeniu euro­
pejskim, ba nawet światowym. W 
przeciwieństwie do Układu Mo­
skwa - Bonn... w tekście układu 
warszawskiego chodzi wyłącznie 
o jedną jedyną kwestię, o grani­
cę...

Dla Polaków układ ten w pier­
wszej mierze znaczy, bezpieczeń­
stwo ich zachodniej granicy, dla 
nas natomiast, uregulowanie gra­
nicy wogóle układ ten nie może 
być celem samym w sobie, dla 
nas powinien on otworzyć drogę 
do pojednania z Polakami... jeśli­
by jednak znaczna część ludności 
NRF miała przeprowadzić za­
wziętą i namiętną walkę przeciw 
temu układowi, jeśliby przytym 
miały być wygłaszane dzikie 
przemówienia, a nawet kamienie 
miałyby fruwać i wreszcie gdyby 
układ miał być przyjęty w Bun­
destagu znikomą większością, 
wówczas zapłacilibyśmy zbyt wy­
soką cenę — zrzeczenia się Ziem 
Wschodnich — nie otrzymując 
wzamian to, czego się spodziewa­
my — pojednania...

Z uwagi więc na to, że właści­
wym celem tego układu jest dla 
nas pojednanie z Polakami, wnio­
sek końcowy jest jasny. Rzeczo­
wa debata o układzie, powstrzy­
manie się od emocji (co ze wzglę­
dów zrozumiałych będzie dla nas 
nie łatwe) i ratyfikacja Większo­
ścią która wywrze imponujące 
wrażenie”.

Popularny tygodnik ‘Der Stem’ 
(30-11-1970) na wstępie art. S. 
Haffnera stwierdza — że Układ 
Warszawski znaczy dla obu są­
siadujących narodów koniec mi­
nionej, a początek nowej epoki 
— kończy zaś, że układ by zyskać 
pełnię realizacji musi być nie tyl­
ko ratyfikowanym przez parla­
menty obu państw, ale znaleźć się 
w sercach obu narodów. Der 
Spiegel (16-11-1970) umiesżcza 
art. p. t.: Polska na 39 stronni-

Szturm Na Księżyc
Trwa nieustanny szturm 

Księżyca. Na jego powierzchni 
przebywały w trzech różnych 
miejscach trzy załogi “Apollo” 
— na Morzu Spokoju, na Oce­
anie Burz i w rejonie Fra 
Mauro. Na księżycowym Mo­
rzu Deszczów operuje stero­
wany z Ziemi samobieżny po­
jazd “Łunoahod 1”. Jego po­
przednikiem była “Łuna-16”, 
której rakieta powróciwszy na 
Ziemię, przywiozła próbki gle­
by z Morza Płodności.

Przed laty wybitny amery­
kański uczony prof. H.C. Urey 
powiedział: dajcie mi kawałek 
gleby księżycowej, a powiem 
wam jak powstała Ziemia i 
cały Układ Słoneczny. Obec­
nie w wyniku wspomnianych 
wypraw i eksperymentów kos­
micznych uczeni otrzymali do 
rąk wiele kawałków Księżyca, 
ale zapowiedź uczonego nie 
sprawdziła się. Obecna wiedza 
o Księżycu jest naturalnie ja­
kościowo inna, od tej sprzed 
ery podboju Srebrnego Globu, 
ale problem jak powstał Księ­
życ jest nadal nie rozstrzyg­
nięty.

Istnieją na ten temat dwie 
hipotezy. Według jednej Zie­
mia i Księżyc ukształtowały 
się oddzielnie z międzygwiezd­
nej materii jako dwie bliźnia­
cze planety. Później dopiero 
Księżyc w wyniku układu sił 
grawitacyjnych stał się sate­
litą Ziemi. Zwolennicy tej hi-

cach, znajdujemy tam wycinki 
nie tylko z 1000-letniej historii 
polsko - niemieckiej do czasów 
dzisiejszych włącznie, ale nawet 
wzmianki o zachodniej słowiań- 
szczyźnie. Jest wiele zdjęć jak K. 
Adenauer’a w płaszczu krzyżac­
kim, jest i mapa granicy polsko- 
niemieckiej z roku 1000, 1939 i 
1945. Nagłówek na mapie “Po­
wrót na stare ziemie”, bo jak ma­
pa wskazuje w 1000 roku granica 
biegła znacznie dalej na zachód 
od Odry i Nysy podchodząc pod 
Berlin. Jest i Grunwald (1410) 
i entuzjastyczne powitanie w 
Lipsku 1831 uchodźców Powsta­
nia Listopadowego.

Natomiast Die Welt, dziennik 
prawicowo - konserwatywny 
umieszcza art. (8-12-1970) p. t.: 
Zamiast pójednania z Polakami, 
rozdział w naszym narodzie. Po­
wtarza się w nim starą argumen­
tach przeciwko ugodzie z Polską
— co jednak nas najwięcej inte­
resuje to wiadomość, że jakieś 
czynniki kolportowały go w Wa­
szyngtonie na Kapitolu.

Dla pełnego obrazu dodać na­
leży że Fr. Strauss w ramach 
C.D.U. wypowiedział się za wnie­
sieniem skargi do Trybunału 
Konstytucyjnego w Karlsruhe dla 
ustalenia czy Umowa Warszaw­
ska jest zgodna z Konstytucją. 
Natomiast dr. Rehs przewodni­
czący zespołu dla spraw politycz­
nych i prawa międzynarodowego 
przy Związku Uchodźców zapo­
wiedział wniesienie memoriału 
do Narodów Zjednoczonych o 
ochronę ich praw, naruszonych 
tą umową.

Do zgody, do pojednania z Pol­
ską apelowali Kardynał Doepfner
— przewodniczący konferencji 
episkopatu katolickiego i biskup 
Dietzfelbinger, głowa Kościoła 
Ewangelickiego. Jednak Kardy­
nał Doepfner nie przyjął zapro­
szenia W. Brandt’a by wziął 
udział w delegacji, udającej się 
do Warszawy, gdzie podpisano 
układ. Odmowę motywował twier­
dzeniem ,że kościół nie zamierza 
pokrywać swoją obecnością 
“spornych decyzji politycznych” 
(Die Welt).

Pozostaje obecnie zagadnienie 
ratyfikacji i tu zasadnicza rola 
przypada C.D.U. Jej przewodni­
czący w Bundestagu R. Barzel 
znalazł się dnia 20. I. 1971 roku, 
w Warszawie i odbył trzy-dniowe 
rozmowy. Wygłosił też rzeczowy 
referat z którego kilka zdań przy­
taczam: “sprawy które dotyczą 
Was i nas, nie są łatwie. Z histo- 
rycnzego i politycznego punktu 
widzenia należą one do najtrud­
niejszych, lecz także najpilniej­
szych zadań, jakie przed nami 
stoją... Pragniemy, byście wy mo­
gli żyć w zabezpieczonych grani­
cach, my zaś w warunkach za­
bezpieczonej wolności... Oto co 
nas wspólnie obchodzi: dążenie 
do pojednania, porozumienia i 
wspólnoty między nami”. Barzel 
uchylił się jednak od odpowiedzi 
odnośnie uznania granicy na Od­
rze i Nysie. (W tym samym cza­
sie był w Mqskwie na rozmowach 
G. Schroeder, przewodniczący 
Komisji Spraw Zagranicznych).

Po powrocie wzięli oni udział 
w 18 zjeździe partii C.D.U. w 
Dusseldorfie! Na zjeździe tym od­
rzucono wniosek Uni Młodych o 
uznanie granicy na Odrze i Nysie 
po burzliwej 4-ro godzinnej dy­
skusji. Były Kanclerz G. Kissin­
ger rzucił hasło: “ratować, co 
jeszcze uratować można”.

Po zjeździe w czasie dyskusji, 
jaka odbyła się w Bundestagu 
dnia 28. I. 1971 nad orędziem 
Brandt’a o “Stanie Republiki”
— Barzel oświadczył, że przed 
ratyfikacją umów, musi być za­
łatwiana sprawa Berlina i nie­
zbędne jest polepszenie stosun­
ków międzyniemieckich (to zna­
czy — Niemiec Zachodnich ze 
Wschodnimi).

potezy wskazują m.in. na to, 
że inne satelity są od 13 do 40 1 
razy mniejsze od swych pla- j 
net, zaś promień Księżyca jest 
zaledwie około 4 razy mniej- j 
szy od promienia Ziemi. Czy 
Księżyc jest więc siostrą Zie­
mi?

Zwolennicy drugiej hipote­
zy, której autorem jest James 
Darwin, syn sławnego Karola 
Darwina, uważają że Ziemia, 
mówiąc obrazowo, jest matką 
Księżyca. A “zrodziła” go w 
okresie swej wczesnej młodo­
ści, gdy znajdowała się w sta­
nie “gorącej lawy”. W wyniku 
działania sił odśrodkowych na j 
wpół jeszcze płynna Ziemia w ! 
jednym miejscu wybrzuszyła^ 
się i w końcu owe wybrzuszę-! 
nie oderwało się, a następnie j 
poczęło krążyć wokół Ziemi ! 
jako jej satelita.

Niektórzy naukowcy po­
dzielający pogląd Darwina, 
twierdzą nawet, że owe ode-! 
rwanie się nastąpiło w tym ' 
miejscu, gdzie znajduje się 
Pacyfik.

Spór czy Ziemia jest matką 
czy też siostrą Księżyca nie I 
został dotychczas rozstrzyg-1 
nięty. Uczeni są jednak prze­
konani, że dalsze badania j 
Księżyca pozwolą jednoznacz­
nie odpowiedzieć na to pyta­
nie.

Polskie Bazy 
w Arabii i Nigerii
Gdynia — Przed dwoma la- j 

ty w saudyjskim porcie Jed- i 
dah Polskie Linie Oceaniczne 
zainstalowały dwie barki, 
spełniające funkcje magazynu ' 
i nabrzeża przeładunkowego. I 
W porcie tym często, zwłasz­
cza w okresach nasilenia piel­
grzymek do Mekki, statki mu­
szą tygodniami oczekiwać na 
rozładunek. Własna pływają­
ca baza pozwala dokonać tej 
operacji w krótkim czasie, 
niezależnie od sytuacji w por­
cie.

Korzystając z tych doświad-1 
czeń armator postanowił po­
stąpić podobnie w nigeryj- 
skim porcie Lagos, który rów­
nież zabiera statkom sporo 
czasu. W tym celu motoro­
wiec “Gdynia 2” zabrał na po­
kład 500-tonową barkę, która 
po przetransportowaniu zosta­
nie zainstalowana w Lagos.

Zgon Dziennikarza
Warszawa. (ŻW) — We 

Wrocławiu zmarł dziennikarz 
— publicysta i socjolog dr. 
Władysław Świrski, w latach 
1923-1925 redaktor naczelny 
“Gońca Krakowskiego”, w la­
tach 1928 - 1934 redator na­
czelny “Kuriera Lwowskie­
go”, w czasie drugiej wojny, 
podczas okupacj i hitlerow­
skiej, działacz ruchu oporu 
we Lwowie i redator naczelny 
tygodnika podziemnego “Wy­
trwamy”.

Po drugiej wojnie — pre­
zes wrocławskiego Koła To­
warzystwa Ludoznawczego i 
autor wielu cenionych prac z 
dziedziny socjologii.

Pogrzeb zmarłego odbył się 
we Wrocławiu na cmentarzu 
“Grabiszyn”.

AUSTRALIA — Rządząca w 
tym kraju Partia Liberalna 
pozbawiła stanowiska szefa 
rządu wieloletniego premiera 
John G. Gorton (u dołu). 
Funkcje tę powierzono do­
tychczasowemu Minist r o w i 
Spraw Zagranicznych, Wil­
liamowi McMahon (zdjęcie 
górne). McMahon natych­
miast po nominacji wyraził 
pełne poparcie rządu austra­
lijskiego dla amerykańskiej 
polityki w Wietnamie.

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie. podpory, malowanie, rvnny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz.

’ Od kominów do piwnicy ’ 
w mieście i poza miastem.

489-5000

* PARCELE
NA PÓŁNOCNYM-ZACHODZIE
Ponad 6 farmerskich bieżących 
akrów ze strumykiem, przy dobrej 
drodze. — Dobra inwestycja za 
$11,500 Dogodne spłaty.

231-1025

★ PRACA MĘSKA 1 * PRACA MĘSKA

CHEMICAL COMPOUNDER lub 
CHEMICAL OPERATOR 

(Chemik Kompozycyjny lub Laboratoryjny) 
Zatrudnimy na stałe doświadczonego chemika.

$4.30 stawka na godzinę plus bonus za nocną zmianę. 
Mamy mówiącego po polsku majstra. 

Wytwórnia jest położona w MeCOOK, ILINOIS.
Dzwońcie po “interview” — (312) 242-3166

PRACOWNICY POTRZEBNI
Możliwości różnego rodzaju pracy w dobrze wyrobionej 

“gray iron” odlewni.
Nowoczesna, dobrze wyposażona fabryka, z historią ciągłego roz­

woju stałego zatrudnienia bez odkładania.
- Jeteśmy zainteresowani przyjęciem do pracy, statecznych pracow­
ników. którzy są zmęczeni ciągłym odkładaniem z pracy, skracanymi 
dniami pracy, tymi którzy są sumienni i odpowiedzialni, tymi którzy 
pragną stałego zatrudnienia.

Nasi pracownicy cieszą się zarobkami powyżej przeciętnych, udzia­
łem w zyskach, darmowym programem ubezpieczeniowym, płatnymi 
wakacjami i t. d.

Zainteresowani kandydaci proszeni są skontaktować się z działem 
personalnym telefonicznie ■ lub osobiście.

Możemy, udogodnić . zgłoszenia się wieczorem. 
Nieznajomość języka nie jest przeszkodą.

WELLS MANUFACTURING
7800 N. AUSTIN AVE.
SKOKIE, ILL. 60076

IN 3-5050 lub 966-5050

MANUFACTURERS 
REPRESENTATIVE 

Sales — Retail
Sales — $10,000 plus
Phone Daily: 827-5579

■------------------------------------ 1
Kapituła Księży 
Salwatorianów 

w Polsce
Kraków. — W Trzebini koto j 

Krakowa odbyła się ostatnio ! 
III sesja specjalnej Kapituły j 
Prowincjonalnej Księży Sal­
watorianów. Uchwalono na 
niej statuty prowincjonalne 
polskiej prowincji, zgodnie z 
poleceniem Kapituły General-; 
nej.

W obradach Kapituły wzię­
ło udział 44 przedstawicieli 
polskiej prowincji, w tej licz­
bie dwóch księży reprezentu­
jących grupę polskich salwa­
torianów pracujących w polo­
nijnych ośrodkach USA.

14 Nowych Jednostek 
Zbuduje Stocznia 

w Szczecinie
Szczecin — W Stoczni 

Szczecińskiej im. A. Warskie- 
go odbyło się pierwsze w tym 
roku wodowanie. Z pochylni 
„Odra” spłynął na wodę 10- 
tysięcznik m/s „Zygmunt 
Stary” — przeznaczony dla 
Polskich Linii Oceanicznych. 
Jest to już szósty statek z 
tzw. serii królewskiej wybu­
dowany dla tego armatora. W 
roku bieżącym .oprócz zwo­
dowanego motorowca ze sto­
czniowych pochylni spłynie 
jeszcze 14 jednostek, a do eks­
ploatacji przekazanych zosta­
nie 16. Będą to w większości 
statki duże cztery 32-tysięcz- 
niki — typu m/s „Powstaniec 
Śląski” oraz po kilka statków 
szkolno-towarowych i nauko­
wo-badawczych.

Polskie Zamki 
Na Znaczkach 

Pocztowych
Warszawa. — Weszła do 

obiegu seria składająca się ż 
8 znaczków, przedstawiają­
cych polskie zamki : Chęciny, 
Wiśnicz. Będzin, Ogrodzie­
niec, Niedzica, Kwidzyn, Pie­
skowa Skala i Lidzbark War­
miński. Znaczki projektował 
Tadeusz Michaluk. Ukażą się 
także koperty pierwszego 
dnia obiegu.

Tadeusz Fijewski - 
Jubilatem

Warszawa. — Znany aktor 
warszawski Tadeusz Fijewski 
obchodzi jubileusz 50-lecia 
pracy scenicznej. Zadebiuto­
wał ńa scenie jako 10-letni 
chłopiec w “Chorym z uroje­
nia” Moliera, wystawianym w 
Teatrze Polskim w reżyserii 
Aleksandra Zelwerowicza — 
który grał również główną ro­
lę. Obecna dyrekcja Teatru 
Polskiego postanowiła uczcić 
jubileusz aktora wystawie­
niem tej właśnie sztuki. Ów­
czesny statysta będzie tym ra­
zem odtwórcą głównej roli. 
Premiera odbędzi* «ię na je-!

1 sieni. »

Route Salesmen
Good salary. Hospitalization insurance 
for the entire family. Pension fund 
and other fringe benefits. Will tram. 
Must pass Polygraph test.

COSMOPOLITAN LINEN 
AND TOWEL COMPANY 

5758 S. Halsted St.
Construction Engineer 
Painters - Decorators 
Building Contractors 

These positions are available tor 
Immediate Employment.
Phone for Information:

478-7771 

“janitors' 
English speaking. 

Downtown office building.

644-2663

STOLARZY
7 Unijny zakład. 

Doświadczonych.
1419 W. Diversey 

327-2900
* PRACA ŻEŃSKA
FULL TIME SECRETARY 

and RECEPTIONIST
Also experienced in bookkeeping.

Good salary and benefits. Call:
LANDQUIST & SON 

CA 6-1768 for interview

* Pomoc Domowa
DEPENDABLE GIRL OK 

WOMAN WANTED 
Housework and care of small 
children in large Catholic family. 
Own bedroom, sitting room and 
bath. Good transp. $60 per week.

DA 8-4552
HOUSEKEEPER-COOK 

WANTED
5 days. English necessary.

ST. TERESA RECTORY 
1037 W. Armitage Ave. 

LA 8-6650

★ AUTA
’68 PONTIAC - - 775-6923

★ DOMY
6 - POKOJOWY dom na sprzedaż.

. Dobra komunikacja. $16,500. Oko-. 
! lica Chicago - Laramie. 378-3318.

★ DO WYNAJĘCIA
6 DUŻYCH pokoi, 2 piętro, świe­
żo dekorowane. Północny-zachód 
$130. — 227-2540.
OBOK parku 4 pokoje, ogrzewane, 
czyste, dorosłym. 1502 N. Kedzie, 
Parkway.

★INTERESY_ _ _
SKLEP spożywczo - rzeźniczy na 
sprzedaż. 2459 N. Long. 889-3296.

★ MILWAUKEE, WIS,
★ PRACA ŻEŃSKA
SPRING IS JUST AROUND THE. 
CORNER. Meet those additional ex­
penses selling AVON Products. A 
wonderful time to start your own 
business.

CALL OR WRITE
AVON PRODUCTS, INC.

920 E. MASON 
273-5304 — Milwaukee 

RACINE KENOSHA
637-6131 654-8071

NURSE
INSURE YOUR 

MEDICAL FUTURE 
RN’s —All Shifts 

We Pay For
Your Experience

Staff position minimum starting sal­
ary, for 5 years experience or more, 
$823 per month, Supervisory position 
minimum starting salary, for 5 years 
experience or $950 per month.

GENEROUS SHIFT 
DIFFERENTIAL

Surfside Manor
1522 N. Prospect Ave.

Milwaukee, Wis. 
273-1800 Ext. 7221
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Stworzenie Bezpartyjnego Komitetu 
Dla Spraw Konwencji w Chicago
Mayor Daley ogłosił w pią­

tek utworzenie bezpartyjnego 
Obywatelskiego Komitetu, 
mającego za cel uzyskanie 
Krajowych Konwencji obu 
głównych partii do Chicago w 
1972 roku.
Płk Reilly, pomocnik Mayora 
Daley od imprez w Chicago, 
oświadczył, iż członkowie te­
go komitetu wyjeżdżają do 
Washingtonu, gdzie mają się 
spotkać w środę o godzinie 11 
przed południem z Krajowym 
Komitetem Republikańskim.

Przewodniczącym tego Ko­
mitetu jest James C. Worthy, 
republikanin, a demokrata 
Clair M. Roddewig jest wice­
przewodniczącym, — skarbni­
kiem zaś Charles O. Newlin, 
wicenrzew. Continental Illi­
nois Bank and Trust Co. Do 
Komitetu wchodzą jako człon­
kowie przedstawiciele miej­
scowych hoteli, restauracji i 
spraw konwencyjnych.

Oferty na ściągnięcie Kra­
jowej Konwencji Repubbkań- 
skiej złożyły już Miami Beach 
na Florydzie, Houston w Te­
ksasie i San Francisco w sta­
nie Kalifornii.

Roddewig i Worth przewod­
niczyli Chic. Komitetowi w 
1968 roku, który uzyskał Kra­
jową Konwencję Demokra­
tyczną dla Chicago. Wydaje 
się jednak, iż żadna z oby­
dwóch Kraj. Konwencji jeśli 
zatwierdzi ofertę miasta Chi­
cago nie odbywałyby się w

nowym obszernym budynku 
konencyjnym McCormick, po­
nieważ gmach ten jest już z 
góry zamówiony na miesiąc 
lipiec i sierpień w 1972 roku, 
które to miesiące są przewidy­
wane przez obydwie partie na 
przeprowadzenie swych kra­
jowych konwencji.

Płk Reilly wysunął propo­
zycję, iż Chicago mogłoby za­
oferować gmach Międzynaro­
dowego Amfiteatru, mieisce, 
w którym odbyła się w 1968 r. 
Krajowa Konwencja Demo­
kratyczna. Mógłby być rów­
nież wzięty pod uwagę budy­
nek Chicago Stadium jako al­
ternatywa do gmachu Amfite­
atru.

Pomimo, iż Republikański 
Komitet Kraj. Konwencji pod­
kreślił, że oferty na ich Kon­
wencję powinny się rozpocząć 
od sumy $800,000, płk Reilly 
stwierdził, iż suma ta byłaby 
granicą żądań miejskich. Płk 
Reilly podkreślił, iż na oby­
dwie konwencje byłaby suma 
1,6 miliona dolarów.

Płk Reilly dodał nadto, iż 
pomimo że w tych samych 
miesiącach mają się odbyć w 
Chicago różne Wystawy han­
dlowe, miasto Chicago ma do­
syć hoteli, restauracji i innych 
lokali, do przyjęcia wszyst­
kich przyjezdnych na te Wy­
stawy a nadto i uczestników 
Krajowych Konwencji Poli­
tycznych.

Fr. Lawlor Mówi z Uznaniem 
o Kampanii Friedmana

Rzymsko-katolicki ksiądz 
Francis X. Lawlor, wybrany 
niedawno do Rady Miejskiej 
przez mieszkańców 15-ej war- 
dy wyraził się z dużym uzna­
niem o sposobie prowadzenia 
kampanii wyborczej przez 
Richarda E. Friedmana. Fried­
man, demokrata z oficjalnym 
republikańskim popar ciem, 
jest oponentem mayora Da­
ley, ubiegającego się ponow­
nie w kwietniowych wybo­
rach o urząd mayora Chi­
cago.

Ksiądz Lawlor oświadczył, 
że oponent obecnego mayora 
w bardzo bezpośredni sposób 
zyskuje poparcie mieszkań­
ców miasta, spotykając się z 
nimi i rozmawiając nawet na 
ulicach. “Rośnie przekonanie 
wśród społeczeństwa, że 
Friedman to nasz człowiek”, 
powiedział ksiądz.

Lawlor nie zadeklarował 
jeszcze swego poparcia dla 
żadnego z kandydatów w 
kwietniowych wyborach. “To 
jest coś o czym będę teraz 
musiał pomyśleć”, powiedział.

Kontrowersyjny kapłan i 
Richard E. Friedman odbyli 
rozmowę w biurze Lawlora

Utonęła w Wannie
Cheryl Holtz, lat 16, utonęła 

w wannie, w domu rodizców, 
pnr. 1933 Weston Lane, 
Schaumburg. Ojczym dziew­
czynki, Leo Lomax, powie­
dział że Cheryl była chora na 
epilepsję, ale w ostatnich 2 
latach nie było żadnych obja­
wów choroby. Cheryl, uczen­
nica pierwszego roku szkoły 
średniej Schaumburg, została 
przewieziona do szpitala St. 
Alexius w Elk Grove, gdzie 
stwierdzono śmierć. 

przy S. Western Avenue. Kie­
dy Friedman odbywał kam­
panijny spacer w śródmieściu, 
który rozpoczął 5 dni temu 
przy Howard Street. Lawlor 
podkreślając wagę bezpośred­
niego kontaktu reprezentanta 
z wyborcami skrytykował jed­
nocześnie administrację ma­
yora Daley, która jest nie­
osiągalna dla mieszkańców w 
naprawdę często krytycznych 
momentach. Jako przykład 
ks. Lawlor podał napięcie ra­
sowe w południowo-zachod­
niej dzielnicy miasta, którą 
on reprezentuje. Mayor ze 
swoimi współpracownikami 
styka się z przedstawicielami 
dzielnic, porozmawia z nimi 
poczem dalej realizuje swoje 
osobiste założenia.

Friedman, który rozmawiał 
z ludźmi różnych poglądów w 
czasie swego 25-milowego 
marszu, oświadczył, że “lu­
dzie w zasadzie martwią się 
o te same rzeczy”, powiedział 
Lawlor. To samo słyszał 
Friedman w moim biurze, 
powiedział, co słyszał przed 
godziną w biurze pani Anny 
Langford, nowowybranej 
przedstawicielki wardy 16-ej 
do Rady Miejskiej, której wy­
borcy w zdecydowanej więk­
szości to ludność murzyńska.

Zapytany czy nie jest roz­
czarowany wyczekującą po­
zycją Friedmana wobec 275 
parceli budowlanych CHA, 
Lawlor odpowiedział: “Muszę 
wiedzieć w ciągu kilku na­
stępnych tygodni jakie zaj- 
mie on stanowisko”.

Wielu zwolenników i wy­
borców Lawlora już deklaru­
je swe poparcie dla Friedma­
na nosząc przypięte w kla­
pach guziki z napisem “Be 
Heard” (“Bądź Słyszany”).

8 STOP i 431 FUNTÓW — tyle mierzy i warzy Dolores 
Johnson z DeQuincy, La., która zmuszona była poddać 
się operacji przysadki mózgowej w szpitalu Houston, 
Tex., żeby uniknąć dalszego rośnięcia. Na zdjęciu: — 
Dolores Johnson tuż przed operacją 4

£
:,z

CLEVELAND.— Najgorsza bójka w kraju między motocyklistowymi bandami wybu­
chła w Polish Women’s Hall w czasie wystawy zarganizowanej przez firmy produku­
jące jednośladowe pojazdy. Policja aresztowała 87 osób. 5 osób zostało zabitych. Na 
zdjęciu: sala wystawowa, w której wywiązała się bójka.

Ilość Przypadków Wenerycznych 
Chorób Wzrosła o 1,000 Proc.!

Friedman Ogłosi Własny Plan 
Dotyczący Budowy Domów CHA

Ilość przypadków zachoro­
wań na choroby weneryczne 
w kraju wzrosła w okresie 
ostatnich 5-ciu lat o 1,000 pro­
cent. Zachorowania nie wy­
stępują przy tym, jak daw­
niej, prawie wyłącznie w 
dzielnicach zamiesz k a ł y c h 
przez ludność biedną. Nowe 
przypadki chorób wenerycz­
nych co raz częściej stwierdzą 
się wśród miezkańców przed­
mieść oraz wśród dzieci ro­
dzin dobrze materialnie sy­
tuowanych.

Przyczyną tego smutnego 
stanu rzeczy jest duża obec­
nie swoboda seksualna, zmia­
ny moralne oraz zbyt przy­
zwalająca postawa rodziców, 
twierdzą eksperci.

“Choroby weneryczne nie 
są już tylko problemem bied­
nych i zacofanych grup spo­
łecznych”, oświadczył dr Jack 
Zackler, zastępca komisarza 
zdrowia na miasto Chicago. 
“Zachorowania występują już 
wszędzie”. Dr John B. Hall, 
pow. dyr. działu zdrowia po­
twierdza rozprzestrzeni e n i e 
się chorób wenerycznych na 
przedmieścia.

“Weneryczne choroby są 
wskaźnikiem zachowania się 
grupy. Gdyby masy nastolat­
ków nie były seksualnie ak­
tywne przypadków zachoro­
wań byłoby znacznie mniej”.

Problem komplikuje rów­
nież wielka niechęć prywat­
nych lekarzy w raportowaniu 
przypadków co zupełnie unie­
możliwia ustalenie osoby, któ­
ra jest roznosicielem choroby. 
Dr Maynard Shapiro, prakty­
kujący lekarz oraz wiceprezes 
Instytutu Wychowania Sek­
sualnego uważa, iż jeden na 
5 a może nawet jeden na 10 
przypadków stwierdzenia cho­
roby wenerycznej przez pry­
watnych lekarzy jest przeka­
zywany do służby zdrowia. 
Głównym motywem podob­
nego postępowania jest goto­
wość lekarza nie “wydawać”

Federalna ława przysięg­
łych rozpoczyna dziś przesłu­
chy 30 osób ze świata pod- 
ziemnego,. m. in. Ralpha 
Pierce, właściciela szulerni na 
południowej stronie miasta, 
który przeniósł swoje “impe­
rium” ze śródmieścia do Calu­
met City. Powołani do złoże­
nia zeznań zostali także dwaj 
chicagoscy policjanci, celem 
wyjaśnienia ich łączności z 
Pierce, który prowadzi niele­
galne domy gry na rzecz zor­
ganizowanej zbrodni (crime 
syndicate). Na mocy nowego 
prawa, ustanowionego przez 
rząd federalny, FBI ma moż­
ność występować bezpośre­
dnio przeciw szulerniom, pro­
wadzonym przez 30 dni lub 
dłużej, o zyskach powyżej 
$2,000 dziennie Według daw­
nego prawa agenci FBI mogli 
towarzyszyć policji podczas 
najazdów na domy gry wy­
łącznie w charakterze obser­
watorów. Aresztowani szule­
rzy byli zazwyczaj karani 
grzywną, zwalniani za kaucją 
lub bez i kontynuowali swoją 
pracę.

W ciągu ostatnich miesięcy 
agenci Federalnego Biura In- 
westygacyjnego, zaopatrzeni 

swego młodocianego pacjenta, 
którego często znał od małe­
go dziecka czy nawet nie­
mowlęcia.

Taki stosunek do problemu 
przynosi jednak więcej szko­
dy i nie zaradza wiele, mówi 
dr Shapiro. Osoby, od któ­
rych pacjent takiego lekarza 
zaraził się, w dalszym ciągu 
mogą zarażać innych.

Nie powinno być absolut­
nie żadnego momentu waha­
nia przy podejmowaniu de­
cyzji przekazania raportu do 
służby zdrowia ponieważ stu 
procentowa tajemnica zawo­
dowa jest gwarantowana, 
oświadczył dr Zackler. Na­
wet rodzice nie są powiado- 
miani jeśli ich dziecko tego 
sobie nie życzy. Gwarantuje 
to specjalna ustawa stanowa.

“Jeżeli na przykład mąż 
został zarażony chorobą wene­
ryczną, żona o tym nie jest 
powiadomiona acz k o 1 w i e k 
musi stawić się na badanie 
czy nie zaraziła się z kolei od 
męża”, zapewnia dr Zackler. 
“Żonę wzywamy za pośred­
nictwem jej osobistego leka­
rza, którzy zawsze znajdzie 
powód żeby poprosić ją na 
badania z tego czy innego 
zmyślonego powodu”.

Powiatowy Wydział Służby 
Zdrowia wydaje studentom 
kartki formatu portfelowego, 
na których zanotowany jest 
numer telefonu pod który stu­
dent może zadzwonić jeżeli 
chce zasięgnąć informacji czy 
skierować się na badania.

Problem wzrostu zachoro­
wań na choroby weneryczne 
zmusił ekspertów ze Stanów 
Zjednoczonych i krajów eu­
ropejskich do zmobilizowania 
wspólnych się w zwalczaniu 
plagi tych niebezpiecznych 
chorób. 15-go kwietnia w St. 
Louis zostanie zorganizowane 
międzynarodowe sympozjum 
lekarzy, specjalistów od cho­
rób wenerycznych.

w nakazy rewizji, zrewidowa-i 
li 70 szulerni w Chicago i oko­
licach, konfiskując rejestry, 
notatki i gotówkę. Nie doko­
nano żadnych aresztowań, co 
wywołało zdumienie, a nawet 
zaniepokojenie w świecie pod­
ziemnym. Gangsterzy wiedzą, 
że nowe prawo daje agentom 
FBI możność skutecznej wal­
ki z zorganizowaną zbrodnią 
i masowe aresztowania jakie 
mogą nastąpić po przesłu­
chach przed lawą federalną 
położyłyby kres dochodom 
czerpanym z domów gry.

Sheldon A. Davidson, szef 
Wydziału Departamentu 
Sprawiedliwości, p r z edstawi 
ławie federalnej wszystkie re­
jestry i inne dowody.

Powołani do przesłuchów 
właściciele i pracownicy do­
mów gry, na podstawie uzy­
skanych przez FBI dowodów 
oraz swych własnych zeznań 
mogą być postawieni w stan 
oskarżenia i skazani, według 
nowego prawa, na więzienie 
do 5 lat oraz grzywnę w wy­
sokości do $10,000. Wyroki 
skazujące byłyby, zdaniem 
FBI ostateczną likwidacją nie­
legalnych domów gry w Chi­
cago i na przedmieściach.

Dyskretna 
Wskazówka 
z Moskwy

Po raz pierwszy od niepa­
miętnych czasów, sowieckie 
radiostacje podały listę wszy­
stkich okrętów rosyj skich 
kursujących pomiędzy Rosją 
Sowiecką a Północnym Wiet­
namem.

Z wyjątkiem jednego tan­
kowca, wszystkie miały nie­
wojskowy ładunek. Eksperci 
w Ameryce przypuszczają, że 
Moskwa obawiając się podję­
cia przez Stany Zjednoczone 
masowych nalotów bombo­
wych na Północny Wietnam, 
identyfikuje zgóry neutralne 
jednostki morskie floty so­
wieckiej, celem ich wyłącze­
nia z pod ataków amerykań­
skich samolotów.

Przeciw Wyborom 
Do Rady Szkolnej
Chicagoskie Stowarzyszenie 

Handlu i Przemysłu podało 
do wiadomości swoją opozyc­
ję w sprawie wyborów człon­
ków Rady Szkolnej. Specjal­
ne zebranie, na którym kwe- 
stja wyborów będzie poddana 
pod rozwagę, odbędzie się w 
dniu 8 czerwca. Wyjaśniając 
stanowisko Stow. Przemysłu 
i Handlu, przedstawiciel 
Stow, powiedział, iż istnieje 
obawa zgłoszeń kandydatów 
niekwalifikowanych, którzy 
będą ubiegać się o posadę wy­
łącznie ze względu na uposa­
żenie w wysokości $12.000. 
Dotychczas, członkowie Rady 
Szkolnej, po otrzymaniu no­
minacji Komitetu Obywatel­
skiego, są wyznaczani przez 
mayora, zaprzysiężeni przez 
Radę Miejską i nie otrzymu- 
ją pensji.____________ ,

Zatruli Się 
Tlenkiem Węgla

Kathleen Montpas, 1 at 17, 
zam. pnr 1436 S. East i Eugene 
Karkur, lat 18 zmarli wskutek 
zatrucia się oparami tlenku 
węgla, w garażu pnr 1820 S. 
East, Berwyn.

Oboje brali udział w przy­
jęciu, w piątek wieczorem i 
wrócili do garażu z przyja­
ciółmi. Przyjaciele zmarłych 
którzy opuścili garaż o 1-ej 
w nocy zeznali, że gdy wy­
chodzili, Kathleen i Eugene 
słuchali muzyki w aucie Kar- 
kuta. Sierżant Ahr z wydz. 
policji w Berwyn powiedział 
że młodzi prawdopodobnie 
włączyli motor aby utrzymać 
ciepło.

Policjant Aresztował 
“Snipera”

Sam- ’ Foster, 30-letni mie­
szkanie j zach. strony miasta 
został aresztowany przez po­
licjanta do którego strzelał z 
ukrycia, z budynku pnr 4908 
W. Jackson. Patrolowy Au­
gust Battaglia z Austin i John 
Stock zostali wezwani w celu 
sprawdzenia strzelaniny na 
Jackson. Gdy wracali, Foster 
oddał do nich, z bocznej we­
randy, kilka strzałów które 
chybiły i uciekł do mieszka­
nia, gdzie został aresztowany. 
Battaglia skonfiskował 38-ka- 
librowy rewolwer, z którego 
wystrzelono 12 naboi.

Richard Friedman, popie­
rany przez republikanów kan­
dydat na urząd mayorowski 
oświadczył w niedzielę, iż za­
mierza ogłosić swój własny 
plan dotyczący budownictwa 
domów mieszkalnych dla pu­
bliczności w mieście. Plan je­
go obejmie zniesienie zupeł­
nie albo reorganizację Chica­
go Housing Authority.

Oświadczenie Frie d m a n a 
nastąpiło po pojawieniu się 
wiadomości, iż Mayor Daley 
przypuszczalnie porzuci 
swoje ostatnie stanowisko 
przeciwko planowi CHA do 
budowy integracyjnych do­
mów dla ludności o niskich 
dochodach na terenie całego 
miasta, w dzielnicach “bia­
łych”.

Friedman oświadczył, iż 
wcale nie próbuje zajmować 
swego stanowiska w uzależ­
nieniu od złych czy dobrych 
stron planu CHA, — jedynie 
zarzuca Mayorowi Daley, iż 
używa sprawy domów do 
swej gry politycznej.

W niedzielę rano, aid. Wil­
liam Singer (44) ogłosił o po­
parciu kandydatury dla 
Friedmana, będąc pewnym, 
iż Friedman wystąpi z popar­
ciem planu CHA. Friedman 
powiedział na to, iż chętnie 
widzi poparcie ze strony Sin- 
gera, jednak że opinia Singe- 
ra jest wyłącznie jego (Sin- 
gera) opinią w sprawach in­
tegracji domów. Friedman za­
znaczył, iż jego opinia odnoś­
nie integracji domów zostanie 
ogłoszona w najbliższych 10 
dniach. Plan jego będzie żą­
dał dużych zmian w ustosun­
kowaniu się miasta do publi­
cznych domów mieszkalnych

Larry Margolis, dyrektor 
organizacji Citizens Confer­
ence on State Legislatures, 
oświadczył, iż w wyniku do­
chodzenia przeprowadzonego 
kosztem $200,000 stwierdzono, 
że 33 członków legislatury w 
stanie Illinois posiada dodat­
kowe stanowiska państwowe 
w mieście Chicago, w powie­
cie Cook czy też w Chicago 
Park District. Wszyscy, z wy­
jątkiem dwóch, są członkami 
Partii Demokratycznej. Do­
datkowe stanowiska przyno­
szą niebagatelny roczny do­
chód; $16,692 w przypadku 
menażera frimy Meigs Field, 
$12,240 za funkcję naczelnego 
doradcy prawnego w admini­
stracji dużego przedsiębior­
stwa. Najniższe roczne uposa­
żenie jakie otrzymuje w swej 
dodatkowej pracy jeden z le­
gislatorów wynosi $7,692 za 
stanowisko zastępcy powiato­
wego koronera.

Dwaj republikanie poza le- 
gislaturą zajmują stanowiska 
bezpośrednio podległe zwierz- 
chniko-demokratom. Przy tak 
skromnej większości jaką ma­
ją republikanie w Izbie Re­
prezentantów, 90:87, nietrud­
no dostrzec, że istnieje realna 
możliwość dla demokratów 
wywierania wpływów poli­
tycznych na przynajm niej 
tych dwóch republikanów.

Ogólnokrajowe sondaże wy­
kazują jednak, iż legislatura 
Illinois jest na drugim miej­
scu w kraju pod względem 
niezależności. Fakt posiada­
nia dodatkowej pracy pań­
stwowej przez członków legi­
slatury nie był brany przy 
tym jako istotny czynnik uza­
leżniający. Brano tutaj głów­
nie pod uwagę niezależność 
od wszelkich ugrupowań so­
cjalnych, indywidualnych o- 
sób reprezentujących czyjeś 
interesy oraz niezależność od 
kadry kierowniczej w ramach 
partii czy całego stanowego 
ciała ustawodawczego.

Obecna konstytucja, która 
zostanie zastąpiona z dniem 
1-go lipca nową, legalnie za­
brania członkom legislatury 
piastowania dodatkowych sta­
nowisk państwowych. Uposa­
żenie roczne członków legisla­
tury w Illinois wynosi $17,500 
plus $6,000 na dodatkowe ko­
szty delegacyjne. Uposażenie 
to kształtuje się po ostatniej, 
46-proc. podwyżce jaką u- 
chwalili dla siebie członko­
wie izb na początku stycznia 
b.r.

W 1960 roku Najwyższy 
Sąd Stanowy w bezpreceden­
sowym procesie odmówił za­
jęcia jakiegokolwiek konkret­
nego stanowiska w kwestii 
Nowa konstytucja, która wej- 

i że on będzie jednym z tych, 
który domagać się będzie 
większej odpowiedzialności 
miasta wobec potrzeb miesz­
kańców czy dzielnic.

Friedman powiedział, iż 
plan jego będzie żądał zwol­
nienia Charles Swibel’a z 
funkcji przewodniczącego — 
CHA a następnie kompletne­
go zreorganizowania całej a- 
gencji, jeśli nie zupełnego jej 
zlikwidowania.

Miasto rozpaczliwie wyma­
ga nowej polityki w odniesie­
niu do sprawy mieszkań, — 
CHA nie zdołało tego doko­
nać i sprostać wymaganiom i 
potrzebom mieszkańców, a 
Mayor Daley przez ponad de­
kadę lat używał CHA za na­
rzędzie dla swej polityki wła­
snej — powiedział Friedman.

Friedman określił, iż więk­
sza część z jego planu oparta 
jest na wypowiedziach miesz­
kańców, których spotkał w 
czasie swej “przechadzki po 
Chicago” zakończonej w so­
botę na Western Avenue. Mó­
wił dalej, iż Mayor przeciw­
ny jest planowi CHA o inte­
gracji domów, ponieważ nie 
wybrano miejsc pod budowę 
ich na przedmieściach. We­
dług opublikowanych wiado­
mości, pomocnicy Mayora 
Daley mieli zawrzeć ustny u- 
kład z Departamentem Do­
mów i Rozwoju Urbanistycz­
nego na zbudowanie 1,800 je­
dnostek mieszkalnych dla mie­
szkańców, — 500 na przed­
mieściach. a 1,300 w samym 
mieście, przy czym przeważ­
na część z wybranych do bu­
dowy miejsc ma się znajdo­
wać na terenach zamieszka­
łych przez “białych”.

dzie w życie już za kilka mie­
sięcy, zezwala członkom sta­
nowej Izby Reprezentantów 
na utrzymywanie dodatkowej 
posady państwowej pod wa­
runkiem, że obie funkcje bę­
dą wykonywane bez wzajem­
nego wpływu.

Trosce 
o Starsze Pokolenie
Ralph Nader wydaje się 

kierować swoją uwagę na no­
wy i politycznie do wyko­
rzystania sektor społeczny —• 
25 milionów Amerykanów na 
emeryturze.

W ciągu nadchodzącego la­
ta, Nader ma zamiar, włączyć 
do swojego szerokiego wach­
larza studiów i badań w dzie­
dzinie ochrony konsumenta 
— „Ruch Wyzwoleńczy E- 
merytów” — który może po­
działać w kierunku urucho­
mienia specjalnego programu 
rządowego dla ludzi w star­
szym wieku. Statystyka ilu­
struje wyraźnie polityczny 
potencjał takiej inicjatywy: 
35% wszystkich amerykań­
skich wyborców jest w wieku 
55 lat lub wyżej.

19-LETNI PORYWACZ — 
Chapin S. Patterson przeby­
wa w areszcie w Seattle, 
Wash., po uprowadzeniu pa­
sażerskiego samolotu z 97 pa­
sażerami na pokładzie do 
Vancouver, Kanada. Władze 
kanadyjskie nat y c h m i a s t 
przekazały autora chamskiego 
wybryku władzom amerykań­
skim. “Bohatera” z Shingle 
Springs, Calif., oczekuje roz­
prawa w sądzie federalnym.

Właściciele Szulerni 
Przed Ławą Przysięgłych

33 Członków Legislatury Posiada 
Dodatkowe Posady Państwowe
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